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D 
eT wielu dobrze myślą- 


cych zdaniem, i więkfzey części kra- 


iów. Europeyfkich, doświadczeniem, 
2e nie masz krótfzey i pewnieyfzey 
drogi, rozfzerzenia między .Naro- 
dem iakim oświecenia, iak przez Pi- 
{ma Peryodyczne ;» odważyłem fie 
pomnóżyć -u nas ich zwyczay przez 
wydawanie co. miefiąc Pamigruska 
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TV" 
Hiftoryczno - Politycznego. Publicum 
łafkawę, pokrzepiaiac wfpaniałe, ów 
krok móy pierwfzy, ośmielilo mię, 
iobowigzalo, do uczynienia drugiego. 
Widząc bowiem, że Pifmo moie, 
choć tylko za cel maiące, fame oko- 
liczności Hifloryezno-Poliryczne, a 
to iefzcze ninieyfze, takie znayduie 
u dobrze myślących Polaków wfpar= 
cie, wniofiem,. iżby go znalazło i 
inne, które nie miałoby tak ciafnych; 
iak tamto obrębów; było przyftofo- 


wane do poiętności, fimaku, i pozy- 
tku więkfzey części Czytelników; za- 
wierało w fobie, iak naywięcey wia- 
domości, względem tego wfzyftkiego, 
co tylko imoże człowieka zdobić, ba- 


wić, i intóreflować, a przeto zbliżą- 
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ło fig iak naybardziey do końca ifto- 
tnego, wizyftkich dobrych kfiążek, 
którym ieft wydofkonalenie Społe- 
cznośŚcI. | 

Ta to ufność w wydaiącym fię co- 
raz bardziey wfpaniałym, i patryoty- 
cznym fpofobie myślenia, wiekfzey 
części Polaków, ieft mi powodem, 
iż fię odważam znowu, na wydawa- 
nie tego Pifma Peryodycznego, pod 
tytułem: MAGAZYNU WARSZA- 
WSx1EGO. 'Względem iego za- 
miaru, i układu, iuż ieft wiadomo 
Publico, z obwiefzczeń poprzedza. 
iących. Część zaś tæ pierwfza Ma- 
gazynu, da iefzcze lepiey poznać, 
czy iego przedfięwzięcie, może być 
użyteczne  fpołeczności kraiowey, 
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a przeto czy ieft godne, iey łafkawe- 
go wfparcia. 

Ja nie zaniedbuiąc niczego, co 
tylko to nowe ufłanowienie, „mogło 
by uczynić iak nayużytecznieyfzym 
- dla kraiu, wzywam, i uprafzam wfży- 
ftkich, którzy tylko czuią w fobie; 
cokolwiek Patryotyczney chęci, przy 
flużenia fie Naukom, Kraiowi, iSpołe- 
czności, aby mi raczyli pod adrefem, 
do Pamiętnika Politycznego nadfyłać 
uwiadomienia, względem okoliczno: 
ści, iakie naftępuią, 

1) O różnych w kraiu trafidiących 
fie Fizycznych przypadkach , iako 
to fkutkach nadzwyczaynych pioz 


tufów, wiatrów, nawalnic, gradów, 


o ftopniach naywiękfzych, ciepła zi- 


vi 
mna, na Termometrze poftrzeżonych; 
fpufzczaniu fie i podwyżfzaniu nad- 
zwyczaynym Barometru, okazywaniu 
fie ofobliwfzym Zorży Północney 


(Aurore Borealis) it. d. 


2.) Ofobliwfze choroby i ich le- 
czenia opify, rzadkie przypadki przy 
rodzeniu, i śmierci ludzi; panuiące 


` choróby,.i zarazy między ludźmi, i 


bydlęty, z ich przyczynami, i fpofo- 
bami leczenia, z ochotą przyiete be- 
dą do Magazynu w czym ofobliwié 
nafi zawołani JJ. PP, Doktorowie; 
naybardziey fie przyfłużyć mogą Kra- 
owi. 

3.) Wiadomości Ekonomiczne, z 
wielką wdzięcznością, przyimowane 
będą, ofobliwie o przednieyfzych 
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produktach; iakiey kraiowey okoli- 
cy;:a:-mniey iefzcze wiadomych, o 
pomnożeniu, i polepfzeniu dawnych 
produktów, i w prowadzeniu. no- 
wych, toż fpofobach, obchodzenia. 
fe zniemi; — o ofobliwfzych uro- 
dzaiach, lub nieurodzaiach, iich przy- 
czynach prawdziwych, lub mniema- 
nych; — o.cenie zwyczayney produ- 
któw furowych; —.0: poprawach, 
wynalazkach „ i różnych doświadcze- 
niach gofpodarfkich. Ponieważ także 
każda poprawa w gofpodarfiwie, ieft 
prawdziwą przyfługą dia kraiu; flu- 
fzna rzecz, aby imiona obywatelów; 
którzy ie czynią, były. kraiowr oznay- 
mione, i potomności podane. 


4.) Uwiadomienia, 0'poprawie, i 


IX 


pomnożeniu dawnych, izałożeniu no- 
wych manufaktur, ofobliwie za tera- 
źnieyfzego Panowania, ich powodze- 
niu, zbywaniu, przyczynach dla któ- 
tych fię udaią, lub nie udaią. 

5.), Opify tak całych okolic, iako 
też mieyfc fzczególnych, Topogra- 
ficzne, i Mineralogiczne. 

6.) Podróże przez iakie nafze Pro- 
wineye, z uwagami względem chara- 
kteru, przemyfłu, i maigtku lub nie. 
doftatku, różnych mieyfc miefzkań- 
ców. 

7.) Uwiadomienia: o wfzyftkich 
wychodzących w kraiu kfiążkach;. ale 
te powinny być od Autorów, lub 
Bibliopoléw Franco przyfyłane. 

8.) JJ. PP. Poeci, : ieéeli nie chcą 

| G 


x 


użyć inney drogi, do drukowania prac 
fiojch, znaydą zawfze dla nich go- 
` towé mieyfce w Magazynie, aby tyl- 
ko były krótkie, Religii, przyftoyno- 
ści, i fławy żyjących, nie rażące. 
Ponieważ tego wfzyftkiego prócz 
Poezyj, znayduią fig iuż w tey I. Części 
wzory i przykłady; przeto nie trudno 
będzie Autorom wybierać okoliczno- 
ści, względem których być uwiado- 
miońym życzę fobie. — Którzy żafwą 
pracę żądać będą idkiey nadgrody, ra- 
czą ią w fwym piślnie wyrazić. 
"IW refzcie niéch ps. Publicum raczy 
pomnićć na to, iż to uftanowienié 
ief nowe, a przeto z czafem dopiero, 
jak wfzyftkie inne, nabyć może przy- 
zwojtey fobie dofkonałości. 
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I. Mysi 


Mysli względem panuiących za dni 
nafzych uroień. 


VI ważaląc po trzy razy w roku prze- 
Aa fzlym wydrukowane u nas Pifmo, 
w którym godny politowania Ziehen, prze- 
powiada prawie połowie Europy blifką 
zgubę; toż pomniąc, że fię nie dawno zna. 
leźli matacze, którzy iak innym wielkim 
Miaftom, tak i nafzey Warfzawie grozili 
znifzczeniem ; nie mogę zdami fig otworzyć 
użyteczniey MAGAzYNu tego, iako gdy na- 
fiępuigce iednego Uczonego w nim prze- 
łożę myśli, do których iuz nie raz były mi 
powodem, panniące za dni nafzych, bała- 
Muctwa. 
Mag, Warfa, Gz. I R.1724, A 
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Zyiemy w tym wieku, w którym dzie- 
ki Bogu! nie trzeba fie obawiać, aby dzi- 
kie iakie Narody, światło rozumu, i nauk 
zgafiwfzy, miały znowu po Europie roz- 

« poftrzeć grubą ciemności powłokę. Ale 
gnieździ fię między nami inny nieprzyia- 
ciel, którego nie pofłrzegamy, chowamy 
go, i pielęgnuiemy, a który i fam pocho- 
dząc z ciemności, i na okół ią fiebie rozpo. 
ścieraiąc, zdaie fie fzeroką torować do te- 
go niefzczęścia drogę. Jeft to owa coraz 
wzinagaiąca fie, wielorakich uroień zara. 

| za, i fzerząca fig marnych (nów choroba, 

(która fłabi rozum, umarza zdrowy rozlą. 

= dek, Na co tu naybardziey ubolewać trze. 
ba, ieft to: że temu podlegaią naybardziey, 
albo żywe umyfły, które maią wielką moc 
wyobrażenia, albo też dobre dufze, obda- 
rzone fzczerą chęcią, i gorliwością przy” 
chylną. 

Niektórzy z Teofogów, a czafem i nie 
pośledni, zawracaią fobie głowę, wyobraża- 
niami iniftycznemi , giną w niedoftępnych 
myśli ludzkiey przepaściach, nie przefłaią 
nam dowodzić cudów, i wznawiać dzieie 
ukazuiących fię duchów. Moraliflowie mó- 
wią uieuflannie, o infiynkcie tkliwości, i 


nieodpornym nagleniu czułości, Skutki 
ztąd pochodzą różne, według różney umy- 
ftów fpofobności, Jeden fig zapala buréli- 
wym Antuzyazmem , drugi wpada w mil- 
czące zachwycenie, tak jako owa czaro- 
dzieyfka Cyrce rózga, dawała różną różnym 
pofłać, Nie wfpominam o małym owym 
uroieniu , które pięknym litości chrzczą 
imieniem, a fufznieby go dziecińftwem 
zwać trzeba, z którym fie to rade popifuia 
kobiety, gdy idzie o zabicie iakiego komo- 
ra, lub muchy, lubo fie wcale nie wzdry- 
gaią, brać życia karom, gołębiom, rybom 
irakom. Ale tego pominąć nie można, 
że fig taka litość znayduie nawet w prawo 
dawcach,  Staraia oni fig gorliwie, zacho- 
wać kraiowi, drogie iakiego łotra życie, 1 
gdy przedtym, według naturalnych ma- 
xym, zboycę iakiego, który itotny zwią- 
zek fpółeczności zerwał, równie winnym 
śmierci fądzono, iak iawnego nieprzyjaciela, 
który zkądinąd na puftofzenie kraiu przy- 
chodzi, i owfzem iefzcze bardziey, ponie- 
waż on icft niebeśpiecznieyfzym, ifam fig 
dobrowolnie nieprzyjacielem fpolecznosci 
faie, teraz pOtgpiaig raczey niewinnych, i 
pokrzywdzonych, ażeby hultaia, ieżeki pie 
A 2 


otrzyma Wolności fzkodzenia na potym, 
żywili przez całe życie, i podeymowali. 
Ta należy i to przydać, iż, aby pobłażać 
niepowściągliwości, chcą znieść niektórzy 
nietylko karę, ale też i wftyd wyftępku te= 
go, — Filozofów także wyfoki fpofób my- 
ślenia, przywodzi, ile mi fig zdaię do uro- 
jenia, kiedy nietylko o wfzyftkich iftotach 
zewnętrznych , ale też i o fwoich nawet 
rozumuig, mie tak, iak {a w rzeczy famey, 
ale iak im fig w prożnym wyobrażeniu, 
wyfławiaią, — Nie ieflże to fkłonnością 
do uroienia i to, że Poeci bawią fig naybar- 
dziey romanfami, i zmyślonych Rycerzów 
dziejami, albo też fzkodnym podburzaniem 
gwałtownych paflyi?— Atoli Poetów mo- 
Zna wymówić, ponieważ to ich ieft kun- 
fztem nadrabiać, imaginacya, Lecz przy” 
naytnniey nauka natury, powinnaby fię za- 
fadzać, na doyrzałym doświadczeniu. — 
Wfzakże dzifieyfi niektórzy Naturali/łowie, 
pufzezaig mimo fiebie, tę poznawania na- 
tury drogę, a zamiafł niey, fzperaią w bez» 
rozumney fléw niezrozumiałych miefza- 
ninie; w niey fobie podobaią, i innym ią 
zalecają, — Nakoniec ofobliwfza okoli- 
czność uroienia, fą to duchy.  Dzicie ia 


kiego Swedenborga (*) maią za fzacowne, 
Schrópfw wierutny kuglarz, przez famo 
udawanie zaklinania duchów, znalazł wic- 
lu, nawet między znacznieyfzemi, uczniów, 
którzy go i po okropney śmierci nie odlią- 
pili. — Ciemne i fkryte badania, nabyły 
jakiegoś ftopnia ważności, iż nawet ofoby 
znakomite, daią fię zwabiać do owych fe- 
kret obiecuigcych Towarzyftw, i w niey 
fię dopufzczaią ogarniać mgle ciemney. — 
Jak iefzcze może zayść daleko ten rodzay 
uroienia! gdyż, co może Fanatyzm zawfze 
pogardzaiący rozumem, dowodzą dzieie 
Nowo-chrzceńców, i uroienia wizyftkich 
czafów i Narodów. Ale to ieft nayniebe- 
śpiecznieyfza, iż on fię pod płafzczykiem 
cnoty i gorliwości kryie, a przeto wielu, 
nawet dobrze myślących mami. 
Nie fąż tam prawdziwe nauki, i umieię- 
tności wzgardzone? Tak, nawetite, któ- 
re fig ściągaią do potrzeb, i okoliczności 
życia tego, do których to owe fpofobności 
umyfłu, według przeznaczenia nafzego po- 
magać maią, nawet i te, które uczą pozna- 


(*) Wydano nie dawno w Niemczech kfiąż- 
kę o iego z Duchami przeflawaniu. 
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wać fawną mądrość Stworzyciela w roz. 
porzadzeniu wzaiemnie podległym wfzyft- 
kich pod oczy podpadaiących iftot, Zaś na 
ich mieyfce, obiecuią tam oderwać umyf 
od rzeczy nifkich, zmyślnych, widocznych, 
i nikezemnych, a zatopić go w bredniach, 
które udaią za fzczero duchowne, a fą w: 
rzeczy famey nierozumne, niiakie, grube, 
—— Ciemności przelzłych wieków znowu 
fig pomału wracaig: prawieśmy iuż nie da- 
leko od Chiromancyi : i nie dofłaie tylko, 
ażeby Aftrologia, zamiaft Matematyki, pod- 
niofła głowę, czego pewnie dokaże nie dłu- 
go iaki naftępca Ziehma, gdy wynaydzie 
nieofzacowaną kfiążkę Chevilla, — Godna 
rzecz uwagi, iż kfiążki, które ledwie ino» 
żna fię było fpodziewać, aby mogły być 
napifane w fzalonych domu; teraz bywaią. 
drukowane, częfło préedrukowane, i z 
wielką ochotą czytane. To fig dzieie nie- 
tylko u nas, ale też i w kwitnących bardzo, 
co do Litteratury, kraiach. Dowodem tee 
go Annulus Platonis, czyli Fizyczno ~ Chi- 
miczne wytłómaczenie natury , przez iedno 
'Towarzyftwo wydana kfiążka w Niem- 
czech, Der Erreurs de la Verité, ktora 
wyfzła w Francyi, 
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To ofobliwfza, że z foba za zwyczay to- 
warzyfzą Chimiczne głupftwa z bałamućtwa- 
mi Theofoficznemi, i moralnemi, które fig 
zawfze prawie trafiaig w pifmach Alchimi- 
fòw,- i złoto robić chcących. Należałoby 
myśleć rozumnie, iż choćby kto wynalazł 
ipofób robienia złota z ołowiu, czyż mogł- 
by fię przeto mieć za lepfzego, i rozumniey- 
fzego, iak inny, który z mąki, lub gliny 
robiłby ołów? Ale nie dziw, pifma takie, 
fą nieomylnym śrzodkiem do pomiefzania 
rozumu, gdyż go odwodzą od wfzelkiey 
porzadney, i iafney umieiętności, iako też 
i od fpofobów iey dochodzenia, — Czło- 
wiek: błąka: fię po tych, ciemnych przepa- 
ściach, fzuka rozumu, i nauki w fantafty- 
cznych rachunkach, i figurach , w których 
go nigdy nie było; a przez to ślepe maca- 
nie, przyzwyczaja fię we wfzyfkich in- 
nych rzeczach do chwieiących fig, i niepe. 
wnych myśli. A gdy uprzedzenie raz gó- 
rę weżmie, czyni fię ów przedziwny wnio- 
fek: ponieważ to pifmo ieft nierozumne, 
przeto muli być w nim ukryta jaka wyżlza ` 
mądrość; ponieważ to, co Autor napifał, 
ogólnie wzięte, ieft bezrozumne, przeto 
mufiał w tym mieć iakie głębokie myśli. 
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Trzeba fobie więc fufżyć nad tym głowę, 
aby to zrozumieć, co iaki napifał pół- gło- 
wek, który nie chciał, żeby go rozumia- 
no, a może fig i fam nie rozumiał po Wig- 
kfzey części, Do tego przydać trzeba, chęć 
nieukróconą doyścia tego, czego fię (zuka- 
ło, która tym bardziey ofłabia myślenie, 
już i tak wyfilone ufławicznym natężaniem 
go do iednego celu. Ten zaś oddala fię 
coraz od oczu, równie iak i flodka nadzie- 
ia doyścia iego, która nakoniec iak dym 
niknie. Tu więc zbieraią fie wfzyfkie fi- 
ły, i przykłada fig fłarania, aby tego do- 
pigé nadprzyrodzonym fpofóbem, czego 
nie można było otrzymać zwyczaynym, à 
tak z nadziei i rozpaczy , rodzi fig nakoniec 

rawdziwe fzaleńftwo.  Chańba to ieft dla 
nafzych czafów, iż w prawdziwey Chimii, 
tey fzlachetney odnodze umieiętności natu. 
ty, w którey przez dokładne dociekania 
tyle iuż rzeczy odkryto, a iefzcze do nafy- 
cenia prawdziwey ciekawości, tak wiele 
rzeczy ieft w nicy niewiadomych, udaią 
fię niektórzy do czytania owych pilm fta- 
rych, i famego pełnych bałlamućtwa. Rzuć- 
my ieno okiem, na ich Autorów niby to 
mądrość, Wfzyfikie doświadczenia, i róże 


wiązania prawdziwych Chimików, i Fizy- 
ków, fą im nie znaiome, a te nietylko 
wzyżfze, fzczegółnieyfze, nowfze, ale na: 
wet i pofpolit{ze, ‘`O wyprobowanych wla- 
fnościach metalléw, pół-metallów, ziem, 
foli, ciał palnych, toż ognia, i powietrza, 
nic nie wiedzą, iako ani o roślinach, i zwie» 
rzętach.  Wielorakich ftopniów Chimi- 
czney attrakcyi , które iednak mufzą dać 
główny klucz do wfzyfikich fenomenów, 
nigdy nie zważyli. "Tak oni mylą fig na: 
wet w fałfzywych wyrazach około rzeczy 
iuz dobrze wiadomych : np. fiarki, foli i 
td.  Swóy merkuryufz, i arfzennik przy- 
znaią rzeczom, w których nikt go nie po: | 
firzega nigdy. (*) Jeżeli kiedy trafiło im 
fię co znaleść między fwemi węglami, by- 

(*) Na probe przytoczmy tu parę takich 
micyfe Annul. Plat. p. 500. Garka, ieft to.oley 
fuchy — oley, który fię zbiegł do kupy, p. 525, 
Spiritus Jalis: ieft to fpirytufowe alkali, p. 532. 
że złoto ina w fobie merkuryufz i fiarkę, to 
wfzyftkim artyftom wiadomo: ale iednak, że 
więcey iet w nim farki, niż merkuryufzu, o 
tym wątpic nie można, gdyż merkuryufz, i wfzy- 
fikie inne arfzeniczne fubiekta robią fię z fiarki, 
Co za bałamućtwa! 
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ło to ślepym trafem, i fami nie wiedzieli, 
iak do tego przyfzli, albo co znaleźli; gdyż 
Oni nigdy nie zważaią, co feparuią, kom. 
ponuig, lub co zoflaie: ale biorą rzecz, 
która fie naypierwey nawinie, i podchle- 
bia ich uprzedzoney iimaginacyi. Ich pel- 
ne mądrości wniofki, fą im tylko famym 
właściwe: np. złoto oznaczaią pofpolicie 
przez cyrkul ©: ponieważ zaś cyrkuł znay- 
duie fie w znaku żywego frebra © i antimo- 
ni Q, zatym w merkuvryufzu i antimonio, 
muli być koniecznie złoto, =. Nie maią 
oni zwyczaiu dochodzić gruntownie , co 
ieft prawdziwego, i co tylko do prawdy 
podobnego, ale im więklze igrzyfka obie- 
cuie wyobrażeniu rzecz iaka bezrozurmna; 
tym oni fig iey chciwiey chwytaią. (*) — 
Na takiey znayduiac fig więc drodze, i z ta- 


(*) Jak fig mało znayduie przywiązania do 
prawdy, lub dociekania prawdy, i zdrowego 
rozfądku w podobnych pilmach, i iak wiele ich 
Autorowie trzymali o mniemaniu , i rozumie 
fwych Czytelników, chcę tylko nowym okazać 
przykładem. W wfpomnionym Annulo Plato» 
nis przepifano z dawnego ich nauczyciela Por. 
tw, to co nafiępuie ,. bez żadnego zaftanowienia 
fie: „, Popiół z raków złożony na iakim miey- 
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kiemi przewodnikami, czyż możemy fię 
fpodziewać doyść prawdy! Nawet ich ta 
wielka nauka nie ściąga fię do famego tyl. 
ko tygla, gdzie przecie możnaby prawdzi- 
we produkta oddzielić od dymu; ale co 
naygorfza, wfzyftkie inne nauki, wlzyfikie 
wyżfze uimieiętności, nawet o rzeczach du. 
chownych i Bofkich, maią według nich wy. 
niść z tey mgły, i w tym fig dymie maią 
ukrywać. =— Kfięgarzom, ktorzy fig fpo- 
dziewaig, że przeź wydawanie takich klią-' 
żęk, mogą pomoc fwemu fzczęściu, i dla 
tego wylzukuig chciwie, co tylko może 
być w tym rodzaiu; radzę, ażeby ich wy- 
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„ feu wilgotnym, albo też wodą delzczowa po- 
» lany, wyda z fiebie we 20. dni nieźliczoną 
» moc robaków drobnych; które ieżeli fie po- 
» leie krwią wołową, to z nich porobią fie po- 
>, tym raki: ,„ — przydają ci biegli natury ob- 
ferwatorowie: ,, To doświadczenie nie podle- 
» ga żadnemu powątpiewaniu. Digby, przyfiał 
„, do Paryża iednemu fwemu przyiacielowi ca- 
» ły pułimifek takich robaków, które fam był 
» prawie utworzył, a zaś Paracelfus uczy, iak 
> podobnym fpofobem przywrócić do życia ia- 
s kiego fpalonego ptaka. ,, Co za fzaleńftwo, 
ktoby mógł z prochu zrobić raki, byłożby mu 
trudno zrobić konia, wołu, it, d.? 
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dawali iak mogą naywięcey, Nie trzeba 
im będzie, tylko naiąć iakiego Alchimifię, 
który na fzukaniu nadaremnym złota, firacił 
cały fwóy maiątek, i zawrócił fobie głowę. 
Ten mufi im wielkie Teologiczne, zwy- 
czayne fpofoby mówienia pomięfzać „Chi- 
micznemi znakami, i wyrazami, a będzie 
z tego kfiążka, przez którą Kfięgarze zape- 
wne nabędą złota. Ié ona nic nie będzie 
' znaczyła, to nic nie fzkodzi, im ona bę- 
dzie głupfza, tym lepfza, gdyż iey tym 
wigcey przyznaią głębokich, i trudnych 
taiemnic. 

Ale mówmy nakoniee bez żartów. Ja- 
ki może być fpolób, ażeby przecie zacho= 
wać między nami zdrowy rozfadek ? = 
Dochodziciele prawdy poftrzegli z codzien- 
nego uważania mocy dufznych, iak bardzo 
fkłonność do rzeczy nadzwyczaynych, i 
pozór cndów maiących ludzi porywa, £ ) 
iak namiętności, a ofobliwie podchlebiaiące, 


<a 
„> mman mea 


ne 


(*) Jeden z naywiękfzych tego wieku Filo= 
zofów mówi bardzo ftofownie. Ceft un mal- 
heny des hommes de Je degouter Pań de lm 
railon même €5 de S'ettier de sapik Les 
chimeres commencent a revenir € plaifent parce 


toż zawiedzione nadzieie zwodzą rozum — 
iaką maią moc nagromadzone, i nic nie- 
znaczące wyobrażenia, albo żywe uczucia 
przy uflawicznym natężeniu myśli nad ie- 
dnemi obiektami , ‘do potłumienia wfzyft- 
kiego zdrowego rozfadku, do wyftawienia 
fobie nayśmieśnieyfzych rzeczy, i do mie- 
nia fwych uroień za rzetelność famę. — 
Jak fig można przyzwyczaić do zawiłych 
wyobrażeń, i opacznego fpofobu myślenia, 
na kfztałt dzieci, które chcą częfło zyzo. 
watych naśladować, i iak fobie człowiek 
pełen uroień w nich podchlebia, tak, że 
z nich nie chce być wyrwanym, i wlzyfte 
kie zdrowe uwagi odrzuca. — Nakoniec 
z iaką fię łatwością zaraza fantazyi fzerzy, 
iako fię to daie widzieć w drzących (Trem- 
bleurs) i innych fanatykach. 

Zyczyćby fobie zatym trzeba, ile mi fię 
zdaie, ażeby ludzie, którzy pilnym okiem 
prawdę od pozorów rozeznawają, i czu- 


qu'elles ont quelque chofe de merveilleux. M 
arrive dans les pais philofophiques , ce qui eft 
arrivé dans le païs poétique, on Sefi la/je des 
roMans yaifonables, €F on eft revenń depuis 
quelque tems aux contes de Eles. 
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waią nad tym, aby fpoleczności nieprzere 
wanie dochować prawdy, złączyli z cza. 
fem wfzyfikie Awoie: fiły na rozprofzenie 
fnów tych coraz fie fzerzących, Mufza oni 
prawda wycierpieć wiele, dla tak chwale- 
bney rzeczy, gdyż górliwość uprzedzenia 
zachodzi daleko, i nie raz fię widzieć da- 
ło, iak tych, którzy fię uroieniom opierali 
w publicznych pifmach Iżono, różnie prze. 
śladowano , albo przynaymniey, według 
zwyczaju łagodnieyfzych uroicielów, fla- 
wę ich czerniono, : Pifma jakie peryody- 
czne, i naybardziey czytane, w którychby 
rzeciw temu złemu, od czafu do czafu 
podawano lekarftwa, pofłużyłyby bardzo 
do tego użytecznego zamiaru. Ale imio- 
na obrońców zdrowego rozfądku, iako w 
bardzo delikatnym przedfięwzięciu , powin. 
ny być z wielką pilnością zataione. A iak- 
że na błąd fam uderzyć będzie trzeba? — 
Około tych, którzy iak mówią, iuż fa oma- 
mieni, nadaremna ieft praca. Jak my mo- 
żemy tego wyprowadzić z ciemności, któ- 
Ty rozumie, że go wewnątz nad przyro- 
dzone obiaśnia światło ? ten, któremu fie 
zdaje, iakby muzykę niebiefką fłyfzał, bę. 
dzie nam miał za złe, gdy go ze fnu tak 
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miłego budzić będziemy chcieli. Jeden 
tylko na to śrzodek zdaie fię być pewnym, 
który niekiedy fam trefanek podaie,  Jeft 
to obrócenie takowego umyflu do rzeczy 
prawdziwych, które bardzo do fiebie po- 
ciągaią, i zatrudniaią, Te ofobliwie, gdy 
nagle na człowieka napadają ,. mogą go z 
owego, iakby zachwycenia, powrócić do 
fiebie, właśnie iak we śnie chodzący ( /om- 
mabules ) Ocucaią fie, gdy na nich zawołają 
po imieniu, — Jeden poczciwy człowięk 
wyznał, (*) że był z wielką ufilnością praa 
gnął wnętrznego oświecenia, którego też 
iako mu fię zdało, dofłąpił nakoniec, gdy 
dzień, i noc całą na kolanach przetrwał, — 
Być to może, odpowiedział mu przyjaciel, 
ale iakżeś z tego uroienia wylzedł? Umarł 
mi był brat, rzęcze: i przez długi czas mu- 
fialem chodzić około bardzo pilnych , i 
przykrych intereflów, a gdy po ich zakoń. 
czeniu chciałem fię wrócić do fiebie fame- 
89, iużem owego światła nie znalazł wię- 
cey w fobie. 
Wfzakże w tym zachodzi trudność, że 
tego |» nie można użyć, gdziebyśmy 


— — ——— ———— 


(*) Gótting. Mag. 2tes Stiick 1782, p. 261, 


chcieli. Ale przyraymniey to icht W na. 
fzey mocy, Żebyśmy młodzież ielzcze nic- 
omamiong, zachowali od tego zawracaig= 
cego głowę napoiu, Rozum młodego czło: 
wieka, gdy nie ieft uprzedzony, poznaie 
fam z fiebie bałamućtwa, aby mu tylko 
nie były przełożone z iakimfiś zaleceniem, 
przez coby w fwym rozważaniu iuż nie był 
wcale wolnym, i oboiętaym. Tegom ja 
fam doznał na fobie, gdy mi w młodości 
hiftorye o duchach pokazuiących fig, i ich 
zaklinaniu podawano tylko dla zabawy, ia- 
ko dziecinftwa, i ftarych bab wymyfły; 
czytałem ie, śmiałem lig znich, i za bay- 
ki ie poczytałem. Toż{amo fpoftrzeglem 
i winnych dzieciach, gdy przeciwnie wie- 
my, iż gdy te wymyfy dzieciom iak za 
prawdę wrażono, ciężko im fię było po- 
tym. mimo wfzelkiego oświecenia, uwol- 
nić od nich, — Jefzcze to więkfzy fkutek 
fprawi, gdy będzie można okazać, co ief 
w jakim uroieniu śmielznego, m- Jeden 
zawrócehy W Londynie fwemi mowami, 
udaniem, i krzyczeniem, zswabił był do 
fiebie wiele ludzi; nic nie pomagały grun- 
towne  Teologów <przeciw niemu pifma, 
Sławny Aktor Foote, który miał sę» ża 
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lent do udawania każdego, począł repre. 
zentować tego natchniętego przez iednę Zi- 
imę na Teatrum bardzo częfło. Wnet za. 
tym zgafła iego fława, i potym miano go 
za tego, ezym był, to jeft za zawrócone- 
go, i fzwankuiącego na rozumie! — Wy. 
fiawmy tylko iefzcze nie dofyć ożywioney 
myśli fanatyka, który w ciemnych Alchi. 
miitów pifmach fzuka oświecenia; który 
w głupich kabały rachunkach, albo bezro- 
zumnych figurach, które tylko nierozum 
ciemnych wieków mógł wydać, chce od- 
kryć taiemnice, który wzrok fwóy na fie- 
bie tylko obracaigc, zawfze ma przed ocza- 
mi dym fwych węgli, i w nim pofirzega 
unofzące fie iakięś duchy; który z śmie- 
fznym w famym fobie ukontentowaniem 
fzaleńftwu zwyczaynym, gardzi nami bie- 
dnemi ludźmi, iako nie godnemi tak wy- 
fokich obiawień, —— Uczeń nafz, nie bg- 
dzie2 fig śmiał i litował nad nim, i niedo- 
puściż głupiemu póyść daley głupich dros 
gą? Nie trzeba będzie, tylko rzucić okiem, 
na wfzyfłkie nauki i umieiętności, aby to 
pofirzegł młody, iż w przefzłych wiekach 
nie przekonano fig było o konieczney po- 
trzebie gruntownego dochodzenia, tak hi- 
Mag. Tar fx, Cz, I, R, 1784. B 
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floryezney , iak i Fizyczney prawdy , ani 
nawet nie wiedziano, iak fobie w tym mia» 
no pofłąpić. Ztąd to wfzyfikie bez braku 
pifma, iak tak podrzucano, i bez zaftano. 
wienia fię żadnego przyimowano. Ztąd to, 
według przelfądów owych czafów , Z tak 
wielką pewnością przyięte mniemania O 
czarach, pokazniących fie duchach i ftrafzy- 
diach, iako też o fmokach, gryfłach, i ba- 
zylifzkach, o których teraz tam tylko ie- 
fzcze wierzą, gdzie nie dofzedł promień 
oświecenia; ztąd też pofzly owe z wielką 
proftotą przyięte, i podane w kligżkach 
{pofoby robienia złota, raków, przywrò- 
cenia do życia fpalonych ptaków i t. d. któ- 
re dowodzą, czego fig mamy fpodziewać, 
co do obiaśnienia., i zbliżenia fię do pra- 
wdy po owych czafach, i żyjących wielu 
w nich Autorach > — Nie trzeba tylko fię 
obeyrzeć na Narody, i ich dzicie we wfzy- 
fikich wiekach, aby to uznać, iż powłoka 
ciemności, i fkryte taiemnice, zazwyczay 
bywały właściwe, albo nierozumowi, albo 
też ofzukaniu: iż prawda fzczera, nie po- 
winna być wyfławiona, i fzanowana pod 
żadną pofłacią: (*) iż zafłony fymboli- 
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(*) Zdawałeś fig: iż wyfoki element ognia 


, beśpieczeńftwo to wyfławił zanadto wiel 


ezne, i pokryte ceremonie, nigdy nie fu- 
żyły do obiaśnienia, ale tylko do zaćmie- 
nia umyfłu, a że tylko przyzwoite były 
dziecińftwu ludzkiego umyfłu, nie zaś do- 
zieraiącemu iego wickowi, w którym na. 
wet fam profły rzemieślnik z tych fie ma- 
taćtw smiecie, i wftydzić fię ich zaczyna. 
Ale nie ieft to moim zamierzeniem, da- 
wać względem tego obfzerne rady , tylko 
raczcy zaflanowié uwagę nad tą wieku na- 
fzego wielką wadą, a ludzi fpofobnieyfzych, 
ofobliwie urzędników, i nauczycielów za- 
chęcić, aby za każdą fpofobnością otwiera- 
li młodzieży oczy, i przeto fpołeczności, 
którey życzyć należy pofłępku w dochodze- 
niu prawdy, wielką przyfługę wyrządzali, 
— Luboć nakoniec zdaie mi fię, żem nie- 


kie ; gdyż miałem był pomnieć na to, że 
podobne unyfłów ciemności, nie raz były 
ziemię okryły, a znowu od promieni pra- 
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- tnógł był niewinnym obrazem Bóftwa, iako nay- 
wyżfzey mocy, która wfzyftko ożywia, Prze- 
cież i to wyobrażenie odwiodło od poznawania 
iRoty wyobrażoney, i fprawiło Sektę głupią 
OENiO - częicielów, 
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wdy rozpędzone zofłały, tak, że tylko le- 
dwie gdzie na owych gniiących błotach po- 
zofłały iefzcze. 


me ws à 
II, 
Lifly do Angeliki. 


Lisr PIERWSZY. 


D otrzymuie ci ffowa, moia kochanko, 


którem ci ongi dała, gdyśmy z fo- 
ba rozmawiały o fzczęściu i uciechach. Po- 
mnifz, iż moie zdanie było, że Opatrzność 
wyznaczyła iaką ich część dla ludzi każde- 
go fanu i wieku: i że, gdy ludzie narze- 
ksią na flan, w którym fie znayduią, po- 
chodzi to ztąd, że maią o fzczęściu, i ucie- 
chach fałfzywe mniemanie. Twóy żywy 
i prędki umyf, ledwie mię nie zmięfzał, 
żę mię fig fpytała: „, Co ʻia mam fadzié 
„o twoim fzczęściu, któraś od dawnego 
» azl twych Rodziców, a teraz nayuko» 
„ chańfzą utraciła bratową, ,» 
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Moia Angeliko! ta troiaka utrata, ieft 
zapewne wielkim na twóy wiek niefzczę- 
$ciem. Ale ponieważ to było Bofkie roz- 
rządzenie, które cię pozbawiła Oycowfkie- 
go fłarania , i Macierzyńfkiego opatrywa- 
nia; przeto powinnaś temu wierzyć, iż by- 
ły tego mądre, i iftotne przyczyny, których. 
my ludzie dociec nie możemy; a przeto 
powinnaś tym pilniey zważać twoie fzczę- 
ście, które ci pozoftalo. « I wóy wfpaniały 
i fzacowny Brat, naftąpił na mieyfce twe- 
go godnego Oyca, a twoia Ciotka, na mieya 
fce twey naymilfzey Matki. Cokolwiek 
minęło, iuż to nie ieft w mocy ludzkiey, 
tym tylko możemy władać, co iefł przy- 
tomnego ; a w tym okażę ci, iaki możefz 
mieć rodzay fzczęścia, i iakie pociechy. 

To nayprzód za fzczęście poczytać na- 
leży, że pochodzifz z Rodziców, i żyiefz 
między takiemi krewnemi, którzy ci dać 
mogli dobre wychowanie, które famo ie- 
dynie wrodzone przymioty ferc, i umy- 
Rów nafzycl 1, może udofkonalić. Jak wie- 
le ginie nadaremnie wybornych talentów, 
dla tego tylko, że młodzi ludzie, którym 
ie dała natura, maig podłych, i ubogich 
Rodziców? Powiem ia O tym iefzeze wię: 
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cey, gdyć będę odpowiadała na inne two- 
ie pytania, i coraz, to wątpliwości twoie, 
to moie rozwiązywania ich, przytaczała. 

Nie wdam ia fie w iftotne obowiązki, 
którycheś, iako Chrzescianka dopełniać po- 
winna, gdyż mafz do tego nauczyciela, 
którego profzę, abyś nauk fłuchała. Re- 
ligia, icht to pełne błogofławieńftwa, ifer- 
deczney pociechy uczucie, we wfzyfkich 
życia okolicznościach. — Ale móy Anioł- 
ku! mufi to być rzetelne uczucie, nie fa- 
mo czcze fłowo. 

Mafz ty lat rę. moie dziecie! Jeft to 
wiek, w którym fie bezrozmyślność dzie- 
cinna zamienia w uwagę rozlądną, i mo» 
żefz mówić: „ Bóg, mię dotąd zachował 
„przy życiu, zdrowie czerftwe obiecuie 
» mi go lat wiele, zbliżam fig do lat, któ- 
„ rych każdy będzie miał prawo wyciągać 
„ po mnie rozumu, i dobrych poftępków. 
„ Chciałabym dogodzić tym żądzom, i za. 
„raz fig o to fłarać. Widzę przed fobą 
„ wiele niebeśpieczeńftw WéPani, mafz fe. 
» dziwość i doświadczenie , dayże mi w 
» tym radę. ,, 

Zafięganie rady, moia Angeliko! pocho« 
dzi z żądzy fzczęśliwości , którą wfzylcy 
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mamy: wiefz o tym, że cnota ieft droga 
do wieczney, a rofiropność do doczefney 
fzczęsliwości, .  Uprzątnę ia nayprzód wiel- 
ką przefzkodę do pomyślności w tym ży- 
ciu, ażeby iey niewinne, i dobre ferce two- 
ie nie uznało. Ta przefzkoda w tym fig 
zafadza, żeśmy rzadko kiedy z nafzego fla- 
nu i maiątku konteïfci, a to z przyczyn wea- 
le niegodnych , iakie {a — wziętość, ftróy, 
it. d.  Ztąd fig rodzi zazdrość, i ku innym 
oziębłość, Załóż, moie dziecie! przelta. 
wanie na twoim maiątku i fłanie, za grunt 
pomyślności twoiey, mów do fiebie: — 


“s Nie można fobie dać Rodziców i bo- 


» gadw — mogłabym była urodzić fie w 
» takim fłanie, któryby mię przywiódł po- 
„ tym do fłużenia za dziewczynę. Teraz 
» nie doznaię ani zbytku, ani niedofłatku 
» — wfzylikie zabawy takiey Panienki, iak 
„ la, fą przyfloyne, a móy umyfł może przy 
„ nich nabyć tyliącznych , i użytecznych 
» wiadomości, ,, 

: Moia Angeliko ! niemafz flanu tak wy- 
lokiego na Świecie, któregoby złym ży: 
ciem nie móżna upodlić; ani tak podłego, 
żeby go nie można pięknemi, i dobremi 
przymiotami podwyżlzyć, Czytay ieno dzie: 
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je Gofpodarza Filozofa (*) i uważ, iezli on 
nie ieft czci godnieyfzy, niż Pan iaki, któ- 
ry fwey władzy i mocy czynienia dobrego, 
używa do czynienia złego! — Jaka fłużą- 
ca dziewczyna, która z pilnością, i wićr. 
nością odprawia fwą fłużbę, i fwey roftro- 
pności używa na dobro fwych Panów, ich 
furowość , i wyniofłość znofi cierpliwie, 
ieft daleko fzachetnieyfzą ofobą , iak iaka 
Pani, która fwego ślepego fzczęścia używa 
na złe, i ludzi, którzy mufzą u niey na ka- 
wałek chleba fłużyć, nie ma za bliźnich 
fwoich, politowania godnych, i zamiaft, 
coby z dobrocią i trofkliwością miała im 
ulżywać lofów, obchodzi fig z niemi futo= 
wo, i z wzgardą. 

Podobne uwagi, moie dziecie! fprawią 
to, iż nie będziemy utyfkiwać na nafz flan, 
a oraz będą probą dla nafzego ferca. Prócz 
tego nie powinniśmy fie, tylko nad nafzym 
fłanem, w którym nas Opatrzność pofta- 
wila zaftanawiać, ale fig obzierać przed fie. 


— —————. 


(*) Pod tytułem: Sokrates Wieśniak, przez 
Jeymć Panny Katarzynę i Ludwikę Sofnowikie, 
Pifarzowne Lit, z Francuzkiego przetłómaczo= 
ne, w Warfzawie 1770, 
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bie i za fiebie, i flawiaé fie na mieyfeu tych, 
którzy fa od nas wyżfzemi, i maiętnieyfze- 
mi. Toż uważaymy, iakie ferce nafze czy- 
ni przedlięwzięcia. Okazuieli ono fie fkłon- 
ayin do litości ku drugim, i do w[paniałości, 
ciefzmy fig więc z tego , ale pytaymy fię 
znowu, cobyśmy czynili w ubófiwie i poni- 
żenia? Mówi ono — potrzeba nam fukni 
do odziewania fię, i żywności do nafzego 
utrzymywania fie. Pilność i zręczność, mo. 
że mi dodać rzeczy potrzebnych, ta któ- 
rych można przeftać, ieżeli moia wynio- 
ROSE nie wznieca we mnie żądz obfzerniey- 
fzych. ` Moie łagodne pofłępki, moia pil. 
ność w robotach baczna, a nie chelpliwa 
do ufłużenia gotowość, ziedna mi przyia- 
ciôl, gdyż kto nieprzerwanie dobrze czyni, 
zawfze ich znaydzie. 

. Tu moie dziecie trzeba fie obrócić do 
fiebie, i mówić: — prawda, że ief tyfią- 
cami takich, którzy fą odemnie maiętniey- 
fi i znacznieyfi: ale ieft też znowu tyfiąca- 
mi odemnie podleyfzych i ubóżfzych. Ja- 
kież ia mam mieć prawo, ażeby mię Opa- 
trzność z rządu ludzi innych wyłączyła? na 
wieki trwać maiące zalęty dufzy i ferca, fą 
W moiey mocv. Te dary podzieliła natu- 
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ra Macierzyńfką ręką między wfzyfikie fta- 
ny: we wfzyftkich znayduią fie ludzie dla 
cnot, i wiadomości fzacowni. Głod, pra- 
gnienie, zimno, upał, choroba, i śmierć 
przypadaią bez braku na wlzyfikich. A na- 
koniec pomniey na to, moia kochanko! 
iż ludzie przy śmierci niczego bardziey nie 
pragną, iako, żeby byli mogli być w ży- 
ciu iak naycnodiwfzemi. Ufłąpiliby oni na 
òw czas wielkiego urodzenia, godności, ffa- 
wy. piękności, bogactw, i wfzyftkiego, aby 
tylko mogli zakończyć życie, maiąc to pię= 
tno na fercu. To iedyne i prawdziwe fzczę- 
ście, moia Angeliko! ieft w twoiey , i wfzy- 
fikich ludzi mocy; a tu nie mogę ia ci 
nic powiedzieć lepfzego, iak to, czym je- 
den Autor zamknął (we uwagi o zaftugach. 
„ Naypotrzebniey{za , i nayiltotnieyfza ze 
„ wfzyfłkich umieiętności., ieft zawczalu 
„uznać, nietylko do czego fig ma fpolo- 
„ bność, ale też, co według {wego fłanu 
„i maigtku dobrego czynić można: ,, 
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WL Angelika ieft ze mnie konten- 
ta. | Chce, żebym do niey wię- 


cey liftów pifala: poieła! wfzyfiko, i 
wfzyfłko iey fig podobało, com do Giey 
napilała, — Teraz moie dziecie opowiem, 
cobyś, jako piętnafłoletnia Panienka, do- 
brego, i użytecznego innym czynić mogła 
— mówifz, 5 do dawania iałmużn noś 
5 ftes bardzo bogata, a iakbyś mogła być 
„ użyteczną, nie wiefz (pofobu. ,, 
Bardzo fię mylifz, moie dziecie, co do 
obu punktów, gdyż zaraz od dnia dzifiey= 
fzego możefz być użyteczną, i dobroczyn- 
ną. Staray fię, aby każda Matka życzyła 
fobie, aby iey piętnafłoletnia córka była 
podobna tobie, aby mogła mieć twoią po- 
wolność, twoig dobroć ferca, i twoia ocho- 
tę do nauki, Ucz twoich Towarzyfzek, al- 
bo fłużebnych roboty, którą umiefz dobrze, 
a one Iey nie umieją: powtarzay im, co» 
kolwiek nauczyłaś fię dobrego, opifay im 
pociechę, którą w fobie czuiefz z dobrych 
pofłępków, i wykonania powinności : opo: 
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wiaday im pochwały, które fyfzyfz, ż 
daią iakim cnotliwym i wfpaniałym ofo- 
bom, i zachęcay ich rażem z fobą do ufil. 
nego fłarania fię o to, aby kiedy na podo- 
bnąż pochwałę zafużyły. Ponieważ przy- 
kład, który fię drugim daie do fzacownych 
cnot, do pilności nauk i grzeczności, ieft 
prawdziwym dobrodzieyftwem, 

Ubogim także nie daiąc wiele, można 
im wiele dohrego uczynić: na przykład -— 
daigc im z miłą chęcią — pytaiąc fig o oko. 
licznościach i przyczynach ich ubóftwa, — 
daiąc im iaką radę — wfławiaiąc fig za nie- 
mi do innych, — nie pogardzaiąc niemi 
dla ich biedney poflawy, i mizernego odzie- 
nia, — zamialt wfirętu, okazuiac ku nim 
politowanie, — nie wydaiąc fię z niecier- 
pliwością na ich naprzykrzone proźby, my- 
śląc, coby fię z nami działo, gdybyśmy tak 
ubogiemi, iak oni, byli. — Trafiaią fig 
między niemi, których ludzkość, i litość 
daiącego tak pociechą napełnia, iak iałmu- 
żna fama, i którzy ieden grofz z takiey rę- 
ki, z więkfzą przyimuig tkliwością, niż ta- 
lar od człowieka dumnego, i nieczułego. 

Bardzo też wiele dobrodzieyltw fie czy- 
ni, kiedy maiąc roboty, którym fami w do- 
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mu poradzić nie możemy, fzukamy ubo. 
gich, aby fobie u nas na kawałek chleba 
zarobili, i dobrze im płaciemy: gdyż przez 
to zachęca fig ich do pilności w pracy, a iak 
mię nauczała, moia droga Matka, iefl to 
niefłufzność , kiedy człowiek maiętny, Za- 
miaft podarowania* czego 'potrzebnemu, 
chce pożytkować z iego nędzy, i iak nay- 
mnieyfzą mu za iego pracę daie nadgrodę, 
— Pracowitość, ieft to cnota, — trzeba 
więc zachęcać do niey, ieżeli chcemy, że- 
by fig w niey kochano. Kiedy pracowita 
ręka odbierze fłufzną część, i fzczodrą nad. 
grodę, zapewne fię wiele innych do niey 
ubiegać będą. 

Ale ponieważ okazuiefz tak wielką ocho- 
tę do fiuchania moich rad, i powodowania 
fię niemi, przeto przepifze ia cì ieden Wya 
borny fpofób życia, ftofuiący fie do wieku, 
i ftanu twego, od którego zacznę na potym 
lift trzeci, Tym czafem uważay twego Bra. 
ta , gdy fię znaydnie w ogródku fwoim „fa. 
memi kwiatami zafadzonym. _ Ofobliwie 
zważay, iaką fobie zadaie pracę około go- 
Źździków, ażeby były iak nayzdrowfze, i 
iak naypięknieyfze. Między temi, iefl ie. 
den krzaczek, który ia odtąd Angeliką zwać 
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będę: miey go moia kochanko, iak za two- 
ie wyobrażenie. Poftrzegay w flaraniu Bra- 
ta twego około tego kwiatu, trofkliwość, 
którą ma o tobie, i która do tego zmierza, 
Żeby nietylko twoie zdrowię, i twoła pig- 
kność były kwitnące, ale też twóy umyf, 
i twoia cnota, dofzły iak naywiękfzey do- 
fkonałości, i fwoim niby zapachem, wfzy. 
ftkich, którzy cię widzieć będą, wdzięcznie 
napelnialy. 


netteté fé IE I 
II. 


Charakter Niemców. 


K iedy fię kto fpyta Angielczyka, Fran. 
: IN cuza, Włocha, iaki maią chara- 
kter Niemcy? Szypko odpowiedzą, nie ma- 
ią żadnego! a to według tego, iak oni czę- 
ilo uważali Niemców, dofyć fłufznie, ,Są- 
dzą oni o narodzie, według kilkudziefiąt 
owych pół. główków, którzy w Paryżu lub 
Londynie, iaki roczek hulali, żeby potym 
w fwoim kraiu całe życie klepali biedę. — 
Niektóry z nich rozumie, że cały fw0y ma- 
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iątek bardzo dobrze obrócił » kiedy od 
fwych fkażycielów mogł ufłyfzeć tę po- 
chwałę, iż może wyścigać fię konno, iak 
Angielczyk, ttillowaé, iak Francuz, i ieść 
makarony, w których fobie każdy we Wło. 
fzech przekupień korzeni, naybardziey fma- 
kuie. — Nie mieć żadnego charakteru, — 
być tak ukutym, iżby fię można ziniefzać 
z charakterem każdego Narodu, w którym= 
by fię tylko znaydowało; byłby to iuż tym 
famym charakter, i ofobliwfza cecha Niem- 
ców, po ktoreyby-ich tak można rozeznać, 
iak obozowych piekarzy Prufkich po błę- 
Kitney kukardzie na kapelufzu, Ale kto fie 
Niemcom pilniey przypatrzy , ten w nich 
nie uzna do udawania wfzyfłkich fpofo- 
bności, Głupia część tego narodu, chcia- 
laby prawda zoftać pał - Francuzem, ale fie 
iey to nie udaie! Sprzyliaglfey fie przeciw 
niey natura, nie dopufzcza nigdy, ażeby 
z wielką pracą pokleione do kupy obce ia- 
kie pokofty, Zakrywaly wrodzone iey przy- 
mioty : „co ieft bardzo do twarzy Francu. 
zowi, lub Angielczykowi, tego nie można 
znieść w Niemcu „inic nie może być śmie- 
fznieyfzego, iak fprzeczność wrodzonych 

ca wlafnosci, z udawaniem małpim 
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obcych wytworów. Z tey fkłonności da 
małpowania, która ieft niby zalzczepiona 
w niektórych pół- głowkach tego Narodu, 
nie można wnofić, że on czuie niedoftatek 
oyczyftych włafności. Jefiże Angielczyk 
bez charakteru dla tego, że Samuel Foote 
nayprzednieyfze wzory do {wego Anglika 
w Paryżu pobrał, z pomiędzy fwych ro- 
daków? Gdzie tylko fa pufte głowy, tam 
mufi być i małpie naśladowanie, 

W tym tedy przeświadczeniu, że Nie- 
miec ma fwóy włafny charakter, ośmielam 
fie wyltawié go przed oczy, À że nayle- 
piey ieft rzeczy wfzyftkich dochodzić od 
famego początku, przeto udam fię do gro= 
bowey dawnych Niemców mogiły, i tam 
charakteru tego Narodu fzukać będę. To, 
co o charakterze dawnych Germanów Ta- 
cit, Cezar i Strabo powiedzieli, ieft iefzcze 
gruntem charakteru Niemców teraźniey- 
{zych, 

Sam tylko kfztałt zewnętrzny ieft od- 
mieńiony; niektóre dnoty zaginęły , albo fię 
przyćmiły, niektóre wady zniknęły, albo 
fię zmnieyfzyły. Dawni Niemcy, według 
wyrazu fwych wfpółczelnych, byli fąfiada- 
mi, i nieprzylaciołami, Narodem woien: 

nym, 
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nym, a duchem wolności, i niepodleglo.\ 
ści natchniętym. W całey ich pofławie 
widać było męfiwo. / 
Wzroft wielki, członki ogromne, a 
mocne, zazwyczay Oczy błękitne, ale pełne 
ognia, żołte włofy , i twarz żołnierfka, rò- 
żniły Niemca, i lubo były liczne ich naro» 
dy, atoli tak fobie w tym byli podobnemi 
iak żydzi nofem. Skóra zwierzęca była ich 
odzieniem, na pierfiach zapięta, nie zatru- 
dniałą zyłowatych ramion, włofy ich, al. 
bo zwiefzone były na kark naturalnie, albo 
też na wierzchu głowy zebrane w czupry- 
nę, 1 węzłem przytwierdzone.. Do broni 
z młodu przyuczeni, byli na przemiany to 
myśliwcami, to woiownikami, i umieli zno- 
fić fwych wodzów i Xiążąt rozkazy, ale 
nie ucifkaiące Rzymian iarémo. Ich wi- 
dowifka iigrzyfka, ich obrządki kościelne, 
ich niebo, którego fię po śmierci fpodzie- 
wali, ich kobiety, — Wfzyfiko to było 
ku ej a nawet podarunek ranny dla no- 
Wozeiica PO pierwfzey nocy, był miecz i 
a: — Z nieiakim barbarzyńltwem, 
sa = prawie zawfze właściwe woien- 
ym Narodom, łączyli oni nabożeńftwo 
Wierność rienarufzoną , gościnność i czy. 
Mag. War [z Cz. I,R. 1784. ; 


ftość, Wich Religii widać było owę mi- 
łą iednotę. Gruntem ich wiary było mnie- 
manie, że Bóftwa ( A/lvażer ) nie można 
zawierać w kościele; ani go wyrażać w po- 
fagach, fądzili, że było przytomne wfzę- 
dzie. Czcili go w gęftych gaikach na brze- 
gach rzeki, i famotnych pagórkach. Im 
w mieyfcu iakim więkfza panowała cichość 
i ofobność, tym bardziey w nim żdawali 
fig czuć Bóftwa przytomność, Wiedzieli 
o życiu po śmierci, i obiecywali fwym Bo- 
hatyrom przez śmierć przeyście do nie- 
śmiertelności. Trudno temu wierzyć, że- 
by dopiero z czafem ich wyobrażenia o Bò- 
ftwie, ftały fig grubfzemi.  Zawfze u nich 
flonice, xiężyc, i ogień były Bóftwa obraza. 
mi, — nigdy nie były Bogami, — Nie. 
mieckie narody miały fwych ulubionych 
Pohatyrów , wieki fiwe, czyniły ich im czci 
godnieyfzemi, niż wielkie czyny, a to po- 
{zanowanie, zamieniło ich nieznacznie w 
pol-Bogow. Krwawe także ofiary były 
w zwyczaiu u Niemców, dak u wfzyfikich 
prawie dawnych narodów. * Tak w boiu, 
iak i wierności, Niemiec był prawdziwym 
mężem: Słowo, fłowo; mąż, mąż; by- 
ła to ich naydawnieyfza maxyma, która 
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w świątobliwfzym u nich była zachowa- 
niu, niż nayoftrzeyfze u wielu narodów 
prawa, Nie znał on wykrętów i chytrości, 
był tak uprzedzaigcym i Otwartym, iż go to 
nic nie kofztowało przyigé nazaiutrz z po- 
deyrzliwą oziębłością tego, ku ktoremu dziś 
okazywał naypoufalfzą przyjaźń. 

Ludzkość w przyimowaniu gości, ieĥ to 
ofobliwfza niektórych grubych narodów 
włalność, Ale z tey cnoty, tak ofobliwie 
fiynęli Niemcy, iż między niemi była to 
naywiękfza zakała, odpędzić od drzwi fwo. 
ich iakiego obcego. Każdy gościa podey. 
mował według (wey możności, i iedno to 
było zapukać do Niemieckiey haty, co i do 
niey być przyjętym. 

Inna daleko rzadfza cnota, z którey fie 
bardzo mało narodów chlubić mogą, cno- 
ta, która podobno naybardziey wiek nafz 
zadziwia, ieft to czyftość dawnych Niem- 
ców. Gdyby ona pochodziła z ich flegmy, 
ich przyrodzoney oziębłości, toby nie go- 
dna była żadnego podziwienia. Ale lud 
tak żywych przymiotów , równie na dufzy, 
lak i na ciele nie ofłabiony , uczył fię czy» 
itości w fzkole woiowania, hartowania fig, 
ławy, i męfkiego nad fobą panowania., — 
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Młodzież czekała na fwoie dozrzenie ; i 
zaftalenie {wych nerwów, aby mogli być 
z chwałą, i Oycami i Rycerzami. A'im 
fię dłużey tego kunfztu uczyli, tym więk- 
fzey nabywali chwały, — Panienki były 
czyftością iak ofzańcowane; ani uczty, ani 
widowifka , ani gadatliwość nie torowały 
drogi do fkażenia niepokalanego ferca. Na 
gachowaniu nie znały one fig bynaymniey; 
o biletach nie wiedziały.  Uczyly fig przez 
Panieńfką wftrzemięźliwość być wiernemi, 
i dobremi żonami; a nawet mufiały! gdyż 
wielką cześć miały między Germanami. Nie 
panowały one nad mężami, ale królowały 
w domu, ktorym wcale rozrządzać mufia- 
ly. Germanin był czułym na ich powaby. 
Zona i dzieci zapalały męftwo iego do bo- 
iu: i żona opatrywała naylepiey rany iego. 
Cudzoloflwo między tym licznym naro- 
dem, było bardzo rzadkim wyftępkiem, 
Nieftetyż! ieżeli ktora z tey drogi wflrze. 
miężliwey kobiet Niemieckich zdrożyła. 
Małżonek fkrzywdzony, był iey fędzią, a 
nie zgładzona niefława, iey karą. Z oftrzy» 
żonetni włofami wypychał ią obnażoną 
z domu fwego ; i w przytomności iey 
krewnych, oprowadzał ią po całym fie. 
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dlifku, trzymaiąc za rękę, i biczem poga- 
niaiąc, 

W pokarmach także panowała między 
Niemcami równa wfłrzemięźliwość, równy 
wftręt od miękkości, Przy gorących tylko 
trunkach ginęła ta mierność ze wlzyftkim. 
Przy każdey uczcie, — przy każdey w świę- 
ta uroczyfłości, nawet przy ich obradach 
kielich był naygłównieyfzą zabawą. Z tą 
fkłonnością do piiańftwa , łączyło fig nic- 
zinierne do gry przywiązanie. Ich żywy 
charakter, nie mógł być bezczynaym pod 
czas pokoiu.  Zawfze on wyciągał zatru- 
dnienia , któremu, że ani polowanie, ani 
napoie nie mogły dogodzić ze wfzyftkiin, a 
zabaw w pięknych naukach nie było, prze- 
to czczość owę chcieli. grą napełnić, W tey 
tak fie daleko zapufzczali, że nawet famę 
wolność, dla którey życie, iak nic łożyli, 
przegrywali i tracili. Tak tedy wielkie 
przywary pomięfzane, równo z;cnotami 
fkladały charakter ten. Mocne namiçtno- 
ści pielęgawią zazwyczay wielkie wady, a 
grube narody, tak maig fobie właściwe cno- 
ty, iak i wyllepki. Okrucicñftwo nie mo- 
gło pochodzić z fkłonności w narodzie, któ- 
ry byłtak profiym w obyczaiach, fzczea 
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rym i bogoboynym ; ale w fzturmie nainig- 
tności, mogło woienne iego męftwo za. 
mienić fie w frogosé. Jako to, gdy zwy- 
ciężywizy Rzymian, ich Staroście ięzyk ży- 
wo wyrwali. — Zazwyczay, mówi Pom- 
ponius Mela. Niemcy zakładali fłufzność 
w przemocy. (*) „ Ztąd to owe krwawe 
poiedynki, które dotąd trwaią między tam. 
teylzą Szlachtą, i fzkolną młodzieżą, zdaie 
fię, iż podaią od pokolęnia do pokolenia, 
ów fłarożytny fpofob, którym fpory wza- 
iemne roztrzygano, „ — Nawet zdobycz, 
kiedy tylko byla wzięta ża granicą małey 
okolicy, w którey fig zoflawalo, nie była 
ani rzadka, ani niefławna.  Częlto na nię 
wyfyłano , dla wprawy młodzieży , i utrzy- 
mywania iey w żywości pod czas pokoiu, 
Ofobliwie zaś wielka między Niemcami pa- 
nowala fkłonność do prywatney przemocy 
Już Karola Wielkiego uflawy (Capitularia) 
przeciw niey były wydane , i 12. kraio- 
wych ugod (Landfrieden) dążyły do iey 
wytępienia; ale ani owe Capitularia, ani ufła- 


en, Płn poza 


(*) Europa; a ofobliwie nafza Polfka dozna- 
ła tego, że fie w tym Niemcy teraźnieyfi bynay« 
| Vire es 
niniey od {wych przodków nie odrodzili. 
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wy, ani te ugody nie mogly zniesé owych 
zboieckich Zamków Szlacheckich, aż poki 
powfzechna odmiana woiowania fpofobów, 
i Jepfza edukacya, nie wytępiły do fzczętu 
złego. 

Kary śmiercią, bardze były między nie- 
mi rzadkie. Zdradę, i przeyście do nie- 
przyjaciela, karano fzubienicą ; — a zaś 
pierzchanie z pola, i rofkofz przeciwną przy- 
rodzeniu, topieniem w bagnifkach. Za wfzy- 
fikie inne wyfłępki, karano tylko, albo od- 
ięciem dóbr, albo też honoru, — To nie- 
dokładne dawnych Niemców odmalowa- 
nie, możeż fłużyć teraźnieyfzym ? moznaz 
mówić, że prócz wyftępków, też fame dziś 
Niemcy maią cnoty? Prawda, śrzednie tu 
trzyma mieyfce. Niemców cnota nie ma 
owey dawney opoczyftey prawie fłałości, 
ale też ani ich wyftępki fą tak burzliwe, i 
gwałtowne, iak dawnych Germanów, Znać 
jednak Przodków, w więkfzey części po- 
tomków. Dobry Niemiec, ieft dawny Nie- 
miec! 

Oświecenie , wypolerowanie, i zbytek, 
fą to trzy wielkie flopnie, przez które na- 
ród ten, od czafów Rzymian, przefzedł w 
śrzód różnych odmian. Nie bawiąc fig tu 
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długo nad Litteraturą iego, mówię tylko, 
że Niemcy teraźnieyfi, co do nauk, tak fię 
różnią od dawnych , iak fię niemi różnili 
Rzymianie za cząfów Augufta, od Rzymian 
pod czas pierwfzych Konfulów, —— Nie- 
miec, fłowa f3 iednego nowego Autora: 
» ieft dobry i mocny, iak iego Rhyńfkie 
wino, i Pumpernickel (chleb potężny ) ale 
nie ieft flodki, tkliwy, ani bawny.,, — Ja- 
koż Niemcom brakuie owey porywczey Ve 
wości Francuza, owey poważney ofchlo. 
ści, i Filozoficzney cziębłości Angielczykas 
owego wybornego Włocha fmaku, który 
fię wydaie z takim wyrazem w iego mowie, 
iego Poezyi , iego Muzyce; ale niemafz ró- 
wnie w iego charakterze flegmy ociężałey, 
ani tępey niefpofobności.  Jeft w nim fila; 
ale bardziey, ieżeli mi wolno tak powie- 
dzieć, imienfiwa, niż extenfwa. Nie obey. 
muie On wiele okoliczności; a żadney z nie. 
uważnym pośpiechem; ale co raz przedfig. 
weźmie, to zrobi dobrze, i dokładnie. Nie. 
miec nie ieft porywczy , ale mocny, — nie 
unofi fię z łatwością, ale gruntuie z fłate- 
cznością. A ten charakter widać we wfzy. 
fikich okolicznościach , i we wfzyfkich {as 
nach. 
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Wfzakże nigdzie on fig nie wydaie bar. 
dziey, iak w uczonym Niemcu , obiera 
On z uwagą okoliczność, względem którey 
ima natężyć wfzyfikie rozumu fwego fily, a 
co obierze, tego fig nie puści. Ztąd nie tak 
fig czeflo, iak w innych narodach trafiaią 
między niemi takie głowy, co fię na raz do 
wielu umieiętności zdadzą, albo ze wfzy- 
fikich, cokolwiek w fię ciągną. Ale teź 
nało ieft uczonych, którzyby nie byli w 
fwym rzemieśle gruntownemi.  Więkfza 
część czytaią, i rozważaią wlzyftko, z oglą- 
daniem fię na fwoię naukę tylko; a rzadko 
poważaią umiejętność tę, którą fig fami nie 
bawią. Ale ztąd pochodzi to, iż w iakiey 
nauk odnodze mufi być punkt bardzo ukry- 
ty. żeby go Niemiec nie dofzedł, i nie od- 
kryl. — Tenże fam ieft Niemiec w wyż- 
fzey pożycia sferze, — i w wielkim świe- 
cie. — Nie ma on rozmaitych zamierzeń, 
— nie czyni nieflateczney próby , nie zaa 
pala fie prędko, aby iefzcze prędzey oftygł; 
ale czyni kroki prawdziwie męfkie, a nie- 
kiedy wyniofłe ku svielkości! "Ta fłałość 
czyni go w przedfiewzięciach powolnym, 
nie gnuśnym, i oflrożnym, a nie podey- 
zrzliwym, lub frafobliwym. 
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Serce iego prezentuie fig w takieyże po- 
flawie. Na niemieckim gruncie udaią fig 
przyiaźni, 1 fpołeczeńftwa,. które bywaią 
tak prote, mocne, i zadawnione, iak ie. 
go dęby. Dufze przyraftaią tam prawie do 
fiebie, ale (ię nie mięfzaią w kupę. Przy- 
iażń niemiecka, nie zdobywa fig na fłodkić 
oświadczenie, i mnieyfzą fig zewnątrz oka- 
zuie, niż iet wewnątrz. W oczach fig nie 
tak wydaie, iak taczey w filnym rąk ści. 
śnieniu, i przyciśnionym,choć nie głośnym, 
iak bywaią chłopfkie pocałowania. ` Nie- 
miec zabiera prawda wiele owych pôl-zna- 
iomosci, gdyż ieft towarzyfki; ale co do 
przyjaźni , zazwyczay przefłaie on na ie- 
dney i drugiey, iak we wfzyftkim innym, 
co go ma bardzo intereflowaé. A w ko- 
chaniu ? Niemiec małżonek, kocha prawdzi. 
wiey, niż Francuz, ale Francuz fwey mi. 
jey, z którą fig poznał dopiero od wezo. 
ray, więcey napowiadał bawnych, i za fer: 
ce uymuiących rzeczy, i okazał {ię iey bar- 
dziey interefluigcym, niż flateczny Niemiec 
fwoiey Racheli, ò którą fie możę iuż od fie. 
dmiu lat ftaral, 

Ten niedofłatek porywczey żywości ieft 
przyczyną, że Niemiec lubi w rzeczach da. 
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wność. Według niego przodkowie iego 
poftępowali fobie mądrzey , byli fzczęśli- 
wfzemi nad niego, i modli fig nabozniey 
w kościołach, które fłarożytność poświęci- 
ła, niź w tych, które dopiero od wczoray 
powftaly, 


Niemiec nie mógłby mieć tyle, ile ma 
mocy, gdyby nie był oraz woiennym. Pra- 
wda, że iego flarodawnym przodkom nie 
było tak dobrze pod czas pokoiu, iak iemu. 
Lubo też za to nie mieli tamci tyle fpofo. 
bów przepędzania czafu, i unikania tefkli. 
wey fpokoyności, co on. Przecież tėra- 
źnieylze Niemieckie obozy, gdy wyniydą 
przeciw nieprzyiacielowi, fa one tak nieo- 
flabione, nie pożyte, i mężne, iak bywa- 
ły przedtym. Prawda, że woyfka Rzefzy 
całey „ dla niedofłatku wfpólnegó ćwicze- 
nia fig, i dla róźnicy intereffów, nie mogą 
więcey dokazywać cudów. Ale fzczegól. 
ne Rzefzy Stany, które mogą fame woy- 
fka wyprowadzać w pole, okazuig iawnie, 
iż nie niedofłatek męfiwa ieft przyczyną, że 
czafem Niemiec pobitym zoflanie. Umie 
on fluchaé, i znofić niewygody, a to czy. 
ni dziś urodzonym żołnierzem. Szlachta 
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tamteyfza, tak, iak za naydawnieyfzych 
czalów, cała fig udaie na woynę. Oprócz 
woyfka, nie zofłaie Slachcicowi co innego, 
chyba ‘zoftaé Paziem, Być uczonym, ieft 
to u niego być tylko w pòt- fzlachetnym. 
Zaś kupczyć, ieft być wcale niefzlachetnytm; 
i wielu maią tak małe dobra, a wielkie fa- 
milie, iż nie mogą fig oftać bez fłażby wo. 
ienney; który fię bez tego obeydzie: ten 
ieft zazwyczay mydliwym,a przeto ze wizy: 
fikich (wych wipół. Obywateldw, ieit nay- 
podobnieyfzym do fłarodawnych Niem- 
ców.  Zamiafł pftrey fkóry, nofi frak zie. 
lony, a zamialt związaney na głowie czu- 
pryny, przycifka zwinięte włofy w loki, z 
piórem kapelufz. Nie ieft wcale niewypo- 
lerowanym, ale też nie zatrudnią fie poli- 
tyką, iak Angiel(ki kawaler; piie mniey pi- 
wa, niżon, ale wina więcey. Rzadko on 
ieft tyranem fwych poddanych, iak Kur- 
Jandczyk , a czafem i Polak; ale zawfze 
chce udawać wielkiego Pana, choć in duo- 
decimo. Nie zapomni on nigdy o fwoim 
Szlachećłwie, i ma to za uwłóczące fobie 
małżeńiitwo , kiedy iaka bogatego kupca 
córka, ofwobodzi dłużne Szlachetnego mę- 


ża [wego dobra. Czego, żeby nieiako po- 
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prawił, daie iey lewą rękę, a prawą płaci 
Xiędzu, który mu dał ślub z nią. 

W ogólności, zewnątrz Niemiec nie 
ieft bardzo udatny, ale wewnątrz ieft do- 
bry, niefkażony , i ma więcey zafługi, niż 
kunfztu do iey okazania. — Szczerość ta 
afobliwfza dawnych Niemców cnota, ieft 
iefzcze i nowych zaletą. Przyfiowie owo 
iednego narodu: , głupi, a poczciwy iak 
» Niemiec; „ ieft prawdziwe przynaymniey 
co do drugiego. Co do wfrzemigzliwosci 
W pokarmach, bardzo Niemiec odfiąpił od 
przodków fwoich.  Bicfiaduie on długo i 
kofztownie, kiedy może. Są niektóre oko. 
lice w Niemczech, gdzie wefele trwa cały 
tydzień , a codzień (tół nowożeńców, gnie 
fię pod mnóftwem pieczeń, i placków. 
Chrzciny, imieniny , narodziny , pogrze. 
by, fj Niemcom okazyą do zbytków ftoło» 
wych. Chęć do gry ieft w nich naymniey- 
fza z namiętności; ale fkłonność do piiań. 
ftwa tam, gdzie iefzcze nie rozefzło fie na- 
uk światło, zachodzi aż do przymufzania 
gwałtownego gości, aby fig zalewali trun- 
kami, 

Czyfłość nie zagineła iefzcze między te= 
mi, którzy opodal inie{zkaig od miaft wiel. 
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kich. Zaayduią fig iefzcze okolice, w ktò= 
rych ramionami wzrufzaią nad wczefnym 
bardzo młodzieży doźrzewaniem, i gdzie 
Żona nie wierna; a nawet i zwiedziona 
dziewczyna, wieczney ochydy nofié mufi 
cechę, Rzadko fig to trafia, ale też tym 
więkfza bywa ztąd rozpacz, która tak czę- 
flo, aż. do famego dziecioboyftwa przy* 
wodzi. 

Nakoniec, Niemiec ieft dla obcego ludz. 
ki, a w przyjmowaniu gościa wiele cere- 
monii zachowuiący; fzczerość iego, jeft 
przyczyną, iż go prędzey podeyść można, 
niżby fie trzeba fpodziewaé, po tak zdro» 
wym iego rozfądku. W obcowaniu bar- 
dziey on ieft na wfzyfikim” przeflaigcym, 
niż wefolym; wfzakże bywa żartobliwym, 
kiedy wino krew'iego porufzy. 


ada 
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IV. 


Przypadki fzczególne iedney Angiel- 
- Jkiey Damy, Lady Ackland w Ca- 
nada, pod czas ofłatniey woyny 
Amerykańfkiey. 


N ie trzeba o tym uprzedzaé, żę nas 
piękna płeć, co do łagodnych cnot 
ferca daleko przewyżfza, i że ludzkość , po- 
mocna litość, do przyfług gotowość, i in. 
ereflniąca fie fłaranność , z ofobliwfzemi 
powabami wydaią fig w kobietach. Wfzak- 
że nawet ferce mężne, i odwaga w nara- 
żaniu fig na niebeśpieczeńftwa, które to lu- 
dzi naybardziey podwyżlzaią, i od gminu 
zwyczaynęgo różnią; toż ftateczność w zno- 
zeniu przeciwności, fą to przymioty, któ- 
re nie raz Damy charakteryzuią, i honor 
im czynią. Nafłępuiący przykład rzadkiego 
bohatyrftwa, i niewzrufzoney dufzy wiel. 
kości , wzięty ieft z opilu Generała Bu goy- 
ne, fwoiey wyprawy niefzczęśliwey do Ca- 
nada, i wyllawia nam obraz bardzo inte- 
refluiacy, dufzy iedney tak śmiałey i odwa: 
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źney, izby, go trzeba mieć za zmyślony, 
gdyby przykład nie był świeży, i zaręczy- 
ciel za iego prawdę nie tak dowodny. 

Lady Henriette Ackland, udała fie była 
za otwarciem kampanii, na początku roku 
1776. 'z mężem fwoim, który miał range 
Maiora w woyfku Angielfkim do Canada. 
Pod czas tey Kampanii, mufiala ona prze- 
być wielką część tego kraiu, w śrzód od. 
imiennych, a bardzo przykrych czafów, dla 
nawiedzenia fwego,męża w iedney chłop- 
fkiey hacie pod Chamblee, i fłużenia mu w 
chorobie, która go była od nieiakiego cza. 
fu na łóżku trzymala, 

Przy otwarciu Kampanii 1777, zatrzy. 
mała ona fie na mieyfcu z wyraźnego roz- 
kazu męża fwego, który iey nie dopuścił, 
jak koniecznie nalegała, być towarzyfzką 
dofów fwoich, i iść z fobą pod 7icondere- 
ga, ponieważ w oblężeniu mieylca tego, 
wielkie dla fiebie przewidywał niebeśpie- 
czeñftwo, Ale gdy nazaiutrz po wzięciu 
tey fortecy, zoflal ciężko rannym, wfiadła 
ona na iednę łódź, i przez iezioro Champlain 
pośpiefzyła do niego. 

Jak tylko zoftał uleczonym, udała fie z 
nim Lady Henrietie do obozu, pofłanowi- 

wizy 
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wlży mocno u fiebie, nie odfłępować go 
więcey, przez refztę kampani. Tym 
końcem, doflała ona fobie, iednego wo- 
zu o dwóch kołach, który był zrobiony 
pod artyleryg; maior Ackland iey mąż 
kommenderował Angiclfkich , grenadye- 
rów, którzy fie byli złączyli z korpulem 
generała Frafera i formowali przednią 
ftraż woyfka. Ich pozycya, była przeta 
bardzo niebefpieczna, i częltym napa. 
ściom podległa, tak dalece, iż nikt nie 
mógł fie kłaść fpać, tylko ze wfzyfikim 
ubrany. Na iednym fłanowifku, trafiła 
fig niefzczęście, iż namiot, w którym 
Maior fpał, z żoną fwoią, począł fi fig na- 
gle palić. Jeden fierzant od grenadyerdw, 
który był na ordynanfie u niego, odwa= 
żył fig z oczywiflym niebefpieczeńftwem 
udufzenia fie od dymu, wyrwać z niego 
pierwfzą ofobę. na którą natrafił, Poka- 
zało fig, iż to był fam Maior, ale w ten- 
że fam moment, za rozporządzeniem 
Opatrzności, wyratowała fię także iego 
zona, wyikoczywfzy wpółpiąca, i o 
fobie niewiedząca, w rów blifki, którym 
było mieyfce owo obw dziec, Pier. 
wizy widok , który iey wpadł w oczy gdy 
Mag. Warfz, Cz, I, R, 1784. 
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przyfzła do fiebie, był maior z drugiey 
firony namiotu, który powtórnie w ogień 
fkoczył, dla fzukania iey, dw fierżant wy- 
varował go znowu, ale gdy fig iuż był 
znacznie na twarzy i po całym ciele po- 
palił,  Wfzyftko cokolwiek mieli z fobą 
zgorzało w namiocie owym. 

To niefzczęście trafiło fig trochę wprzód 
za nim woyfko pofzło nad Hudfonsbay;5 
ale to nie odmieniło ani pofłanowienia 
Lady Henriette, ani fłałości iey umyfłu. 
Puściła ona fię daley z woyfkiem,. i dzie- 
lila wfzyfłkie niebefpieczeńftwa, którym 
tylko przednia ftraż podpadała. Wfzak- 
że wnet fię nadarzyła okoliczność, w 
którey okazała innego rodzaiu odwagę 
fwoię, ale ta była długa, i okropna. Po- 
nieważ w marfzu 19 Września grena- 
dyerowie fpodziewali fię co moment bi- 
twy z nieprzyiacielem, przeto Maior roz- 
kazał, ażeby iechała była za artyleryą i 
bagażami, które nie były w takim niebe- 
fpieczeńfiwie. W tym przyfzło do po- 
tyczki, ona znaydowala fie w ten czas, 
przy iedney pufley hatce, do którey fchro- 
nila fie. Ale gdy widziano, że bitwa fla- 
ła fię generalną, i bardzo krwawą, feld- 
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czerowie lazaretowi, obrali owę hate, ja. 
ko w wygodnym imieyfeu leżącą, do da- 
wania pierwfzego opatrzenia rannym. 


""Tak tedy Lady Henrieite mufiała przez 


kilka godzin, patrzeć prawie na batalia, 
wytrzymywać huk uieufłanny armat, i 
ręczney firzelby, i co moment, wyglądać 
nowiny fatalney, o mężu fwoim, który 
dla fwego z grenadyerami położenia, był 
w naywiękfzym niebefpieczeńftwie, Mia- 
ła ona trzy towarzyfzki, fwego utrapie- 
nia, to ieft generałową de Riedefel, córkę 
Minifira Prufkiego Ma/fow, i dwie damy, 
Angielfkich officyerów żony. Aie które 
jey w tym razie nie mogły dać Zadney po- 
ciechy, Nie długo bowiem przynieliona 
do haty maiora Aarnage, ktory był mg- 
żem iedney ztych dam, a drugiey dano 
znać o zabiciu męża poruczniczKa Reyuell. 
Nie trzeba tu pomagać myśli, żeby fobie 
wyfławiła okropny fan, tey calcy koni- 
panii. 

Od dnia tey batalii, aż do% Października, 
mulia} niepokonany umyfł, tey damy, 
naypotężnicyfze co dzień prawie wytrzy- 
mywać proby. Znaydowała ona fię zno- 
WU tak blifko mieyfca drugiey batalii, iż 
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wfzyftko flyfzeé mogła. A` na konice 
odebrała nowinę, o powlzechnym niefzezgs 
ściu, i fwoim prywatnym; to ieft, że 
Amerykanie woyfko Angielfkie zbili, i 
iey męża rannego wzięli w niewolą, 
Dzień g Października, mufiała, z fwemi to- 
warzyfzkami przepędzić, w naywiękfzym 
utrapieniu, i nie mogła doflaé, ani ża. 
dnego namiotu, ani innego ichronienia, 
jak tylko fzopę, którą obrócono na laza- 
ret, także dzień ów cały przetrwała, mię: 
dzy rannemi, i umieraiącemi. 

Nie długo potym wyprawiła do mnie 
Lady Henriette iednego pofłańca profząc, 
ażebym iey dopuścił, wykonać ieden za- 
myft, iezeliby fie zgadzał z memi zamia- 
tami. Zamyfł ten był, udać fie do obo- 
zu nieprzyiacielfkiego, i wyprofić fobie 
pozwoleńie, aby mogła fłużyć rannemu 
mężowi fwemu. 

Lubom ia zawfze:był fkłonny do wie. 
rzenia temu, iż fłateczność umyfłu, i 
cierpliwość, iak inne cnoty, mogą fie 
wzbić do wyfokiey dofkonałości, w ko. 
bietach tkliwych; wfzakże zamyf ten, 
wprawił mię, w wielkie zadumienie. Aby 
bowiem iedńa kobieta, którey umyf iuż 
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tak długo był w wielkim pomięfzaniu; 
Którey ciało nie tylko dla długiego niefpa- 
nia, aleteż i dla niedofłatku żywności, z 
fil było wynifzczone, i która prócz tego, 
przez cale 12 godzin na defzczu zolława- 
ła była, mogła czego dokazac, przeyść 
do nieprzyjaciół, a to iefzcze w nocy, 
gdzie mogła w paść niewiedzieć w czyie 
ręce, zdawało mi fig to przewyżfzać ludz. 
kie fiły. Na niefzczęście! nie mógłem w 
tych okolicznościach, nic prawie uczy» 
nić dla niey, nie miałem dla niey nawet 
ani kielifzka wina; przecież dowiedziałem 
fie, że od kogoś fzczęsliwfzego , doftała 
była trochę rumu, i metney wody. Wizy- 
fiko com iey mógł dać, była to łódź niepo- 
kryta, ikilka wierlzów, na brudnym, i 
zimiętym papierze napifanych, któremi 
ią, generałowi Gates zaleciłem. 

P. Brudenel, kapelan artyleryi, podial fie 
chętnie odprowadzić ią, Zaczym puściła 
ona fig z wodą z iedną tylko fłużebną, i 
kamerdynerem męża fwego, kulę od ofla- 
tniey batalii w plecach maiącym, ku nie» 
Przyiacielowi. Ale nie tu koniec iey prze- 
Ciwności! już była noc nadefzła, za nim 
1Y łódź przypłynąć mogła, do przed- 

D 3 
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pocztów nieprzyiacielfkich, i warta pol: 
na, niedopuściła iey ani daley płynąc, 
ani wyfieść na ląd, Nadaremne P. Bru- 
denel okazywał flagę befpieczeńftwa obo- 
ftronnego, nadaremnie opowiedał przy: 
czyny, tey nadzwyczayney drogi. War- 
ta, która fie w tym obawiała zdrady, i 
punktualnie ordynanfe fwoie wypełniała, 
groziła daniem ognia do łodzi, gdyby fię 
przededniem, z miey(ca rufzyć miała. 
Tak tedy mufiała, iefzcze 7 — 8 godzin, 
przetrwać pod golym niebem, na zimnie, na 
wodzie w śrzód ciemności nocnych, w trwo= 
dze, i fmutku naywiękfzym; prócz tego, tak 
grube pierwfze przyjęcie fiebie, nie mo- 
gło iey obiecywać, żeby miano na po- 
tym iakie względy na nią. Wfzakże przy- 
znać trzeba generałowi Gares, tę flu- 
fzność, iż ią przyiął nazaiutrz, ze wfzel- 
ką ludzkością, i pofzanowaniém, iakich 
iey ranga, ofobne zaflugi, i okropne lo: 
{y wyciągały. , 
Kto fig nad tak wielką fłatecznością, i 
pogardą frogich  niebefpieczeńfiw, tey 
cnotliwey małżonki zadziwia, ten niech 
zważy, iż ona była damą, bardzo deli- 
katney komplexyi, powolną i` łagodną 
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w obyczaiach, i do” wfzyfikich wygód 
przyzwyczaioną, których fłan wyfoki, i 
znaczny maigtek wyciąga; prócz tego iuż 
od $ miefięcy, była ona w owym fłanie, 
który iak naywiękfzey fpokoyności, uflug, 
i wygód potrzebuie. Zaifte iedna tylko 
dufza, taka iak iey, mogła fię odważyć, 
na tyle przeciwności, i znieść ie fłatecznie! 


WEZ TS EN EA 
V. 


Anna Boleyn, i Henryk VII, Król 
Angielfki. 


Hs ditor MAGAZYNU KAMBRYGDSKIE- 
co ( Cambridge ) wydrukował nie 
dawno lift naftępuiący Anny Boleyn, który 
charakteryzuie pierwfze owych czalów 
wychowanie dam Angielfkich. Huna Bo- 
lyn była córką nieiakiego Sir Thomas Bo- 
leyn czyli Bullen, a potym panną dwor- 
fka, królowey Katarzyny Arragońfkiey, 
żony Henryka VIII, króla Anpgielfkiego. 
Wipomniony iey oyciec, był znakomite- 
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go rodu fzlacheckiego, fpokrewnióny z 
wielkiemi domami, i ożeniony z córką 
xiążęcia Norfolk, która była matką Anny. 
Anna była niewymowie piękna, i bare 
dzo fię była we Francyi wypolerowała, 
Heriryk VHL nayrofpuftnieyfzy, ale oraz 
nayuczeńlzy i nayokrutnieyfzy z królów, 
którzy razem z nim żyli, zakochał fie w 
niey; aże Anna nie chciała fig była ftofo- 
wać do iego woli, rozwiodł fie bezpra- 
waaie z żoną fwoią Katarzyną, i wyniofł 
Annę do tronu. Ale nieftateczny Henryk, 
wnet był fyt tego nowego kochania. Roz- 
kochał fig znowu w nieiakiey Joannie 
Seymour i kazał, gdyż famowładny tyran, 
wfzyfikiego mógł dokazac, Anne Boleyn 
fądzić, i ściąć publicznie. „duma Boleym, 
która znała dobrze tyrana, gdy iey dekret 
©znavimiono, napifala z Tower do króla, 
dowodząc niewinności fwoiey , gdzie mię- 
dzy innemi pamiętne fą iey flowa: „ Wy- 
„ niofłeś mię królu z prywatnego fłanu, i 
„uczyniłeś mię nayprzôd hrabiną, a po» 
„tym królową, a teraz pomagasz mi, 
„żebym była tnęczenniczką w niebie. ,, 
Gdy icy mówiono, iż (prowadzono dla 
niey kata z Calais, któty był fprawniey- 
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fzy, niż wfzyfcy miftrze w Anglii, ona 
uderzaiąc małą rączką, w piękną fzyię 
fwoie, rzekła: ,, Móy kark nie potrzebo- 
„ wał takich kofztów. „  Nażaiutrz poiey 
firaceniu, Henryk tyran, poiął Łady Sey- 
mour. Wróćmy fig teraz do owego liftu, 
który niefzezesliwa królowa pifała,' zofta- 
iąc iefzcze w prywatnym fzczęśliwym fa. 
nie, doiedney przyiaciolki, na wli mię- 
fzkaiącey. ; 

„ Moia Maryfiu! iużem ieft prawie mie- 
„fiąc w Londynie, a nie mogę: mówić, 
„żebym w nim, wiele przyięmnych rze- 
„ czy znalazła. Wfłaiemy z rana bardzo 
„ nie rychło, arzadko przed 6 godziną, zaś 
„ kładziemy fię późno w noc, i rzadko 
„przed dziefiata godziną: mówię ci, iż 
» ten fpofób życia, wcale memu zdrowiu 
„ fzkodzi, i gdyby mię nie utrzymywały 
» piękne podarunki, które prawie co dzień 
„ odbieram, to z niecierplisyości, wróci- 
„ łabym fig z pośpiechem na wies, Mo- 
„ia nayukochańfza matka, kupiła mi 


"„, wezoray pięknego płótna na 3 kofzule, 


» łokieć po 14 Pence, a nie długo na Bal 
» Lorda Norfolk, doftang parę nowych trze. 
» Wików materyalnych, które przynay. 


f 
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» mniey 3 fzylingi (6 zł.) kofztować bę- 
» ba. Dia nieregularnego życia, które tu 
„ mufzę prowadzić, zmnieyfzył fię móy 
„ appetyt, którym przed tym bardzo do- 
„ bry miała. Wiesz, iż zazwyczay na śniaa 
» danie iadałam przedtym fztukę wieprzo- 
„ winy wędzoney , iwypiłam przytym 
„„dzbanufzek piwa, czego tu teraz, ani 
„w pół nie iem, i nie piię, lubo bardzo 
„ nie rychło óbiaduiemy, i w przedniey- 
„fzych domach, rzadko przed re obiad 
„ daig. Kochana Maryfiu! pod czas mo- 
» iey nieprzytomności, pamiętay profzę ə 
„ moich kurczątkach, ubogie ftworzeniz! 
„Zal mi, że ich fama niemogę żywić 
» Więcey. Jeżeli Małgorzata, z czerwo. 
„ney wełny, zrobiła iuż rękawiczki, to 
„ mi bardzo przyjęmną rzecz uczyni, gdy 
„ie tu przez naypierwfzą okazyą przyśle, 
» miey fig dobrze moia dobra Maryfiu! 
„ idę teraz na mfzą, kliążkę do nabożeś- 
» twa obiecaną, wnet doftaniesz Anna 
„ Boleyn., Urodziła fic Ama Boleym ro- 
ku 1507, a była firacona 16 Maia roku 
1536. 

Z tey okoliczności przytoczę tu cokolwiek, 
o charakterze, tego frogiego tyrana Hen. 
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ryka VII. Wiem prawda, że iuż wiele 
pifano o nim, ale iednak fadze, że iefzcze 
wfzyfłkiego nie wyczerpano. 

Porzucił on żonę fwoie Katarzynę Ar. 
ragońfką, i poiął Anne Boleyn; gdy fo- 
bie w Annie fprzykrzył, która: mu powi- 
ła Elżbietę, co potym była, fławną kró- 
lową Angielfką, kazał iey głowę uciąć, 
aby fig iey pozbywfzy , miał na iey miey- 
fce Lady Seymour. Te, śmierć uwolni- 
ła, od niefłatecznego tyrana.  Zaczym po- 
ial za żonę xiężnę Annę zKliwii, którą fo- 
bie wnet obrzydził, ponieważ mu fig nie 
tak zdała być piękną, iak ią przed nim 
udano. Więc na iey mieyfce Katarzyna 
Howard córka xiążęcia de Norfolk, zofta- 
ła iego żoną. Ale w rok potym, kazał 
jey Henryk głowę uciąć, pod pozorem, 
Ze ią nie znalazł być Panną, Przyczyna 
zaś prawdziwa tego morderftwa była ta, 
iż ferce fwoie obrócił był, ku niciakiey 
Katarzynie Parre wdowie, niewymowney 
piękności. 

Henryk kazał potym ogłofić przez ie- 
den wyrok; iż wfzyley, którzyby wie- 
dzieli, o wykroczeniu, przeciw wftydowi 
przyfzłey królowey , a nie dali znać otym, 
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podpadać mieli karze śmierci, i że ta mia- 
la (ię flaé winną obrażonego maiefiatu, 
która idąc za króla, iako panna, ofzukała- 
laby go wtey mierze, ‘To ofobliwize 
prawo, fprawiło wielki śmiech, po całey 
Europie, i Anglii, a było przyczyną wielu 
fatyr, przeciw królowi: iedna z tych, 
w którey mu radzono, aby dla fwego ufpo- 
koienia, poiął za.żonę iaką wdowę, zdaie 
fe, iż uczyniła wielki wyraz, w iego 
umyśle: gdyż ożenił fig na koniec po fzó- 
fty raz, z wipomnioną wdową Parre, 
która była wydana za Lorda £arfinier, 
i byla bardzo rofiropną i cnotliwą damą, — 
Przyfłapmy do iego religii. 

Ponieważ papież nie chciał zezwolić 
naiego rożwod, z pierwfzą żoną Kata- 
szyną Arragonfką, odfzezcpił fie wcale 
od ftalicy Rzymfkiey, i kazał fig Parla- 
mentowi ogłofić, za głowę kościła w An- 
gli. Zniófł zatym wfzyfikie klafztory, 
których bogactw potrzebował bardzo fkarb 
jego wynilzczony. Kazał on w tey oko- 
liczności obalić z gruntu go różnych Col- 
legiów, 2,374 kaplic, i 110 Szpitalów. 
Gdy w kościele S. Tomafza Kantuaryi. 
śkiego, który także obalono, znalazł fkarb 
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edem wielki, 1 w nim tak wiele złota, 
iż go ledwie 8 ludzi unieść mogło, kazał 
togo świętego zapozwać, i o zdradziectwo 
fądzić, i potępić. Zaczym iego relikwie 
fpalono, i iego imię z kalendarza i brze. 
wiarza wygluzowano, 

Coieft dziwnieyfzego iśmiefznieyfzego, 
Henryk przytym wfzyftkim, chciał być 
mianym za prawdziwego katolika. Wzy- 
wania świętych nie zabraniał, tylko ga 
określił, Kazał przełożyć biblią na Angiel- 
fki igzyk, ale zakazał świeckim pod gar- 
dłem, aby iey nie czytali,  Filał znaiomą 
kfiążkę przeciw D. Lutherowi , a lam zni6f 
powagę papiefką w pańfiwie fwoim. 

Naród fzemrał na takie gwałtowneści, 
ale król miał po fobie panów , których 
łupami kościelnemi, i klafztornemi zboga- 
ci. Z równą zaiadłością, prześladował 
on katolików, iak i lutheranów. Jako we- 
dług owych czafów, bardzo uczony, 
ułożył fam nowe wyznanie wiary, do 
którego wfzyftkich poddanych ' przymu. 
fzał, a lubo więkfza część, chciała być 
powolną iego dziwacznym mniemaniom, 
przecież nie mogli mu dogodzić, gdyż fam 
prawie co dzień, odmięniał artykuły wy- 
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znania fwego. Miał on nadętość niewy- 
powiedzianą, i wielkie o fobie mniema- 
nie. Ztym wfzyfikim, nie wflydzit fie 
odprawić dyfputy publiczney z iednym 
bakalarzemi nieiakim ZLambertem w Lon- 
dynie ,, względem przytomności ciała i 
„ krwie, pańikiey, w Sakramencie ol- 
3, tarza, „» 

Lambert wydal był iedno pifmo, w 
którym przeczył tey przytomności, i 
oświadczył, że tego zdania, gotów ieft 
bronić przeciw naywiękfzemu z uczonych, 
to iet: królowi. To wyzwanie Lamber- 
ża, bardzo podchlebiąło Henrykowi, któ- 
ry rozumiał, że znalazł naylepfzą fpolo- 
bność, okazania iawnie wielkiey fwoiey 
nauki, 

Wyfławiono zatym w Wefiminfierhal, 
dla fuchaczow ławki, a dla dyfputuiących 
jeatrum, ma którym król okazał fig ze 
wfzelka okazałością fiedząc na tronie, 
Wielka liczba prałatów, fłała po prawey 
flronie jego, a zaś lordowie świeccy po 
lewey. Za bifkupami i prałatami, flali 
uczeni w prawie, zaś dworzanie, za pa- 
nami świeckiemi. 
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Przed tak znacznemi fłuchaczami, fla. 
nął biedny bakalarz Lambert, Król fłarał 
fig wfzyftkiemi dowcipnemi fcholaftyczne. 
mi fztukami pokonać go i zagadać, ale 
mimo wfzyftkich fyllogifmów krôlewfkich, 
i pochwał, które Henrykowi wśrzód 
okrzyków, wfzyfcy dawali, Lambert nie 
dał. fię: przegadać. Gdy król ufłał, kane 
clerz i inni kończyli dy [putę. Po piąciu 
godzinach, wielkiego krzyezenia brakło 
Lambertowi z głofem i oddechem dowo- 
dów; gdy iuż fłowa nie mógł przemówić 
więcey , król odezwał fig, i pytał go, Czy 
był przekonany, i chciał błąd fwóy od- 
wołać? — Lambert fłał przy fwym upo- 
rze, zaczym kazał go zaraz w wolnym 
ogniu fpalić. 

Henryk pod czas fwego panowania, 
kazał wielu poddanych fwoich, dla religii 
potracić. Między innemi, z rozkazu iego, 
fpalono trzech ludzi uczonych ( z których 
ieden był doktor Barnes, ) którzy fię byli 
za reformacya oświądczyli, z trzema in- 
nemi, którzy przy dawney katolickiey 
Wierze obfławali. Ci niefzczęśliwi, za- 
Pomniawizy prawie o ftrafzliwym ogniu, 
w Którym żywo być mieli pieczeni, na- 
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rzekali, iż ich razem z kacerzami palić 
miano, i ich popioły zmięfzaś z herety- 
ckiemi. Można fię domyśleć, iak fię przez 
fpory o religią, zapalaią nienawiścią umy= 
fly jednych przeciw drugim! 

Na koniec Henryk pifał teologiczne kfią- 
3ki, w których ofobliwie flaral fig w mó- 
wić w poddanych fwoich potrzebę ślepe- 
go przeciw fobie poflufzeńftwa, i umarł 
w 56 roku wieku fwego, królowawfzy 
prawie 38 lat. 


RE, 
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Ofbliw/ze zwyczaje, i obyczaje nie- 
ktorych: Narodów. 


GRZECZNOŚĆ. 


andygoerowie naród Afrykańfki, fa 

=. bardzo delikatni co do punktu ho- 
noru, i fwego urodzenia,  Witaigc fię, 
biorą ręce drugiego, i niemi chwieią dłu. 
go. Ale kiedy imęfzczyzna wita damę, 
to ręce iey przykłada fpokoynie do fwe- 
go 
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go nofa po dwakroć. Witać lewą ręka, ieft 
to u nich wyrządzać naywigk{za wzgarde. 
— Zaś między miefzkańcami brzegów 
Malaghette, kiedy zniydą fie dwóch znaio- 
mych, to kładą ręce ieden drugiego na ra- 
mionach, i mówią: Coma. Potym fpu- 
fzczaią fobie ręce aż pod pachy, mówiąc: 
Towa, Nakoniec bierze ieden drugiego za 
palec, naciąga go, iż trzefzczy w fławie, 
i wola: Enfanemate! „, Przyiacielu, iak fig 
„, mafz?,, — Między Murzynami złotych 
brzegów, ta ofoba, która przyimuie wizy- 
tę od inney, bierze gościa za rękę, i fkłada 
śrzedni fwóy palec.do kupy, co ieft zna- 
kiem, iż mu ieft rad, gdy ta wizyta ieft. 
pierwfza. Ale ieżeli ieft druga, 'albo trze- 
cia, to przydaie do tego te fłowa: ., Pofze- 
» des, i przyfzedłeś. „ Na co gość odpo- 
wiada: „ Tak, przyfzedłem znowu. „ To 
maig Oni za naywięk(zą grzeczność. -— W 
Tuaquinie wfzyfkie wizyty oddaią fię z ra- 
na. Byłoby to przeciw obyczayności, gdy- 
by kto przyfzedł do iakiego znacznego dos 
mu pod czas ftołu; gdyżby go mufiano do 
niego zaprofić, — U Lapończyków miey- 
ice pierwfze dla gościa, ieft między mężem 
i żoną. — U Kałmuków zaś przy ftołach 
Mag, Wan fi, Cz. IRANA E 
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i zabawach, ma pierwfze mieyfce Gofpo- 
darz, a potymi goście, Gdyby przy czę- 
ftowaniu miał którego z gości pominąć, to. 
by to. miano za oftatnią wzgardę, i godną 
wfzelkiey zemfty, — My Chrzescianie 
Europeyfey, zdeymuiemy czapkę lub kape- 
lufz przed iaką ofobą znakomitą; Turcy zaś 
Pantofle. My robiemy ukłon nogarni, oni 
zaś ręką. My odkrywamy głowę, kiedy 
fig z kim na ulicy witamy, Oni zaś kładą 
prawą rękę na pierfiach nad fercem, itro- 


chę głowy fchylaią. 
PRZYIAZN. 


Kiedy taki Kam/zatczyk chce wniść w 
przyjaźń z iakim fafiadem fwoim , to za. 
prafza go do domu fwego, napaliwfzy w 
nim wprzód, i ieść tyle nagotowawfzy, 
iżby było czym nakarmić dziefięć ofób. 
Gość przybywa na godzinę naznaczoną, i 
rozbiera fig razem z Gofpodarzem. Ten 
fadza go przy ftole zafławionym potrawa- 
mi, i daie mu iaką zupę z wielką durfzla- 
kową łyżką. Pod czas, gdy gość zaiada, 
Gofpodarz „polewa wodą rozpalone kamie- 
nie, ażeby iefzcze tym bardziey gorąco w 
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{wey izbie pomnożył. Gość ie i poci fie 
tak długo, iak tylko wytrzymać może, i 
póki nie ieft przymufzony profić Gofpoda- 
rza, aby mu pofolgował, którego to nie 
nie obchodzi, i może z fwoiey haty wy- 
chodzić tyle razy, ile mu fie podoba. Zan 
wifł tu bowiem honor na tym, ażeby ie. 
den iak naybardziey dogrzewał , a drugi, 
żeby to niezmierne gorąco jak naydluzey 
żnofił, Aż nakoniec, gdy iuż gość daley 
nie może wytrzymać, wdaie fię z Gofpo- 
darzem w ugodę, i profi o pofolgowanie, 
czego iednak nie dófłępuie, aż póki mu nie 
podaruie iakiey dobrey fukni,- albo płów 
wybornych. Po tey ugodzie, wychodzi 
dopiero gość z owęy łaźni, i wraca fię z 
umowionym podarunkiem, za które odbie. 
ra wzaiemnie jakie ftare gałgany, lub píi- 
fko kulawe. Ale za to nabywa prawa za- 
profzenia do fiebie nowego przyjaciela, 
gdzie mu znowu pod czas ftolu tak długo 
okrutnym gorącem dopieka, aż pOki mu 
za to, co wziął z prowizyą nie nadgrodzi. 
Daleko wfpanialey zawierają przyjaźń 
Morlakowie, którzy w tym zakładaią część 
Religii fwoiey, i te święte węzły przy OL 
tarzach zaciągaią. W przytomności całe- 
E 2 
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o ludu, daią z wielką uroczyftością blo- 

ofławieńftwo nowym przyjaciołom, lub 
przyjaciołkom. L'Abbć Fortis znaydował 
fie przy zawieraniu przyiaźni dwóch Dam 
w iednym ich kościele. Z oczu i twarzy 
tych dwóch ofób znać było pociechę nie- 
wypowiedzianą , którą wewnątrz z tego 
związku czuły. Przyjaciele tym fpofobem 
fkoiarzeni, nazywaia fie pół-bracia, a zaś 
przyiaciołki poř- fiofiry. Ale iak przyjaźni 
między Morlakami fa mocne, tak nieprzy- 
iaźni, gdy fie zawezmą, {3 niefkoñczone. 


MAŁŻENSTWA. 


Między miefzkańcami złotych brzegów, 
przyrzeka żona mężowi pod przyfięgą, że 
o ma kochać, i być mu wierną. Zaś mąż 
obiecuie tylko kochać ią, a o wierności nic 
nie wipomina. 

Szczęśliwi Pafterze na Alpach, które fig 
między Szwaycarfkim Kantonem, i Wali- 
zerfką okolicą podnofzą, zwykli święcić pa- 
migtke iakiego wefela ofobliwfzym fpolo. 
bem. ‘To ieft: robią oni fery iak nayle. 
pfze, ze wfzelką pilnością, i wyrażaią na 
nich imiona młodey pary, i dzień ich ślu- 
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bu. Te fery chowaią kilka lat, a czafem i 
wiek cały, i nigdy ich nie przedaią. Jeft to 
ofobliwfzy znak fzacunku ku podróżnym, 
gdy z tych ferów dadzą im cokolwiek. 
Inny wcale ofobliwfzy zwyczay, ieh w 
Dobrach do Wielkorządzctwa Balingen na- 
leżących , w Xięfiwie Wiirtembergfkim: 
z nayofiadleyfzych chłopów obieraig taie- 
mnie iakiego poczciwego, i nienagannych 
obyczaiów człowieka, którego nazywaią 
Daite, co w Szwabfkiey mowie znaczy Qy- 
ciec. Ten dobiera fobie dwóch pomocni- 
ków. Jak Dafte pofłylzy, że fie jacy mał- 
żonkowie kłócą, i że między fobą źle żvią, 
dowiaduie fię z wielką pilnością o prawdzie 
tey wieści. Jeżeli ieft tak w rzeczy famey, 
idzie z {wemi pomocnikami w nocy przed 
dom małżonków niezgodnych,- puka do 
drzwi, i na pytanie kto tam, nie więcey 
odpowiada, iak tylko: Darte przychodzi. 
Odchodzi potym nazad, gdyż tą razą nie 
miał innego zamiaru, iak tylko napomnieć 
niezgodne ftadło do zgody. Jeżeli mimo 
tego trwaią iefzcze kłótnie, przychodzi zno- 
wu w noc ciemną do domu, puka bardziey, 
i woła głośniey: Datte przychodzi. Gdy 
zaś i to powtórne napomnienie nie pomo- 
E 3 
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że, i fwary w domu owym między mał. 
Zeñltwem nie ufłaną, przychodzi po trzeci 
raz do niego, ale iuż nie darmo, bo za 
drzwi otworzeniem , albo też wybiciem, 
gdyby ich nie otworzono, biorą wfzyfcy 
trzey ofobę z owego ftadła, która ieft win- 
nieyfzą, i bez miłofierdzia ią rôzgarni wy= 
fiekaig. Ten fpofób godzenia, uwzymy 
wał w boiaźni nayniekarnieyfzych. Ale, 
że raz ieden Daffe przebrał był miarę w 
gorliwości {fwoiey, i iednego niezgodnego 
gofpodarza ftrafznie był zkatował; przeto 
lat kilka temu, iak rząd tamteyfzy, za zaa 
niefieniem fkargi , zwyczaiu tego zakazał. 


MNIEMANIA 0 PIĘKNOŚCI. 


Flinczykowie zakładaią piękność ofoby 
męzkiey, w tym, kiedy ieft tlufta i mocna, 
ma fzerokie czoło , oczy małe i plafkie, nos 
tępy, wielkie ufzy, długąłbrodę, i włofy 
czarne. Damy, iak wiadomo, naywigk« 
fzą piękność zakładaią w tym, ażeby mia- 
ły iak naymnieyfzą nóżkę; przeto iuż od 
dziecińftwa, tak im nogi ścifkaią okrutnie, 
iż potym wcale nie mogą chodzić, Ucze. 
wi Hiufcy przeftrzegaią tego, aby mieliu 
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rak iak naydłużfze paznokcie, a to dla oka- 
zania tego, że fig nie bawią pofpolitemi ro- 
botami recznemi. W Tanghang iednym 
Hińfkim mieście bywaią tacy, którzy fobie 
zęby okrywaią złotemi blafzkami, na znak, 
że fa bogatemi. Inni farbuig ie czarno. T aż 
czarność zębów, uchodzi za piękność w 
Tunquiuie, iako i długość paznokci. ą 
Kiedy Hifzpani z Panama wyfzli na od- 
krycie Peru, natrafili na ieden naród , W 
którym w twarzy nofzono złote ćwieki, w 
dziurach tym końcem porobionych. 
W Króleftwie Ayrakan, długie ufzy ma- 
ją za naypięknieyfze u Schicofchas iedney 
hordy w Północney Ameryce , zakładaią 
piękność w płafkiey twarzy, iak talerz , dla 
zego ią też od dziecińftwa ścifkaią między 
dwóma defkami. — Na wyfpach Mary- 
ańfkich, maig za wielką piękność czarne 
zęby, i białe włofy. Dla tego tamteyfze 
Damy z wielką pilnością facbuią fobie zęby 
czarno pewnym korzeniem; a zaš włofy 
biełą, w wodzie z przyzwostemi do tego 
kogzeniaimi ugotowaney. 
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Aby uznać, iak wielka mufi panować, ca 

do flroiu między wfzyfłkiemi narodami ró- 

żnica , nietrzeba, tylko porównać nafz Eu: 

ropeyfki z "Fureckim. My chodziemy zas 

zwyczay z odkrytą głową; Turcy nakry- 

waią ią, 1 trzymaią bardzo ciepło. My 

zwiiamy nafze włofy, oni ie golą. My go- 

lemy brodę, oni'ią zapufzezaig, rozumie: 
igc, ze bez tey ozdoby męzkiey, nie mo 

Żna być, tylko albo dziecięciem, albo ko» 
bietą.  Nafze fuknie fa krótkie i opięte ; ich 
zaś fą długie i obfzerne. My nofiemy hal. 
fztuchy, u Turków kark iefł zawfze odkry- 
ty. My do odkrycia niżfzey połowy ciała 
używamy fpodni, podwiązek, pończoch; 
Turcy zamiałt tego wfzyftkiego, maią tyl- 
Ko iedne fpodnie.  Nafze {a opięte, i krôt. 
kie, ich długie, i pełne fałdów. My no: 
fiemy trzewiki, oni pantofle. My mamy 
u obuwia korki, oni ich nie zażywaią. My 
żapinamy na guziki fuknie, oni ie przepa- 
fui palami bogatemi. My nofiemy zegar- 
ki w kiefzonkach na dole, oni zaś na pier- 
fiach. My mamy długie fzpady, oni zaś 
krótkie noże My neliemy broń po lewey 
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fronie przy udzie, oni (wóy nóż za palem 
po prawey fironie, My używamy na ko- 
{zule i na bieliznę płótna geltego, i dobrze 
wybielonego , ich zaś płótno ieft zazwy* 
czay rzadkie i fzare. W Europie zażywa 
ją iedwabiu na fuknie, w Turczech Reli- 
gia zakazuie tego męfzczyznom.  Nafzć 
Damy nofzą długie ogony u fukien , zaś 
"Tureckie Damy u kofzuli, które za niemi 
niewolnice w Harem nofza, i fa. na przo» 
dzie do pafa przytwierdzone. Tych dłu. 
gich ogonów u kofzut, używaią tylko Da- 
my przednieyfze, i fą bardzo bogato wy- 
fzyszane. 


POTRAWY 


Rodowici Brazylczykowie softrzymnią 
fig od picia, kiedy iedzą , a w iedzeniu, kie- 


z s w ur 
Arara Me pug, 42010» 


dy piią. Murzyni z 
edzą.  Maladarczyk nie 


piero, gdy fię naie 
może więcey być świadkiem , iak tylko raz 
napił fię wina, 

/ Południ ; Ameryce fą takie Hor- 
W Południowey Ameryce łą takie Flo 
dy Barbarzyńców, którzy za naydelika- 
tnieyfzą potrawę maią wężowe mięfo, a 
» = SĄ , À é 
zaś inne, które niedoperzami i mrówkami 
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żyią. (*) Kafrowie przekładają myfzy nad 
wfzyftkie inne przylmaki, a Tatarfkie For. 
dy, które zazwyczay Żyią kóńlkim mię: 
fem, wolą zawfze kobyle mleko, niż kro« 


Szczęście ofobliwfze w zamęściu Nir 


nieyfzey Krolowey Augiel/kicy. 


ea Jerzy NL teraźnieyfzy Król An- 
MCH gielfki, po śmierci fwego Dziada Je- 


rzego M, wfłąpił na Tron 26. Października 
17603 zaraz umyślił ożenić fig: a to z ia- 
ką Xiężniczką Proteftantckicy Religii, i z ia- 
kiego dawnego Domu Xigiecego w Nieme 
czech. Przytym poftanowił bardzo mą- 
drze takiey fobie Królowey dobrać, bez ża- 
dnego względu na polityczne interefla, któ- 
reyby charakter moralny był bez przyga- 
ny, młodość wieku kwitnąca, i zdrowie 
jak nayczerftwieyfze. A że nie znał w 


— - mma 


ono 


(*) Olla Potrida 1783. p. 93. 
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Niemczech nikogo z ofoby ,* ponieważ Je- 
rzy IM. nigdy fig z {wego kralu nie wyru- 
fzył; przeto z włalnego infiynktu wziął Ka- 
lendarz Genealogiczny w rękę, przeyrzał 
fłarodawne Xiążąt Niemieckich Domy, i 
między innemi XigZniczkami, wpadła mu 
w oczy Xiężniczka Zofia Charlotta Mek= 
femburg - Strelitz,, która na òw czas miała 
lat 16. 

Jerzy MI. oświadczył fig zaraz, iż w 
obieraniu fobie małżonki, na tę Xiężnicz- 
kę miał mieć oko. — Zatym przy pomo= 
cy Miniftra Minchhaufen, doftano taiemnie 
portretu tey. Xiężniczki, (który ieden pry< 
watny człowiek miał w Sżrelitz, a który 
nie bardzo był dobrze potrafiony,) przez 
Konfyliarza Kruze będącego w Hannowe- 
rze, który miał wiele znaiomości w Sire. 
litz, i pofłano go z Hannoweru Królowi 
do Londynu. "Fu dopiero Król począł ftaa 
rać fie o to, ażeby tak o przymiotach iey 
ciała, iako też i dufzy, jak naydokladniey. 
íze mógł mieć uwiadomienie. 

Pułkownik Green, który w Niemczech 
pod czas fiedmioletniey woyny fluzyl w 
woyfku Alliantów ; był wybrany do tey 
taiemney pofługi. Jet on rodem Szkot; 
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krewny Graffa Buie , który oprócz wiele 
innych talentów, ma wielki rozfadek, i nie 
pofpolitą świata znajomość. Wyiechal on 
tedy cicho z Anglii, i wziął tylko lift od 
Xiężny Wallyi, Matki Królewfkiey, który 
do Matki Xiężniczki Zofii Charlotte napifa: 
ła. Ponieważ obie te wyfokie oloby, nie: 
tylko fig'od pierwfzey młodości bardzo z 
fobą znały , ale też były z fobą [pokrewnia- 
he: gdyż Xiężna Wallyi była z Domu Sach- 
fon- Gotha, a zaś Xigina Meklemburgfka 
wdowa; była z Domu Sachfen- Hildburg: 
haufen. W Hannowerze Pulkownik Grem 
odebrał także lift od Miniftra Wiinchhaufen 
do Matki Xiężniczki. 

Z Hannoweru poiechał Pułkownik Green 
w iednym złym pocztowym powozie, pod 
imieniem iednege Angielfkiego Doktora do 
Neu - Strelitz ; gdzie przybył w Czerwcu 
1761. Tam dowiedział fig, iż Xiężna 
wdowa była chorą, bardzo niebeśpiecznie, 
i że przyflep do niey wfzyftkim Cudzo- 
ziemcom był zamknięty. Pułkownik tedy 
bawił fie w [wey flancyi fpokoynie, oglądał 
Miafto, Zamek Xiążęcy, it. d. Dal po: 
tym do zrozumienia niektórym Dworfkim; 
iż ich Angielfkim Doktorem, i bardzo pra: 
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gnie widzieć fięz Xiężną, ponieważ w iey 
chorobie mógłby iey pewnie pomodz. Ale 
mu odpowiedziane, aby fię tym nie zatru- 
dniał , ponieważ Xiężna była iuż oddana 
co nayfławnieyfzym Doktorom. Pulko- 
wnik nie zraziwfzy fie tym, udał fig do 
Nadwornego na ów czas Marfzałka, Pana 
Zujterfieth, i ofiarował powtórnie przez 
niego Xiężnie fwoie przyfługi: ale go on, 
jako obcego, i Szarletana, z niczym od- 
prawił. 

Angielfki Doktór i tym fig nie odfirafzał, 
Nalegał où bez przeltanku na P. Zefer- 
fleth, ażeby przynaymniey Xiężnie powie. 
dział, iż był ieden Doktor Angielfki, któ- 
ry życzy fobie bardzo, — i mufi mieć kó- 
niecznie fzczęście widzenia fie z Xigéna. 

Gdy P. Zefterfleth przez Dame Nadwor- 
ną Seltzer otrzymał pozwolenie od Xiężny, 
ażeby mógł wniść do niey, i wchodził do 
iey pokoiu; Pułkownik Green wcifnal fig 
za nim bez żadnego pozwolenia, ftanął 
przy łóżku Xiężny, i powiedziawfzy kilka 
fłów, oddał iey oba lity, a nie czekaiąc 
na żadną iey odpowiedź, wyfzedł z poko- 
ów. i udał fie do fwoiey flancyi. P. Ze- 
frerfleth człowiek furowy, miał ten pofię, 
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pek Doktera za bardzo zuchwały, a iego 
famego za awanturyera, 

W tym Xiężna odpieczętowawfzy oba 
lifty, dała ie do przeczytania P, Zeferfle- 
źhowi, iako pierwfzemu Minifirowi; ale ten 
tak był rozgniewany , i żądanie w liście 
miał tak za nie podobne , iż o Doktorze 
Green fądził, iak o człowieku bez chara. 
Kteru, i miał go za ofzufta. * Xiężna rzekła 
do niego: iż znała podpis Xiężney Wallyi, 
gdy jefźcze z nią , iak z Xiężniczką de Sach= 
jem. Gotha korrefpondowała. Ale flary P. 
Zeflerfleth mial lift za zmyślony, i Dokto- 
ra za zuchwałego ofzufta, któremu nie nae 
leżało fie dać re ponieważ on wie- 
dział z doświadczenia , iacy fię na świecie 

'rafiaig awanturyerowie. Tak fig to cała 
ta okoliczność zdała nie podobna temu po= 
czciwemu, ale bardzo na fwym zdaniu za 
fadzonemu człowiekowi. 

Gdy fię to działo, fprowadzono na po- 
koie Konfyliarza Seip, który niegdyś był 
Sekretarzem u Minifira Miiuchhaufem w 
Hannowerze, i pytano fie, ieżeliby znał 
rękę Miniftra tego? — odpowiedział, i 
znał bardzo dobrze, i upewnił, że ręki ie- 
go nie można naśladować, gdyż była wca- 


le ofobliwfza, Okazano mu zatym lift Mi. 
nifra Miinchhauftn „ w którym on uznał 
zaraz prawdziwą rękę iego. Rozkazano 
mu zatym póyść zaraz do P, Zefterfetha, 

przekonać go o tym. Czego on też doka. 
zał, lubo z wielką trudnością, i po uczym 
nioney przyfiędze, że lift òw był pifany 
prawdziwie ręką Miniftra wlpomnionego; 
okazał mu także, iż w tym nie było nie 
niepodobnego, że Król Angielfki zmierzał 
do ożenienia fig z Xiężniczką Charlottą, 
która była z ftarodawnego Xiążęcego Do- 


mu.  Starufzek Zejłerfieth, lubo wcale nie 


dowierzał temu ofobliwfzemu przypadko- 
wi, iednakowoż mufiał on z rozkazu pa- 
nuiącego KXiążęcia, i Xiężny wdowy Matki 
jego odmienić fpofób poftępowania fwe- 
go, i tegoż famego dnia pofłać Xi iążęcy 
Ekwipaż po Doktora Angielfkiego, aby gą 
na koll llacyą (prowadzić, i Familii Xiążęcey 
rezentować, 

Tu dopiero pułkownik Green widział 
pierwizy raz xiężniczkę Charlotte, którey 
przyczyna iego bytności, wcale była nie- 
wiadoma. Odtąd iadał on co dzień u do» 
EU, i rozmawiał z xiężniczką, która na 
koniec dociekła przyczyny iego przylazdu,. 


Pułkownik Green wywiadywał fie tz 
naywiękfzą pilnością, © okolicznościach 
zdrowia xiężniczki ,”i nie żałował ani pie- 
niedzy, ani podarunków dla ofób niżlzych, 
które fię przy niey znaydować mogły. 
Gdy fie o tym zupełnie przekonał, i mógł 
już być względem tego fpokoynym; a 
prócz tego poltrzegł w niey charakter flod- 
ki, powolny, i kochania godny, Odma- 
lował iey portret co do dufzy, i do ciała 
tak dokładnie, iż w nim xiężniczkę ze 
wizyfikim potrafi.  Pofirzegł on był tak- 
że: że z prawey firony czoło było trochę 
bardziey zarofłe niż z lewey, czego dotąd 
nikt z całego dworu Sżraliźżkiego nie uwa- 
Żał, gdyż to ledwie w padało w oczy. 
To dokładne opifanie, podał on potym 
famey xiężniczce, i powiedział iey, że go 

ofłał królowi fwemu. 

Jerzy III fklonit fie tedy zupełnie do 
xiężniczki, i kuryer nazad powracaiący, 
przyniofł o tym uwiadomienie Pulkowni- 
kowi Greem, który, zaraz ztą nowiną po- 
fzedł do Xiężney matki, iuż na śmiertelnym 
łożku bedacey. Umarła ona we dwa dni 
potym, iak fię dowiedziała, że iey córka 
miała być królową Angielfka. Green-od- 

dał 
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fal pótym xiężnicźce portret krôlewfki, 
który ona iednak iuż w przód widziała 
była. 

W kilka dni potym, przybiegł drugi 
kuryer z lifiem do xiężniczki famey, wła- 
fng ręką królewfką pifanym, który P. 
Green w wieczór, w przytomności liczne- 
go dworu, oddał xiężniczce; po którego 
przeczytaniu, xiężniczka Zofia Charlotta 
była ogłofzona przez tegoż pułkownika 
Green przyfzla małżonką króla Angielfkie. 
20, Laraz potym oddał on iey krôlewfki 
honor, upadaiąc przed nią, według An- 
gielfkićy etykiety na kolana, i dał iey ty- 
tul: Jey Krôlewfkiey Mci. Zaś dla uro- 
czyftego xiężńiczki poięcia i fprowadze- 
nia, wyfłany był od króla graff Harcourt 
iako pofeł do Nei=Swelitz, a zaś admirał 
Anfon , pofzedł zczteroma woiennemi okrę- 
tami do Sade, dla wywiezienia ztamtąd 
xiężniczki dó Londynu. 

Zatym xiężniczka w śrzód Sierpnia 1701. 
wyiechała z Nen- Streliiz do Stade graff 
Haytówi , pułkównik Green, toż Meklem- 
burgfki konfyliarz Deifz, który iako 
Meklemburgfki rezydent, iechał do Lon» 
dýnu, udali fige w tę drogę z xiężniczką, 

Mag. Warfz. Cz, 1, R.1784. F 
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iako też W. Kanclerzyna Cocceji, 1 inng 
Strelitzkie damy. 

Przy wyieżdżie z „Strelitz; trafiły fie 
bardzo wielkie grzmoty tak, Ze po drodze 
do Miro, nie daleko od karety xiężniczki, 
uderzył piorun w drzewo i zapalił go. — 
W Stadezafłała xiężniczka xiężnę d lucafier, 
z innemi Angielfkiemi damami, i admira- 
ła Anfona, gotowego na iey przyjęcie, À 
odprowadzenie. W drodze do Londynu, 
doznała xiężniczka na morzu wielkiey nie- 
pogody, tak, że przelzło 14 dni, ta że- 
gluga trwała. Wfzakże przeto. naymniey« 
izego fzwanku na zdrowiu, ani nawet zwy- 
czaynych nudności, nie doznała. Z owych 
piorunów, i tych burz na morzu, Mekleme 
burgfkie matrony i inni fłarufzkowie, obie- 
cywali xiężniczce wielkie niepomoślności. Z 
tym wfzyfikim małżeńftwo to, było dotąd 
jedno z nay{zezesliwfzych. 

Nakoniec 11. Września owegoż roku, 
przybyła xiężniczka wieczór; do Londynu, 
i była zaraz z królem zaslubiona, — Kto 
w tyn krótkim opifaniu nie uzna fkutków 
ofobliwfzey opatrzności! = -Tym bar- 
dziey, że ta królewfka para, ielt z foba tak 
faczesliwa, iak prawie nie masz tego przy= 
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kładu w Europie caley. Dowodem tego 
tyle dzieci, które tego małżeńfłwa lą owoóż 
cem. — Anglicy maią prawie nad ludzkie 
ku tey królowy przywiązaniej, i pofzanowa- 
nie, na które też iey nadzwyczayne cno- 
ty, i łagodne, a roftropne poftępki bar- 
dzo zafługuią, 
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Podróż: przez niektóre : prowincye 


Polfkie (*). 


Lisr PrerRwszy. 


z Szydłowca, dnia 12. Sierpnia, 


* 
ir tylko oddalił fie od mieyfca, w 
# którym dotąd zofławałem, natych- 
A: i r . . + e 
miaft fpofirzegam wiele rzeczy godnych 


air enr, ay, w W, m a W A A = = 


(7) Od lat kilku wyiachał był kofztem i z 
zlecenia N.P. J.P, Carofi do Mało-Polfki na do- 
ciekanie taiącey fię tam i dotąd bardzo mało 
znaiomey natury. Ofobliwiey zaś dla fzukania 
tak potrzebney dla kraiu, foli, Z tey okoli- 
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uwagi człowieka ciekawego inaturę uWa< 
Żaiącego. 

Szydłowiec leży około 14. mil od Ware 
fzawy, iet głownym mieyfcem w maig- 
tności tegoż imienia, która teraz należy 
do xiążęcia Michata Radziwiłła, Ale iak 
ona ieft obfzerna, i wiele wfi do niey nale- 
ży, iak wiele przynofi, co w niey może 
być ofobliwfzego, iaka ielt iey ludność, i 
t. d. nie mógłem fie dowiedzieć od głupich 
tamteyfzych Izraelitów. 

Miafteczko famo Szydłowiec, ieft na 
dwoie podzielone, to ieft: na miafteczko 
żydowfkie, które ieft drewniane, i chrze- 
ściańfkie, które przedtym było murowa- 
ne. Z obalin, ktore w tym drugim widać, 
okazuie fie, że to mieyfce mufiało przed- 
tym być dobrze zabudowane, i że jego 
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czności profituiąc ten pilny i biegły mineralifta, 
opifał w liftach całą tę podróż fwoig, i w niey 
tak to couważył, iak cogdzie rząd kraiowy lub 
dziedzice, czynichy użytecznie, mogli przełożył. 
My tu naftępnie, albo całe iego lity albo też 
tylko z nich co ważnieyfzego przełożemy. Sga 
dząc że tym do użytecznego poznania kraiu oy- 
czyftego, nie mało fig przyłożemy. Podróży 
tey opifanie wyfzło w Lipiku 1781. 


obywatele mieli fię dobrze, a nawet było 
dawnym fpofobem dofyć wzmocnione; 
gdyż iefzcze widać refztę grubych "AX 
fkich murów, bram, i wież; dofyć ob. 
mi ratusz i inne prywatne budynki, lecz 
ae teh da dob mała ko 
fię tu dofyć daleko rozci 4 A 
mizerne, z do dA G k 5. 
; , a po części na obalinach 
przefzłych murowanych domów pofta- 
wione haty, a kilka murowanych donar, 
w których iefzcze ludzie mięfzkaią, wy ję 
daią tak, izby fie nikt niefpodziewal zet 
w nich iefzcze fiedzieli ludzie, e Ga 
drewniany fzpital, który zwierżchu dobrze 
fię wydaie , przypomina podróżnym albo 
litość nad nędznemi, przefzlych tego > 
{ca panów, albo dobre mienie i wfpania- 
ać AO _obywatelów. Gdyż 
énieyfi chrześcianie miefzczanie, wyí- 
fani i uciśnieni od chytrego potomftwa Fa- 
koba, nie maig nic więcey z Íwego fłanu 
iak tylko fame imię, Miefzczanin NE 
fzy ubożizy i biednieyfzy , iak który z chło- 
pów, żyie tylko iak oni, Z famego nie wiel- 
ego pola fwego, ponieważ żyd wizyftek 
przemyfł, i zarobek mieyfki umiał pocią- 
F 3 
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gnąć do fiebie. Ztąd to żydów trzebaby 
mieć, tu i gdzie indziey za bardzo boga- 
tych. Ale wiem z doświadczenia, iż żyd 
bogaty, ieft to bardzo ptak rzadki. 
Zydowfkie mialto ieft całe z drzewa; 
ale ieft daleko więkfze niż chrześciańikie 3 
budynki, które tu bardziey iedne przy 
drugich w kupie fłoią, fą dofyć w dobrym 
ftanie, ale ulice nie mają porządku, i mi- 
mo kamieniftego gruntu, fą zawfze bło- 
tnie, i śmierdzące. Jak dobrze uczynił 
Moyżesz, że (wemu narodowi ochędoftwo, 
iako obowiązek religii zalecił, a przecież i 
ten fpofób iak mało im pomógł! Miarku- 
iąc po roźległości żydowfkiego miafła i 
zwyczaiu tego narodu, który fig tak na 
kupę ciśnie, liczba ich mufi przynaymniey 
dziefięć razy przenofić chrześcian. Prowa- 
dzą oni tu według maxym, fwoich, fami 
tylko wfzelki handel. A to nie tylko pro- 
duktami zagranicznemi, ale tez 1 kraiowe- 
mi, Między któremi fą przednieyfze: że» 
lazo w fzynach i lane, drzewo do budo- 
wli i opału, kamienie młyńfkie i do ofirze. 
nia, które we wfi Pogrzała, do tey ma- 
iętności należącey robią, potym wapno, 
boże, wódka, fkóry i ted, Co ztych 
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produktów, ma iść do innych prowincyi 
to trzeba prowadzić na wozach przez 7 
mil, aż do Solca nad Wifłą. Ale cbr 
mala rzeczka Z?za, która pod Solcem w Wi- 
fe e była e choć dla pomier- 
ych ftatków, to by fe k ZEZ 

§. inil drogi Aah 3 r 
10 oczyfzczenie i przyfpofobienie da 
ipławu niektorych rzek nafzych, powin. 


> 


no obrócić na fichie uwagę Rządu nafze- 
go; powody do tego, fa tak wado. iZ 
ich tu nie trzeba przywodzić (*), Woie- 
wództwo Sendomirfkie, iuż ma od natury 
famey wielką do tego fpofobność, będąc 
prawie na okoł od dwóch głownieyfzych 
rzek nafzych oblane, Gdyż tam, gdzie Wi. 
fla z woiewodztwem Krakowfkim grani. 
czy t.i, pod Kofzycami, oblewa ią, według 
terażnieylzych granic, rzeka ta aż: do tego 
mieyfca, gdzie Pilica w nie w pada. Od 
tego micylca, ogranicza znowu ta druga 
rzeka woiewodztwo po więkfzey -części aż 


— 


A Można między innemi zważyć wielkie 
pożytki, z kanałów i rzek fpławnych, w Pa- 


więtniku Hiftoryczno . Politycznym C. V. k. 476 
roku 1783. ss 
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do Koniecpola tak, że ztad aż do Kofzyc 
nie masz, iak tylko mil 12. To prawda, 
że Pilica nie ielt dotąd fplawna, aleby być 
mogla, ponieważ śrzodek Sendomirfkie- 
go woiewodztwa, iefl to kray iego nay- 
wyżlzy, z ktorego fig wfzelka moc różnych 
potoków, na wfzyftkie ftrony, ku iego 
granicom kręci Nawet możnaby złączyć 
Pilicg z Wartą pod Zyłnem, albo Gidla- 
mi, tym łatwiey, że te dwie rzeki, w wfpo- 
mnionym mieyfcu ledwie fig iuż nie ftykaią 
z fobą, przy pomocy iednego flrumyka, któ- 
ry tam płynie. Ale myśl ta pełna życzli. 
wości, niech fig {chowa na lepfze czafy; 
ia wracam fię do moiey podróży. 

Z Warlzawy do Szydłowca, iedzie fig, 
Pilicę i niektóre mnieyfze padoły wyiąwizy, 

o równinie nieznacznie fię podnofzacey, 
i podobieńftwo wałów na wodzie maiąccy, 
ktôrey grunt naywięcey fkłada fig z gliny, 
a czafem z piafku, albo też ziemi poinig- 


fzaney, ma ona dobre łąki, piękne gaiki, 


i cokolwiek lafôw, Owo podobieńftwo 
do wałów wodnych, pomnaża fię wido- 
cznie, im fię bardziey iedzie ku górom, 
które na wfchód ku Pilicy, zaś na zachód, 
daleko od niey rozciągają (ię, 
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W gliniafley części tey firony, rzadko 
widać po rozrucane tu i owdzie kamienie, 
nawet i w piafkach, rzadko fig trafiaig, 
Nayzwycraynieyfze fa: Granit, Gneufr, 
male ulomki Quarżu różnego ułożenia i 
koloru, i cokolwiek krzemieni, Ale kry- 
fztał, iafpis, drobne fkałki, a nawct i wa- 
pienne kamienie fame albo też z przymię- 
fzanemi, odmienionemi iakiemi bryłami, 
fa tu wielką ofobliwością; przynaymniey 
jam tu żadnego nie znalazł, wyiąwfzy kil- 
ka fztuk twardego brunatnego katmięnia 
wapiennego, z przyrofłemi do nich ma- 
lemi chamitami i kamufzelkami, którem 
w iedney gfobli kamienney pod Przyty= 
kiem {zlacheckim miafteczkiem dwie mile 
ztąd natrafił. 


To ie ofobliwfza, że lubo ta okolica 
ieft tak odległa od gór ftarodawnych pier- 
wiaftkowych, a zaś blifka poznieyfzych, 
przeciez tak wiele znaków. znayduie fie 
pierwfzych, a bardzo mało, drugich; oko- 
liczność, którey przyczyny dóyść nie mo- 
ge Ulomki granitu, quarżu fa z natury 
ciężfze, niż kamienie wapienne i piafzczy. 
fic, a przeto nie mogły być od wód, z ta. 

F$ 


ką łatwością naniefione iak owe, a prze. 
ciez zdaie ie, że fie to ftalo. 

Tak tedy aż do Szydłowca, nie znać ża. 
dnych oduôg prawdziwych gór iakich; ale 
o ćwierć mile od tego mieyfca, zaczyna 
przezierać opoka z piafzezyftego kamienia, 
przez wielki piafek, którego tu pewnie 
wiatry i defzcze z wyżfzych mieyfc nanio- 
fly. Przecież grunt imieyfca tego, nie ieft 
tu iefzcze, tylko do wałów podobny, tak 
dalece, że na weyzrzenie niktby fig niefpo- 
dziewał, żeby iuż miał fig znaydować na 
opoce. Jak ona idzie daleko w zięmię, 
ciężko zgadnąć; ale że tu Rudnie bywatą 
glębokie na 50. i 6o. łokci, wykute w fa- 
mey'fkale, która tym icft twardfza, im 
idzie wgłąb daley, przeto mozna wnieść, 
Że mufi Ge w ziemię, daleko zapułzczać. 

Tuteyfzy kamień piafzczyfty, wedlug 
powieści twięfzkańców, ma być bardzo 
rniękki, a przeto niezdatny do zwyczay- 
nego użycia, Ale gdyby go- fzukano 
głębiey zdate fig rzeczą pewną, iżby: miał 
twardość, 1akiey potrzeba. Powierzcho. 
wne warfzty, fą do kupy, przez iakąś wa- 
pienniiłą gling pokleione, ' gdyż wydaią nie 
jaki (zum, gdy fię ich cokolwiek włoży 
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w jaki kwas (acidum), fa wcale białe, al. 
bo też żółto białe i nie maią w fobie ża- 
dnych cząftek żelaznych, przez coby fie 
bardziey w kupie trzymały, a przeto nie 
dziw; że lą miękkie. ‘Ztad iednak ten ieft 
'pożytek, iż tu prawie wfzyfikie piwnice fa 
wykute w tey piafzczyfłey. opoce. Mimo 

ego flarania, nie mógłem nigdzie 
fpoftrzedz, iakiey bryły obcey w kamień 
zamięuionev. *Wrefzcie ta piafzczyfła opo- 
ka, ma jak zazwyczay różne odnogi, i 
porządne przedziały czyli parowy, które 
iednak albo fą próżne albo też wypełnione 
ziemią marglową i pialzczyłtą, a nie maią 
żadnych minerałów w fobie, Zaczym w 
Szydłowen i po blilkości, żadna fig ruda 
nie znayduie, czego iednak nie trzeba ro- 
zumieé o -całey majętności. Nie dawno 
bowiem w iedney tuteyfzey wfi rzeczoney 
Markiew , zaczęto łamać kamień, żelazo 
w lobie utrzymująćy, i założono z pożyt- 
kiem hutę żelazną. Także przy wli Ka- 
mien; ieft ruda żelazna, gdzie wierzchem 
znayduie fig kamień pialzczyfty, po nim 
naflepuie warfzta gliny, a dopiero na 19, 
lub 20, łokci w głąb, znaydaie fig ruda Ze. 
Jazna, którą dla wielkiey twardości, pro- 


chem rozfądzać mufzą. Radbym był te 
kopalnie przeyrzał zpilnością , alem to mu. 
fiał do innego czafu odłożyć. Dla tego 
też dopiero potym opilzę rudy żelazne, kto- 
re na kilka mil iedne od drugich, w Sma- 
gowie, Przyfuchy, Drzewicy, Konfkich, i 
t. d. znayduią fie. 


Lrsr Drucat 


z Kiele, dnia 14. Sierpnia, 


Przez te dwa dni, nieuiechałem prawda, 
šak tylko mil 7. ztym wfzyfikim, bardzo 
mi fig ten czas zdawał krótki, dla wielości 


irOznicy obiektów, które uważałem. — 
Dnia 13. wyiechałem z rana z Szydłowca. 
Grunt na pultory mili drogi ieft iefzcze 
bardziey piafzczyfty, pomięfzany nieco z 
krzemieniami wapiennemi, polnemi, i pia- 
fzczyftemi kamieniami,  Polnego kamienia 
było naymniey; w refzcie droga zdawała 
fię iść, iak po wałach wodnych, przecież 
w ogólności zdawała fig być równą, lubo 
pofrzeglem na koniec, że im daley tym 
bardziey grunt podnofił fig. A gdym uig- 
chal godzinę, w blifkim lefie, począł gi. 
nąć nieznacznie miałki piafek, i zznaczne- 
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g0 potrącania fig kól mego powozu, pos 
znałem żem fię iuż znaydował na Opóczy. 
fiey górze, która fię fkładała z bardzo 
twardego piafzczyftego kamienia i drobro 
ziarniftego ( kleinkórnigeń ). Nakoniec fpu- 
ściłem fię w iednę dolinę, czyli nieco w 
wielki wąwóz, gdzie ieft ruda żelazna, 
Ruda ta zowie fig Bain, leży dwie mile 
ód Szydłowca, kù Półudnió. Wfchodowi, 
i należy do klafztoru Wąchockiego Cyfter- 
fów, która iuż dawnieyfzych czalów, dla 
fwego dobrego żelaza i flal; fiyńgła (*). 
Rudę kopią o pół mili ztgd na boku w les 
fie, znaydnić ona fig na fo, — 1$. 1 304 
łokci pod ziemią.  Warfzty tóy kopalni w 
ogólności, fy naftępuigce, Nayptzód żies 
mia tlufła, pod nią Kamień piafźćżyfty, pós 
tym iel fiwy tlufty, & pod nim rada, Miza 
fzość i obfzetność tego fzybu i iego rudy, 
nie ieft wiadoma dokładnie, gdyż nie cią: 
gnie fig jednakowo. Nayczęściey leżą trzy 
plafkury rudy, jedna pod drugą , które różne 
Warfzty iła przéplataïg, Spod tego fzybu 
C+) Starowolfki mówi: Polonia abundant... 


alibe © ferro apud Wachotiam. Kzączyńki , 
potwierdzą toż famos 
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ile ieh wiadomo, ieft to piafzczyfiy kdę 
mień bardzo, twardy, drobno - ziatni= 
fly i fiwy; iefzéze go nie przekopano. 
„częścią, iż ieft bardzo twardy, częścią dla 
tego, że wody nieumieiętnego górnika, ze- 
wizad ścifkaią, Przez czas kródki bawienia 
fie tu mego, pofłrzegłem naftępuiące od- 
miany między tuteyfzą rudą. 

1.) Ciemno - brunatne iokrągławefztuki 
kamienia żelaziftego, które fig znayduią we= 
wnętrz kamienia iafno.brunatnego, i znim 
formuią iednę mafię, i dofyé mocną kompo- 
zycyą. Niewiem czy to iefi kamień ofo- 
bny, który fię znaydował na wierzchu, czy 
też gdzie fklada właściwą rudę: iam go 
znalazł przy kupie żulżków, czyli ofłatków 
rudy, które -z pieca wyrzucaią, 

2.) Brunatny, iłowaty, żelazifty kamień, 
nad którym fie uformował inny chropowa- 
ty, czyli kroplifty, nakfztałt drzewa. Przez 
śrzodek idzie na pół cala gruba Żyła mie- 
dziana. 

3.) Łupny w lifiki, czarny i kroplilty, 
żelazifty kamień, tu i owdzie czarniawe 
cętki miedziane maiący. 

4.) Dziurkowaty, iełowaty , i czerwony 
kamień żelazifty, w którym czarny, i miedź 
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w fobie utrzymuigcy kamień żelazifty znay- 
duie fig, tak warfztami, iak w gruzolkach. 

5.) Takiż, ale który ieft iakby wpra- 
wiony w inny kamień żelazifty, czarny dy- 
chtowny, a po wierzchu kroplifty. Pewnie 
oba fą z iedney rudy. 

6.) Czerwony i brunatny, iefowaty, a 
nie dychtowny kamień żelazifty, który 
po wierzchu iefl takimże kamieniem, ale 
czarnym powleczony. 

7.) Czerwony i czarny, pełen tozpa- 
dlin, a po wierzchu kroplifty; kamień ze- 
lazifty, który zwierzchu ma brunatną wa- 
pienniftą rudę. 

8.) Kroplifty, do nerek podobny, czar: 
ny, dychtowny, kamień żelazifty, który 
fig znayduie w iele rudawnym i woluym, 

9.) Rzadki, czerwony i żelazifty Kalk- 
Jpath, który ieh pomięfzany z wielu okru- 
chami fkamieniałych mufzelek morfkich, 
po wierzchu ieft kroplifty kamień żelazilty, 
który znowu ieft powleczony rudą żelaźną 
wapienniftą ( Ei/enochey ). 

10.) Sino-zielony, drobno żarnify, i 
nieco żelaza maiący Kalk/path, na którym 
po wierzchu znaydnie fie kroplifiy, bruna- 
tny kamień wapienny. 
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Gatunki rudy Nro g. ro. znayduią fię 
w iedney żyle wapienney leżącey tuż przy 
kopalni, rudy żelażney i używaią ich przy 
topieńiu rudy, na przydatek ( Zu/éhlägen ). 
Z, znayduiącego fig w nich, lubo niezna- 
cznie żelaza, można fobie wnofić, iak w 
die obfituie, cała ta okolica. Co do wipo» 
mnioney wyżey rudy miedzianey, która 
fig znayduie*w rudzie żelazney, niedbaią 
tu nic o nie, ale ią razem z tamtą , W 18- 
dng kupę mięfzaią; fzkoda tiad, iak fig 
można domyśleć, dwoiaka; gdyż nie tyl. 
ko miedź nadaremnie ginie, ale też pluie 
oraz bardzo przednie tuteyfze żelazo, na co 
fig też rzemieślnicy w Warfzawie około 
żelaza róbiący żalą (*). > 

Bäin ma piec dofyć dobry, i iednę ha- 
rernig, która zapewne mogłaby AE 
pfza, i kilka kuźnie, w których ftal = 


Rent nome se en à pme 


(*) Kazałem potym rudy Nro 2, 3. 4; pro- 
bować, którcy 100. funtów, dało 50. żelaza, 
a trzy, cztery miedzi. Nadgrodzifaby fie tedy 
praca, za odłączanie miedzi, zwłafzcza, iżby 
fig to dziać mogło przy krufzeniu rudy; a pieg 
do tego, iefzczeby lie zdał użytecznieyizy. 
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go gatunku robią. To pewna, iż tu tylko 
niedofłaie lepfzego rozporządzenia , aby 
mieć lepfzy ten metal. 

W piec co godzina fypią 35. Cetnarów 
Rudy, którą roztopioną co 7, albo o. go- 
dzin z pieca wypulzczaią, zaś Geli (fztuki 
odlanego z pieca żelaza) ważą 7, lub Qs 
Cetnarów. 

W, tuteyfzey hamerni knią tylko fzyny, 
i pręty żelazne, zaś bardzo mało, albo nie 
nie leią tu z żelaza, Jedna pomierna ftu- 
ga, która przez tuteyfzą okolicę przecho» 
dzi, porufza włzyfikie wfpomnione ma. 
chiny. 

Góry podnofzą fig coraz, im fig bardziey 
ku zachodowi pofłępuie, ale tego nie mo- 
żna z łatwością fpofłrzedz, gdyż laly wfzy- 
fiko zafłaniaią. Lubo tak wielka tu ieft ob- 
fitość drzewa, trzeba fię iednak obawiać, 
żeby go kiedyś nie brakło, ieżeli zawczafu 
nie zapobieży fię temu przyzwoicie. Na 
okół znaydnie fig wiele pieców i hamer- 
ni, w których z drzewem wcale fig nie po 
gofpodarfku obchodzą; chłopi także w oko- 
licznych wliach miefzkaiący, przyśpiefza- 
ią umyślnie, iż tak rzekę złośliwie, wyte- 
pienie lafów, ponieważ na fwóy opal do. 

Mag. Worfa, Cz, I, R, 1784. G 
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mowy: naylepfze tylko, i naygrubfze pnie 
ścinaią, zaś pniakt, gałęzie, i wierzchołki 
zoftawuią; dopieroż nie tkną Oni fię gałęzi 
od wiatru połamanych, i drzew od wi- 
chru nadwerężonych ; iak zaś wiele nić 
pfuie fię drzewa ponacinanego; lub wcale 
obalonego! 
L Bzina przyjechałem przez górę i do- 
linę, ale zawfze podnofząc fię wyżey do- 
wiofki Roiew, która ma należeć do Szpita- 
la Rzymfkiego della Carita.  Zawiaduią nią 
pewni Duchowni, których nie umiano na- 
zwać. Tu także ieft piec,'i hamernia, ale 
dofyć w złym flanie. Ruda kamienifta, 
którą tu kopią, zdaie fię być podobnieyfzą 
do Rudy błotniftey 5 kopią ią o pół mile 
ztąd na ftronie w lefie, nie mogłem tedy 
bez opóźnienia widzieć tuteyfzey kopalni, 
zaś od Cyklopów nie mogłem otrzymać ani 
iedney rozumney odpowiedzi,  Poiecha- 
łem tedy ztąd Z nieukontentowaniem ; i 
nie długo przyjechałem do wiofki rzeczo- 


ney Baranów, która należy do Xięcia Bi 


fkupa Krakowfkiego, iak 1 inne nafiępnią- 
ce mieyfca, aż do Kielc. Nie znayduie fię 
tu, iak tylko iedna hamernia, w którey fzy- 
ny, i pręty Żelazne kuią, zaś piece, które 


t Z 
+ 


wydaią furowe żelazo, i których tu ma być 
wiele na okół, znayduią fie w lefie aż (eh 
nie, iak i rudy, których dobywai Mu. 
fialbym był tedy kilka dni fłrawić a b A 
ie był chciał tylko choć iak tak a 
czego na ów czas nie mogłem uczynić. ok 


Potym przyiechałem do wf Bifkupie 
Sucheniowa, gdzie ieft hamernia, w w, 
robią fzyny i blachy; wfzakże zaftałem ją 
iuż od kilku tygodni próżnuiącą, z pr = 
Re że tuteyfzy Mayfter, kaca być 
że Le D chorus, udał 
ie ; obił on tu nietylko 
cząrną i białą blachę, ale też żelazne piece, i 
różne naczynia blafzane, które miały wiel 
ki odbyt. Ponieważ o takich ludzi 2 
w kraju trudno, Bóg wie!. kiedy ta ane 
z zacznie znowu robić, Tak to robi R 
PP. Kommiffarze! — Kiedyż R t | 
gatunek ludzi poprawi fię u nas? gdyż a 
pewna, iż oni temu nayczęściey WM a 
z: dobrych przedfiewzięć nie si. 
e Rs emi alk nie robi im 

pe a, sę > oni maią iak za chło. 

a, Se Be! ą iaką nad nim władz 

traktuią go, iak iakiego galgana, i ct by 
O "2 Oby: 
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byl iak Anioł, to go przymufzą prawie, aby 
fig ftal lada czym, | 
¿Moia droga fzła zawfze przez las, który 
tędy owędy przerywaig próżne mieyfca, i 
na noc przybyłem do wiofki Fedrowa. Jef 
tu dobra hamernia, w którey żelazo w pie- 
cach na ftronie w lefie znayduiących fię 
rzygotowane W fzyny i pręty, kuią. 
Podobnych hamerni znayduie fig na 
około $, lub 6. ale wfzyfikie daleko od 
drogi. Ponieważ karczma bardzo była mi- 
zerna, przeto udałem fig na nocleg do Ha~ 
mernika. Z rana przed wyiazdem, obey= 
rzałem "z tym Cyńlopem warlztaty, którem 
znalazł w bardzo dobrym ftanie, i puści- 
łem fię daley w drogę przez tenże fam las, 
przez góry i parowy. Góry fa tu iefzcza 
takież fame, to iet z kamienia piafzczyfte- 
o, drobno ziarniftego, i rudawego, z ktô= 
rego floty i powietrze robią takiż piafek; 
przecież przeziera tu iuż w niektórych miey- 
fcach , ofobliwie w pochyłych, kamien wa~ 
pienny drobno ziarnifty, twardy, fiwy à 
biały, zaś na dolinach, znayduie fię ce 
fem cokolwiek ziemi gliniafley i ttufisy. 
Ztamtąd iechalem na Jednaków , gdzie icli 


żedna bamernia, i Sam/onow, gdzie ieft ice 


do Xięcia Bifkupa, a fzófła do tutey- 
fzego Woóytoftwa, w którey Wôyt kupi. 
wfzy Bifkupiego żelaza, każe ciągnąć w fzy- 
ny na fwóy zarobek. Ponieważ tu nicem 
nie fpofirzegł nowego, ani efobliwfzego, 
przeto też nie będę fige bawił nad mieyfc 
tych opifaniem. Ale żem dotąd nic nie 
wipomnial o tuteyfzym fpofobie kopania 
w górach, przeto napomknę tu tylko, że 
to ieft poziemne, czyli obłazgowe kopanie. 
Doły wfzyfikie fa otwarte bez naymniey- 
fzego pokrycia, cembrowanie ieft dane z 
całkowitego cienkiego drzewa, które nie 
mogłoby witrzymać naymnieyfzego naci. 
fkania ściany iakiey, Doły maig zazwyczay 
dwa łokcie w kwadrat, oprócz cembrowa- 
nia, pokładki i drabin; windowanie ieft te. 
muž podobne, niemafz w całym rufztowas 
niu ani za złoty żelaza, i chwieie fię całe 
za naymnieyfzym dotknięciem. Drzewo 
w nim ieft okrągłe, tak, iak go uformo- 
wała natura, tylko, Ze z niego gałęzie po- 
odciiiano.  Mierzyć głębokości w tutey- 
izych fzybach nie można; iak tylko w po» 
śrzodku, bo inaczey, albo fig iey nie doya 
dzie, albo też trzeba w nie fpufzczać fig 

G 3 
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w drewnianym nie okutym kiblu, i po li- 
nie dofyć zbutwiałey, a na pół cala tylko 
grubey, Te, częścią przechodne, częścią 
zaniedbane, zapadłe, i zawalone fzyby, znay- 
duią fig w każdey górze kopalney, do kil. 
ku tyfięcy iedna przy drugiey, a tylko na 
3. lub 4. łokcie, a czafem ledwie na poł 
łokcia oddalone od fiebie; a że pofpolicie 
kopią za nayobfitlzą żyłą rudy, przeto ko- 
palnia ma podobieńftwo do iakiegoś ganku, 
gdyż więklzą część przebitek dano w tę 
fironę góry, gdzie idzie owa rudy żyła, 
czyli plafkura. 5 

Z tego, co fie powiedziało, można fo- 
bie wyfławić, iaka to ielt fpofobność tu- 
teyfzych górników. Jak tak wyfadzaé pro- 
ehem ściany, iel to iuż naywiękfza ich 
umiejętność, Nie trzeba tu dopiero prze- 
firzegać 6 tym, iakie z tego partackiego gór 
dobywania wynikają , ofobliwie na czas 
przyfzły, fzkody. Nawet teraz ieft ono 
iuż przyczyną; że daremnie niektóre nowe 
fzyby odkryto. Nadto czyni ono krufzec 
drożfzym, ponieważ gdy wykopią wfzyft» 
ko na dwa, a naywięcey trzy lążnie na okół, 
opufzezaig ten fzyb, a inny znowu nowy 
dobig, który, iezeli fig przez nieofiroźność 
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zbliży do pierwfzego, to pierwey fig zawa. 
ki, zanim można z niego cokolwiek rudy 
dobyć. 

Pewnie fię WaćPan zadziwiafz nad tak 
wielką liczbą rud żelaznych , których tu do- 
bywaią. Ale iefzcze to podziwienie będzie 
wigkfze, kiedy powiem, że ledwie trzecią 
część dobywaia z tych, które fig w tey Pro- 
wincyi znayduią. A przecież używamy 
daleko więcey Zagranicznego, niż kraiowe» 
go żelaza; iakby fię nafze fabryki żelazne 
nie pomnożyły:, i nie poprawiły, gdyby 
tylko fwemu całemu kraiowi fame żelaza; 
i wfzyftkich żelaznych narzędź dodawały! 
Ta okoliczność godna ieft z wielu miar 
wielkiey uwagi rządu nafzego, it, d. 


IX. 


Nie trzebali wcale zakazać za= 
Jzczepiania Ofpy? Zdanie ie- 
dney Matrony. 


2 onieważ żeś fię koniecznie zawzięła 
na to, moia miła corko! Niechcę 
G4 
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ci fig więc fprzeciwiać.  Zalzczep tuzino: 
wi twych dzieci ofpę iak nayprędzey; ży- 
czę ci w tym pomyślności z całego ferca. 
Ale pomniy na to, iak będzież mogła wy- 
dać za mąż ośmioro twych dziewcząt; gdyż 
mufzę ci to przepowiedzieć , iż żadne z te= 
go nie umrze. Nafi Lekarze fą dziś w za: 
fzczepianiu ofpy tak biegli, i tak bardzo 
fzczęśliwi, że ci w tey przyfłudze ani ic- 
dnego pofagu nie ofzczędzą. 

Ale na czymże fie to profzę fkończy, ie- 
żeli rzeczy tak póydą, iak teraz, i jeżeli 
ten drobiazg zupełnie dochowany, z rò- 
wnym fzczęściem pomnażać fię będzie, i 
nic z niego nie odeydzie? Przedtym iaka 
taka matka dziękowała Bogu, kiedy fię z 
nią równo podzielił, a nawet i nadto wziął 
do fiebie z iey trzodki iakiego Aniołka; 
miano to, iak za pewne natury prawo, iż 
połowa dzieci przed dziefiątym rokiem od 
olpy umrzeć mufiała, i według tego miar- 
kowano fig z połogami. Ale na potym trze- 
ba będzie, albo famym matkom dzieci u 
pierfi trzymać, a przeto co dwa roki tylko 
połogi odprawiać, albo też iuż w dwudzie. 
fiym roku poprzefłać ich, żeby świat dla 
dzieci nie ftal fig zaciafnym, / Trzeba te» 
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tmu wierzyć, moie dziecie; że nam Opa- 
trzność nie darmo O/pę dała. Okazała ona 
fię razem z fwoią fioftrą zarazą, w ten fam 
prawie czas, kiedy włóczęgi, i przechody 
narodów, że iuż wfzędzie było pełno ludzi, 
uftać mufiały; zaczym, według wfzelkie- 
go podobieńltwa fłuży ona do tego, ażeby 
na świecie nie było wielkiego tłoku. Nie 
trzeba więc przefzkadzać do tego iey za- 
miaru, a Lekarzom zabronić tego [pofobu, 
który do tego tylko dąży, żeby młode i 
zgodne małżeńftwa poniewolnie fię z fobą 
rozftawaly. 

Bo gdy fig to nie flanie, iak będą nie- 
fzczęśliwi Panowie w przyfzłym wieku! 
Jaki taki będzie miał w domu fwoim tuzi- 
nami fynów i córek, A biada kraiowi, kie- 
dy to młode mnoftwo icit z wyżlzego fla» 
nu, i każde chce mieć tytuły i herby! Jak 
wiele na Ów czas potrzeba będzie czynić 
fundufzów kofztem gminu pracowitego; 
dla opatrywania wfzyfikich owych Panie: 
nek? Jakich nie trzeba będzie utrzymywać 
woyfk, i pomnażać Urzędów, ażeby ka- 
zdy {yn miał przynaymniey kompanią, al- 
bo inny dochód uczciwy? Dopieroż iak 
wiele potrzeba będzie oderwać od rolnis 
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&wa i rzemiofł ludzi, aby każdy z nich 
miał fwoie ufłużenie? Zaś owe znaczne fubs 
flancye w co fie nie obrócą, gdy fig niemi 
co raz cale tuziny braci i fioftr dzielić bęs 
dą? wcaleby było co innego, gdyby tylko 
to flaranie 6 dzieciach rozciągało fig do 
chłopfkiego ftanu! gdyż kiedy ten bardzo 
fie pomnaża, można go w pole wyprowa- 
dzić; i kartaczami przerzedzić, Ale go nikt 
nie przymufza, aby fig poddał zafzczepia« 
niu, lubo nie dawno ofpa naturalna w ie- 
dney Parafii przez 4. niedziele 73, niewin= 
niątek do nieba pofłała; zoflawuig go wca< 
le albo fwoim włafnym uprzedzeniom, al- 
bo też famey naturze; tak dalece, Ze czeż 
go ona z miłości macierzyńfkiey nie zabie- 
rte, to tamte uprzątną. Właśnie, iak gdy- 
by tylko fam chłop miał mieć prawo, wfzy. 
ftko iak tak po fwoiey woli czynić. 
Prawda, że nie zbywa na Ipofobach, aby 
i Szlachetnie trodzonych o śmierć chwale» 
bna przyprawić; 1 Monarchowie nie prze» 
ftaną fłarać fig trofkliwie, aby do tego nie 
brakło fpofobności. Atoli przez to nie po- 
może fię dziewczętom, tylko fię nierówność 
między oboią płcią przeciw Bofkiemu roz. 
porządzeniu iefzcze tym bardziey pomno- 
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ży.  Zatym dla nich byłoby lepiey, gdyby 
ich tak, iak teraz w niewinnym wieku, pô: 
ki iefzcze nie wiedzą, co fig znayduie na 
świecie, ofpa do połowy z niego uprzgtas 
ła, i nie dopufzczała im zofławać na nim 
olimdziefigtletniemi męczennikami. Ale ni. 
gdy nie było takiey fprzeczności w zda- 
niach, iak teraz. . Staraią fig bez przefłan. 
ku, ażeby fig imię, familia rozrofła w drze. 
wo wielkie i okazałe, a z drugiey firony 
zofławnią nieźliczone ze pnia wyftczelaiące 
gałązki, które go wynilzczaią. W zbyt. 
kach iaki taki nie zna żadney miary, rozpra. 
fza wfzyfikie fwe dochody, i wiele prócz 
tego zaciąga długów , a przytym wfzyft. 
kim, ieft trofkliwym o zachowanie licznych 
fwoich fukceflorów. Inni narzekaią, że 
ich dzieci kofztnią co dzień więcey, a z dru- 
giey firony ganią fwoich przodków, którzy 
za owych fzczęśliwych czafów, patrzali na 
to obaiętnie, gdy ie ofpa do połowy z te. 
go Świata zabierała, Wiek nafz mruczy 
przeciw Xiążętom, a przecież chce przez ! 
zafzczepianie utrzymać przy życia mno- 
ftwo Xiążątek. — Ale któż wyliczy fprze. 
czności, w które fig człowiek wikle? Wi: 
działam jak iednego złodzieja, który miał 
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być nozaiutez powiefzonym, ale fie dziś fami 
powiefił , wfzyftkiemi fpofobami fłarano fię 
przywrócić do życia, aby mu go iutro ode. 
brać urzędownie, Podobnym fpofobem po- 
fiępuią fobie nafi Lekarze: utrzymuig oni 
przy; życiu, ofobliwie przez zafzczepianie 
ofpy mnóftwo ludzi, którzy naturalnie, gdy 
ich nadto będzie na świecie, mufzą od gło. 
du umierać. Jeżeli przyidą do fkutku wfzy- 
fikie owe Lekarfkie uftłanowienia, 0 ktd- 
rych ten nafz wiek zbyt o życie ludzkie tro- 
fkliwy zamyśla, to zobaczemy, że fie będą 
mufieli włóczyć wfzędzie. Rodzice z fwemi 
dziećmi , wnukami, prawnukami, i pra- 
prawnukami, a nakoniec dopufzczać fie za- 
boyftwa i morderftwa, aby dla fiebie iakie 
mieyfce na świecie znaleźli. 

Z początku, kiedy Pan Róg świat ftwo- 
rzył, żyli ludzie po tyfiącu lat, ponieważ 
pol i ogrodów było podoflatkiem, a ludzi 
nie wiele; potym, gdy fig ludność w Zy- 
dowfkim kraiu pomnożyła, ledwie iuż do- 
chodzili śrzedniego wieku od pięciufet lat, 
Nakoniec nayftarfzy wiek był do flu lat, à 
widziemy oczywiście, iż wiek ludzki tym 
fie bardziey fkraca, im fig bardziey ludzie 
rozmnaZaia na świecie. Nie ielłże to ztąd 
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dla nas naturalna nauka, iż, ieżeli żyć chce- 
my długo, nie powinniśmy zabiegać o utrzy. 
manie przy życiu wielu, dzieci? zaifłe, ie. 
żeli zafzczepianie ofpy nie będzie zawezalu 
zakazane, dziwne fig rzeczy na tym świe. 
cie dziać będą; włek ludzki za go, lat fkró- 
ci fię do lat 30. pewnie, i na ów czas rzą. 
dzić będą światem dwudzieftoletai flarcy. 
Przedtym pamiętano na to: że im kto ge- 
ściey zafiewa, tym cierifze zbiera kłofy. Ale 
nafi PP, Doktorowie odftępuią od tey regus 
ły na doświadczeniu zafadzonéy, i nie chcą 
nawet, aby chude i fłabiuchne kłofki były 
wyplenione. Nie wiem, iak im fpołeczność 
za to wdzięczna będzie, Co ia, to przy 
naturalney ofpie obfłaię, która w każdym 
podworku iedno tylko tłufłe iagnie, i fma- 
czne do iedzenia zoftawia, i uflawiczpie 
tak wiele Aniołków do nieba pofyła. Za- 


. milczam tu, abym iakiego glupftwa nie po» 


wiedziała. Miey fig dobrze. 
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Ballony lataigce. Zegluga powie- 
WMA E) 


h mię wynalazcy wiatraków, ieft nam nie 
IL. znajome. Równie nie wiele wiemy 
o tych, którzy wynaleźli Tele/kopy i Dru- 
karnie. - Nie wiedzieć nawet komu przy- 
znać wynalazek prochu, kompozycyi ró- 
wnie ftrafzuey, iak okazałey, którey Epo- 
cha powinna była zoftać w długiey u ludzi 
pamięci, -Nakoniec naydofkonaliza z ma- 
chin, naydowcipnieyfza , naydzielnieylza, 
; którey ułożenie i porufzenie naybardzicy 
fig zbliża do nayprzednieyfzych utworow 
natury, -Pompa ogniowa przylzła na świat 
bez żadney okazałości. 

Nie tak fie flanie z machiną, o którey 
tu mowa. Ballony alerofłatyczne uczciła 
w pierwfzym ich początku nieźliczonego 
mnóftwa ludzi przytomność: czas ich wy- 
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ualazku zapewniono Medalami, fprawily 
one iakiś z radości zawrót wfzyfikich głów 
przynaymniey w Francyi. « Ofoby oboiey 
płci, i wfzyfikich fłanów, równie były na. 
pełnione ich antuzyczmen. i 

Ich użytecznośc wyrównaż uprzedze- 
niom: tak chwalebnym? Zycie ich będzie 
tak okazałe, iak ich narodzenie? Roztrząfnę 
to, czego fig można pó nich rozumnie fpo» 
dziewać, powiedziawfzy cokolwiek o ich 
naturze, 1 ich ułożeniu. 

Kunfzt latania był we wfzyfikich cza: 
fach celem żądz, i doświadczeń wielu me: 
chanikéw, iak fekret robienia złota zapa: 
tal chęć zdlchymifłów: równie pierwfi, iak 
i dradzy nie byli w tym fzczęśliwi. W 
famych tylko baykach znayduiemy Deda: 
tów i Midafów. — Przecież pierwizy z 
tych dwóch kunfztów, zdaie fig, iżby nie 
powinien być tak trudnym. -Człowiek 
nauczył fie od ryb pływać, czemuzby fig 
od ptaków nie mógł nauczyć latać? Ta to 
może fama-myśl, to było podobieńftwo, 
które uwiodło mechaników, a które nie 
było iak tylko opacznym wyobrażeniem. 

Człowiek wyuczony pływa z łatwością, 
ponieważ woda będąc elementem bardzo 
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ciężkim, a ciało iego z nią prawie w rò- 
wności, utrzymuie fię na niey; zaś poru- 
fzenia potrzebne, dla utrzymania go poma- 
gaią iefzcze, aby fię mogł obracać i pomy- 
kać według upodobania. 

Ale powietrze, będąc  niefkończenie 
iżeyfze, człowiek nie znaydował w nim 
tychże pomocy. Trzeba było, ażeby był 
mógł iak ptaki, robić w nim co moment, 
dofyć z wielką mocą i fzypkością, dla 
oparcia fię, prędkością i żywością w tym 
robieniu, fwemu włafnemu ciężarowi, co 
ieft prawie rzeczą niepodobną; ponieważ 
iego ciało, nie ieft tak ułożone, iak w pta- 
kach, do tey czynności, a potym że będąc 
daleko ciężfzym niż one, machiny potrze» 
bne dla odparcia tego wielkiego ciężaru, 
wyciągałyby fił, na które on fig zdobyć 
nie może. 

Nie trzeba było zatym myśleć o faźaniat, 
ale o żeglowaniń, to ieft: o wynalezieniu 
na powietrzu iakiey podpory, iakiego na- 
czynia, które będąc w równo= ważności z 
tym elementem, pływaiąc po nim, iak 
łodzie po wodzie, mogłaby utrzymywać 
iunofić z fobą, cokolwiek zbytniego cięa 
żaru, któryby mu powierzono, Ale tru« 

dna 
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dno było o to. Łódź nie tonie na rzece, 
na morzu, iż formuie czczość, do którey 
woda nie ma przyfłępu; i póki tylko cięż- 
kość iey nie przewyzfza ciężkości owey Woa 
dy, Którą zaftepuie, i ieft z nią w równo- 
ważności, pływa, — Gdyby tedy było 
podobno, wyciągnąć powietrze z iakiego 
naczynia, iakiey machiny nieco rozległey, 
i žeby iego ściany, iego powłoka, nie by. 
ły ciężfze iak powietrze, któreby zafiępo» 
wało; naczynie to pływałoby po powie« 
trzu, iak łódź pływa po wodzie. 

Ale w wodzie, fam iey włafny ciężar 
dopufzcza ścianie, która ią ma oddalać, i 
brzegom flatkéw, dać taką miąfzość, taką 
moc, a przeto i ciężar taki, który wyró- 
wnywa gwałtowności, z którą ie écifka 
element, od którego fa otoczene i utrzy- 
mywane: gdy przeciwnie powietrze ma 
dwie włafności, które zdawały fie odey- 
mować wfzelką nadzieję, do podobnego 
nad nim, jak nad wodą panowania, fwo- 
ię lekkość, i fwoię /prężyjłość, — Z przy” 
czyny iego lekkości, trzeba było, dla otrzy- 
mania z nim równoważności, i wyniefie- 
nia (ię w górę, pofłarać fig o czczość, W 
lakim naczyniu potężnym: i żeby nic 
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nie zmieyfzyć pomocy wynikaiącey z tey 
czczości, tizeba było, żeby ściany iega 
były także iak naylekfze, to ieft: bardzo 
cienkie, niechby było z materyi, iakiey 
chciało: ale powietrze przez fwoię fpręży- 
ilość, byłoby scifkalo te ściany z mocą 
aa, trzeba więc było, ażeby były 
także iak naymocnieyfze, a zatym bardzo 
ciężkie, niechby były z materyi iakiey 
chciały, co zdawało fię być, i w rzeczy 
famey było, fprzecznością, 


Nie uważano tego, że pory, dymy, i 
7 powfz echnosci wizyfkie exhalacye, ma- 
ią iednę włafność, która zdaie fig być da- 


ną od natury na zwyciężenie, i wniwecz 
obrôcenie wlafnosci BASY to iet: ma. 
ią one razem daleko więkfzą lekkość, i 
wiekfza (prężyfłość. 


Napełniey niemi iaką obiętność ( capa- 
cité), nayprzód wypedzaia z niey powie- 
trze, potym wewnątrz utrzymuią fię w rò- 
wnoważności, z tą częścią powietrza, kto- 
ra ucifka iey powierzchowność, Jeżeli ie 
bardziey natężysz, czy to zamknięciem ich 
dokladniey{zym, czy przez ciepło więkfze, 
rozedrą powłokę, która że dzieli ich nie. 
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przyiaciela; ; poydą 80 attakować ztrzafkiem 
za granice, które ie utrzymywały. 

We wfzyfikich prawie odkryciach, də- 
«cip ludzki w tym fie prawie okazał tyl. 
ko, iż umiał użyć pomyślnie znalomych 
śrzodków. To to uczynili w tey okoliczno» 
ści PP. de Montgolfier. Rzekli oni: ,, gdy- 
„ by można napełnić czczość wielką iaką 
» parą, którąby utrzymywała iaka cieniu- 
» Chna powłoka, wyniknęłaby ztąd iaka 
„ bryła bardzo lekka, a może lekfza, niź 
„ mafla powietrzna, któregoby mieyfce 
» zaymowała: ta bryła więc pływałaby 
„ PO powietrzu; a gdyby lekkość iey by- 

„ła daleko więkfza, niż powietrza, mo- 
3 ” głaby iefzcze z fobą podnieść i utrzyjmy- 
„ wać iaki ciężar, któryby nie przewyżlzał 
s» lekkości owego powietrza. Nie trzeba 
» więc tylko znaleść iaką parę, sa 
» rozfadzanie (1 explofion_) nie był o ba E 
„ gwałtowne, którego rozpościeranie fie, 

„ było tylko takie, iżby fprawowalo ró- 
» WNnowaźność g powietrzem zewnç- 
„ trznyin; Którąby fie utrzymywało w na» 
»czyniu bardzo cienkim, aby iak nay- 
» Mniey ważyło, a iednak dofyć mocnym, 
or żeby wytrzymało natarczywość dwóch 
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„elementów, które trzeba od fiebie of: 
> GZIEJIĆ, 34 

tóż maxyma według którey zrobili 
pierwfzą fwą machinę, i czynili fwoie 
pierwfze doświadczenia; udały fię one; 
płótno rzadkie powleczone nayprzód pa- 
pierem, potym kitayką gumowaną, były 
to powłoki, których użyli: para, nie ieft 
to co innego, iak dym lekki, i wiele miey- 
fea zabieraigcy np. z omy namoczoney, 
papieru zwiniętego, i t. d. Zaczęli frwier- 
dzaé, pierwfzemi doświadczeniami, ła- 
twość, którą miały owe pierwfze Ballony 
do oddalania fię od ziemi, do podnofze- 
nia fię na powietrze, i utrzymywania na 
nim. Upadały one nazad kiedy przez oftye 
gnienie i zbieżenie fię do kupy paty, po- 
wietrze nie będąc odpierane z ich mieyfca, 
wcifkalo fie tam, i nifzczyło rownowa- 
Żność, dla którey dążyły wgórę. Aby 
temu zapobiedz dowcipni wynależcy, da- 
li w pośrzodku piecyk lekki:. ludzie śmiali 
podięli fie być tych machin dyrektorami, 
utrzymywać w nich ogień, dufzę cyrku- 
lacyi, porulzenia, życia, tych iliot no- 
wych: pomyślność ukoronowała znowu 
ich odwagę, ich zręcznęść. Za każdą Ta 
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zą, kiedy widzieli, że machina fłabiała, i 
fpufzczała fie, dodawali iey fił nowych, 
ożywiaiąc ogień, który ieft iey dulzą. 

Spoféb miarkowania, podług woli tego 
oddychania ożywiaiącego, nie ieft iefzcze 
dofkonały, ale fekret i śrzodek do tego, 
iuż lą wiadome. Nie można więcey wat. 
pić o tym, iż ielt rzeczą podobną, wynieść 
na powietrze ciężary, i utrzymywać ie na 
nim, bez żadney inney podpory, jak tyla 
ko, którą famo powietrze daie; nie braku. 
ie, tylko żeby dać iefzcze tym lotnym cia. 
łom inny drugi przymiot, 

Już one maią fame zfiebie moc podnofze- 
nia fie proffo w górę, trzeba im iefzcze 
przydać tę, aby fig mogły rufzaé po ziemmie; 
gdyby fię nie mogły, ani pomykać przed 
fię, ani wracać, byłyby bardziey ciekawe, 
niż użyteczne, ale co do tego punktu, który 
ieft łatwieyfzy, nie braknie zapewne in- 
wencyi Prometeufzom Paryfkim: iuż oni 
ożywili Pandorg; fprawić, ażeby chodziła, 
będzie to tylko dla nich zabawką. 

Gdyby do tego brakło inney pomocy, 
nie możnaż iey mieć z Pźaków; P, de Buf. 
Jon bardzo dobrze uważył, że gdy cała 
prawie natura od człowieka zniewoloną 
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zoftała, ten rodzay itot Zyigcych utrzy« 
mal fie dotąd w niepodległości, i zachował 
od przemocy człowieka: morduie on znich 
poiedynczo bardzo wiele, ale nie mógł ic- 
fzcze fobie podbić, tylko niektóre z ich 
rodzaiów, z których to nawet bardziey po- 
żytkuie iego żarłodtwo, niż iego indufiria. 

Można fig domyśleć, iż on nie zoltawił 
innym wolności, tylko dla tego, iż nie 
«wiedział, do czegoby miał użyć ich nie» 
woli, owóż piękna okazya, do uigcia w 
pęta tych panów powietrza, i do zupelne- 
go podbicia natury całey, — Te nowe 
powozy będą z natury i potrzeby bardzo 
Jekkiemi, utrzymując fig w elemencie bar- 
dzo uftępnym, który nie będzie prawie 
czynił żadnego odporu ich porufzeniom, 
nie będzież można zaprzągać do nich 
ptaków ofwoionych, i przyuczonych do 
tego? ` 

Ptak nie ieft bynaymniey nie karnym. 
Widziemy że kanarki wyuczone od ludzi, 
którzy maią do tego równie wielką cierpli- 
wo, iak zręczność, tańcnią, poznawaią kar- 
ży, okaznią godziny, wartość pieniędzy : ipne 
rodzaie, niebyłyby, ani mniey poiętne, ani 
bardziey dzikię. Nie trzeba tylko trochę 
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konfztu, aby ich w krótkim: czafie przy- 
fpofobić do tey nowey poflugi. 

"Ten nowy zaprząg, dla {wey różnicy 
miiałby przyjemność, ktorey nie maią ko- 
nie, mogłyby fig flać iakąś liberyą, i ozna- 
czać za iednym rzuceniem oka, fian i kon- 
dycya ich panów. Tak Orły, iakby z 
prawa, fiużyłyby tylko dla Królów, i Wo- 
dzów; Jafrzębie, Sepy, poiętne, a śmia- 
łe, fkłonne z przyrodzenia do wytępiania 
innych, dla pożytku cudzego, bardzeby 
dobrze przyfłały dla Woyfkowych. Fa- 
fRółka pilna, dowcipna w budowaniu, 
dobra matka, zdatna do podróż dalekich, 
należałaby do Kupców, Rzemieślników, 
Kruk obżarty, krzykliwy, czarno edziany, 
takby fłużył Prawnym, iżby im go nikt nie 
śmiał przeczyć. Gołębie, roble, Sto- 
wiki, i t d. miałyby wnet fwóy Departa- 
ment: nawet Motyle znalazłyby {w3 fiuz- 
bę, a przez to użycie, tak znaczney Czę- 
ści fil, ożywioney natury, panowanie po- 
wfzechne człowieka, zolłałoby bardziey 
niż kiedy uznane, i potwierdzone. 

Jednakowoż, można przeciw temu czynić 


iczynią zarzuty.Nayprzód krzyczano wzgl 
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dem niebefpieczeńftwa, na które wyd 
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miał, wynalazek pierwłzych żeglarzów , 
którzyby śmieli puścić fig na tych fabych 
o ofobliwie że mogą być porwa- 

e, do niezmierney on iezeli mas 
hi wyniofłaby ich nad powietrze, któ- 
rym oddychamy, mogliby mówię udufić 
fig z przyczyny rozpieraiącego fie wewng» 
trznego powietrza w ich ciele, iak zwie- 
rzęta poświęcone na ciekawe, a okrutne 
doświadczenia w machinie -pneumaty= 
czney. 

Ale ten zarzut ieft bez fundamentu. 

1.) Można napełnić machinę podług 
upodobania, przy iey podniefieniu fię, i 
pod czas całey drogi: zaczym można iey 
dać taką tylko lekkość, zeby była w pro- 
porcyi do; ciężaru, który ma podnieść. 
Pilność powodzącego, pod czas tey poż 
dróży, nie będzie bardziey zdaze 
ani iego oiedbałfiwu niebefpiecznieyfze, iak 
nie uwaga fłangreta, który powoduie koń. 
mi porywezemi, do karety zaprzężonemii, 
Jeżeli rufzaiąc z mieyfca, opuści im bar- 
dzo cugle, ieżeli iadąc, wftrzymuie ich 
gwałtownie, mogą zdziczeć bez wątpienia 
i zgruchotać karetę, a przecież dla tego 
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nielękamy fig wfiadać do karety i przypad- 
ki fą rzadkie. 

2.) Jak tylko gdzie nie można'oddychać 
powietrzem, tam nie ieft ono tak ciężkie, 
iak bliżey ziemi. Zaś machina nie podno- 
fi ię, tylko że ie w równoważności z po- 
wietrzem , albo trochę od niego lekfza. Im 
fię więc bardziey od niego oddala, tym 
fie bardziey zmnieyfza iey włafność date. 
nia do góry, ponieważ nie iefł iuż w rò- 
wnoważności z maflą, tak wielką iak 
przedtym, powietrza, nie będzie tedy ona 
fię podnofić, tylko póki ta proporcya trwać 
będzie; a im fię bardziey zbliżać będzie ku 
Sferze, w któreyby powietrze rzadkie, być 
mogło fatalne dla iey powodników, tym 
bardziey i iey będzie ni jepodobna, w nim fię 
zanurzyć. 

Drugi zarzut: pochodzi z niezmierney 
obfzerności machiny famey. Powietrze 
iet prawie tyfiąc razy lekfze niż woda, 
trzeba więc mieyfca próżnego od powie- 
trza, na tvfiąc fióp kubicznych, aby pos 
dnieść iaki ciężar równy iedney flopie kus 
Diczney wody , czyli 70 fontów. 

Ale to iefzcze nie ot ko. Para jaką 
niech będzie jak chce lotna, mufi mieć jaki 
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ciężar, Powłoka prawie Geometryczna, 
która ią utrzymuie, ma go także mimo 
fwey cienkości. Te dwie okoliczności, 
nifzczą przynaymniey 4 części mocy, kto- 
rąby miała, gdyby nie było co od: niey 
odurącić, tak naprzykład, iak ciężar: budo- 
wli okrętowey , i iego narzędź, zmnieyfza- 
ią iego fpofobności: prawdziwey, do zno- 
{zenia ciężarów. Wedlug obrachowania, 
a iefzcze bardziey zdoświadczenia, iuż fig 
okazało, iż dla podniefienia w gorę bez- 
niebefpieczeńltwa, 700. lub 800, fontów, 
potrzeba globu albo piramidy, któraby: 
miała dyametru 45. lub 50: ftóp. Ta maf- 
fa potężna, ieft bardzo wydana na wiatry, 
i podlega wfzyfikim dziwactwom elemen- 
tu, któremu ią powierzają.  Nayrmniey- 
fza burza, może zwrócić z drogi nowych 
„Argonęutów, uderzyć ich o budynki, góry, 
i zgruchotać ich na miazgę, albo: zrucić 
ich na pulzcze nie znane, gdzie naymniey- 
fze nadplucie fig ich powozu, przymufi- 
łoby ich do wygnania wiecznego i zginie” 
nia od głodu it. d, 
Ten zarzut, nie ieft bez fundamentu, 
ale iednak ani taki, zeby dla niego miano 
poprzeflaé czynienia doświadczeń, nie mias 


no fie iuz fpodzicwaé, że fig udadzą po- 
myślnie. Wrefzcie te niebeipieczeńfiwa 
fą takie, iak w żegludze zwyczayney, a ic- 
fzcze nafi maytkowie powietrzni, maige 
w {wey mocy pływanie proftopadie, mie- 
liby przez to iednę pomoc, którey nie ma- 
igich kamraci na morzu, to ieft, że mo- 
gą na naymuieyfzy fzturm póyść na dno, 
a nie utonąć, 

Jeżeli kiedy nafze Balony fłałyby fie 
powozem, do przenofzenia ludzi z miey- 
fca na mieyfce, nigdyby niepufzczo- 
no fie z niemi w drogę, aż poradziwfzy 
fie wprzód wiatru i barometru. Prócz te. 
go przemyfł fzukałby i znalazł przy pomo- 
cy doświadczenia, fpolobów ubefpiecza. 
igcych fiebie przeciw gwałtownościem te- 
go elementu, iak ie iuż znalazł, przeciw 
natarczywościom tamtego. Nie będą dłu- 
go dawać formy okragley, albo pirami. 
dalney tym machinom, którą dotąd utrzy- 
mywano, Tak ona przeciwi fie żegludze 
po powietrzu, iak na morzu. Nie byłoby 
pewnie nie podobno dowieść, iż kfztalt 
podługowaty , przyięty powfzechnie w bu- 
dowli morfkiey, i dziś fłufznie miany ZA 
naywiękizą dofkonałość w tym kunfzcie, 
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ieft przefzkoda do iego prawdziwego wy- 
dofkonalenia, ale ieft rzeczą oczywilłą, iż 
trzeba go będzie w prowadzić do arfena- 
łów powietrznych; które ieżeli zawezmą 
fie kiedy, fłanie fie, iż robotnicy pomię- 
niaią fie z foba na maxymy, lubo żegla- 
rze zatrzymaią iednakowy fpofób mane- 
Wrowania, 


Na koniec powftal ieden autor boiazli- 
wy, który przeklina nafzą machinę, iako 
fzkodliwą dla obyczaiów i fpołeczności. 
7.dało iemu fie, iż gdyby miała przyjść 
kiedy do tey dofkonałości, którą przewi- 
duiemy, tedy befpieczeńfiwo wnętrzne 
domów i honor panienek, byłyby w nie- 
befpieczeńitwie. Ballony zdaią mu fig być 
narzędziem bardzo ułatwiającym, tak kra- 
dziez, iak, porywanie, 


Jet to w tey okoliczności, być trochę 
furowym: nayprzód co do pierwizego 
punktu, trzeba było z teyże przyczyny 
znieść w początkach famych drabiny, po- 
nieważ one daią także fpofób złodziejowi 
przechodzenia przez mury, i dofławania 
fig w mieylca, które maig za ubelpie. 
czonc, 
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Co do drugiego iuż dawno powic- 
dziano: 


Les Verroux EF les grilles 


Ne font point la vertu des femmes ni 

des filles. 

I wfzyfikie Ballony na Świecie nie ofla- 
big tey nie zawodney prawdy. Jef to dy» 
fpozycya ferca, a nie powezu, Która uła- 
twia porywania. Andromedy ninieyfze, 
któreby miały pokufę dać fie zwieść no. 
wym Perfeufzom, nie potrzebowałyby, 
aby fię mogły udać z niemi, Pegaza PPów 
Monigolfieréw, i te, które mogłyby fie 
oprzeć podufzczeniom na ziemi, nie fla- 
łyby fie przeto fłabfzemi, iżby kto przy” 
był, dla iey porwania z powozem ciggnio. 
nym od Colibrow. 

Teraz (pyta fig kto, iakiz może być po- 
żytek, z tego wynalazku? Czężko temu 
wierzyć, żeby nie miało być iakiego. Obie- 
cuje on potężne fiły, a z małym nakła. 
dem: w tym ieft naywiękfza fztuka Me. 
chaniki, ażeby złączyć te dwie.kondycye 
w iedney rzeczy, Szypkość z którą fig co 
dzień dofkonali, niedopufzcza wątpić, aby 
we zofłał użytecznym. 
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Jeżeli chcemy z niegó korzyści fpokoy. 
nych, tyfiąc ich obiecnie: iako to łatwość 
ryfowania kart iakiego kraiu, dawania zna- 
ków mieyfcom bardzo odległym; kom- 
muwikacyg fzybką i łatwą między kraiami 
dalekiemi, fpofobność do obierwacyi Afiro- 
nomicznych z Qb/ervatorium syżlzego nad 
dymy i wapory, które ofłabiaią perlpekty- 
wy nafzych Obferwatoryow , i z którego 
można będzie widzieć daleko rozlegleyfzą 
okolicę, niż z iakiego innego, które dotąd 
zbudowano. 

Jeden Chimifta, który teraz robi śnieg i 
grad w Paryżu w iednym kociołku, fądzi, 
iżby mogł z Ballonem póyść ie znifzczyć w 
pośrzód chmur, które ie wydaią, i odmiea 
nić ich temparaturę. „Jupiter nowy, z tym 
nowym orłem, zamialt rzucania pioru. 
nów, póydzie ie gafić. 

Co do zabaw, żaden wynalazek nie był 
ich tak źrzódłem obfitym, jak ten. Nikt 
nie będzie chodzą piechotą, mogąc fobie 
fprawić powóz tak mało kofztuigey. Na 
powietrzu zawłze będzie droga łatwa, do- 
bra, nie potrzebuiąca naprawy: iaka Eko- 
nomia we wizyfikim! Nie będzie więcey 
błota po ulicach, ani zaciągów na drog na- 
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prawę. A w święta, pomyślmy, iaki to 
widok będzie nad iakim wielkim miaftem, 
nad którym unofić fig będzie tyfiąc powo. 
zów różney formy, różnych kolorów mi- 
iaiąc fig, i przerzynaiąc bez przefłanku z 
fzypkością piorunową, uwodząc, i pociąg- 
gaiąc ufławicznie, ciekawość fpektatora, ba- 
wiąc oko naybawnieyfzą różnościg, bez na- 
przykrzania fie ufzom hałafem, który ro- 
bia koła wfzyftkich powozów, it. d. 
Nakoniec, ieżeli chcemy mieć z Ballo- 
nów pomocy nifzczące? dodadzą ich bez 
liczby: ten to ieft na niefzczęście los nay- 
pięknieyfzych wynalazków! iż fig: naylea 
piey wydaią z firoay fzkodliwey. Mogą 
one ffużyć do przebywania rzek, do czy- 
nienia zafadzek, do podchodzenia fortec, 
do zgruchotania całych woyfk pod czas ich 
marlzu: ponieważ ieden Ballon maiący fto 
ftóp diametru, może utrzymać na powie- 
tcza w wielkicy wyfokości ciężar od 14. do 
20. cetnarów; a przeto przynaymniey 10. 
żołnierzy z pewną liczbą granat, wieńców 
zapalaiących, i innychj śrzodków piekiel- 
nych dzifieyfzego bohatyrltwa, : Zaś, cóż- 
by mogły dokazać bataliony, fzwadtony 
W polu, przeciw temu defzczowi żelazne 
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mu i ogniftemu, któryby padał z nieba na 
ich głowy? 

Póydźmy daley: 20. Bąłfonów takiey 
wielkości, mogą w kilku minutach złożyć 
w śrzód iakiey fortecy oblężoney 2000. 
Grenadyerów z ich amunicyami: w 10. 
minut potym, mogą ich przynieść znowu 
tyle: zbudowanie ich, nie kofztowałoby za- 
pewne tyle, iak Bateryi pływaiących; aw 
cóż fię obróci Gibraltar? 


PS REY LAS SA. 


METEOROLOGIA 


CZYLI 
NAUKA POWIETRZNA. 


XL 
Niektóre ważne doświadczeniem po- 


twierdzone, a Gofpodarzom użyteczne 
wiadomości o powietrzu, tt. d. 


À | ważanie zimna i ciepła, według Ter- 
mometru, ieft z wielu miar ważne, 
Imo. 


NYRE ko 


Imo. Przez to można wiedzieć każdy fto. 
pień ciepła zwierzęcego, i P. Reaumur dos 
fzedt przez to fpofobu dziwnego, i uzyte- 
cznego wykluwania kurcząt z iay w anoiu, 
albo też w piecach.  Hińczykowie i Egi. 
pcyanie, wiedzieli iuż dawno ten fpotób; 
iako też i Cygani w Węgrzech. Z tego 
powodu czyniono potym w poźnieyfzych 
czalach więklze względem tego doświad». 
czenia, i doznano, iż iell rzeczą podobną, 
przy pomocy kunfztownego ciepła od 96. 
do 98. gradufów, według Fahrenheita, al. 
bo 32. gradufów , według Reaumura Ter- 
mometru wyprowadzić z iay pifklęta, W 
Cn/jel w Landgraffkiey Menażeryj, znayduie 
fig iedna przednia Pularderia, gdzie przez 
kunfztowne ciepło Egipfkich pieców kur- 
częta z iay wyprowadzaią. "Ten wynala- 
zek fłałby fig dofkonałym , gdyby kto po- 
dał fpofób, iak te pifkleta z iay wyprowa. 
dzone można wygodnie, i beśpiecznie wy- 
chowywać. 

Przez toż famo poznaie fię wewnętrzne 
ciepło iakiego p/zczolnego ula, i iego pro- 
porcyą do ciepła zewnętrznego , a przeto 
można wiedzieć, iakiego zewnątrz. trzeba 
zimna, żeby wnętrznę cieplo ula plzczo- 

Mag. Warfs. Cz, I, R.1784. 
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łom nie zafzkodziło. Sprenger doświad. 
czył, że ciepło w iednym ulu było na 10, 
graduféw miary. Reaumura w ten czas, gdy 
zewnątrz zimno było na 3. ftoprie pod lo- 
dem; inni poftrzegli w ulu 12. gradu(ów 
nad o, gdy zewnątrz było 10. gradu/ow 
pod o. Ta różnica w obferwacyach po- 
chodziła może ztad, że iedne ule były grub. 
fze, a drugie zaś cieńfze. Drzewo wftrzy. 
muje bardziey zimno niż foma. — Mo- 
Zna więc ule zoflawiaé pod czas zimy na 
fwym mieyfcu, a pfzczoły od zimna zdrę- 
twiałe, nie poniołą przeto żadney fzkody. 
W ten czas tylko wielki ftopień zimna mo- 
3e ulowi zafzkodzić , kiedy w nim mało 
fig pfzczoł znayduie, i kiedy według zwy- 
czaiu kraiowego, albo też z potrzeby bar- 
dzo fą cienkie, lub źle opatrzone, tak, że wil- 
geć do nich fig doftanie, od czego pfzczo» 
ły zapewne padną. 

Kiedy nam ieft znaiomy gradus ciepła 
iakiego kraiu, to możemy wiedzieć, które 
obce rośliny ‚dadzą fig w nim użytecznie 
wychowywać, i iakiey Temperatury pos 
trzebuią. Wie fig oraz przez to, kiedy ob- 
ce rośliny znowu do ciepło- domów wno+ 
fić trzeba. 
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Gradns ciepła, ażeby fie iedwabniczki 
z fwych iaiek wydobyć mogły, iet rg. 
według Reaumura, który też maia iak à 
nayprzyzWoit{zy dla nich, gdyż pod tym 
gradufem fa zdrowe, krzepkie, i robią nie- 
ufłannie; zaś w więklzym cieple ffabieia, i 
wić przefłaią, ; 

„Ażeby piwo robiło, trzeba ciepła Gogo, 

7080, a nawet gogo gradu/u, według Ter- 
mometru Fahrenh: czyli 11goi 19g0, lub 
2ogo Reaumura , żywym frebrem napel- ; 
nionego, i dziś naybardziey używanego, lub 
też 14g0 i 24g0, według Termometru Rean- 
mura, kiedy ieft napełniony fpirytufem 
winnym: 

Ażeby mofżcz, czyli wycifk z iagod win- 
nych robił, trzeba 1ogo, lub 12go gradua 
fu, według Reaumura. 

Gradus potrzebnego ciepła, ażeby fię 
śmietana na fer zbiegła, ieft 17. według 
Reaumura, 

Izby dla chorych, powinny mieć Iç. 
lub 18. gradu/ow ciepla, według Reaumura 
Termometri. 

Łaźnie zwyczayne miewaią gradu/ów 
104. albo 106. według Fahrenk: lub 32. 
33. Reaumura. 

12 
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Wiele na tym zależy wiedzieć Tempera- 
żurę iakiego całego roku, lub miefiąca, i 
zrównać ią z Temperaturą drugiego. Np. 
czas żniw zawifł od ciepła w Maiu, kiedy 
więc z czafu maiowego przewiduie (ię weze- 
śne lub późne źniwa, można będzie uczy- 
nić według tego rozrządzenia, względem 
robót gofpodarfkich, i przedaży zbóż. 

Te Temperature, to ieft ciepło i zimno 
iakiego miefiąca, pory roczney, albo też 
całego roku, znaydzie fię dokładnie, kiedy 
fię przeyrzy iego co dzień znaczone ciepło, 
albo zimno, i tak'fię poftąpi: nayprzód trze- 
ba znaleść czas umiarkowany , czyli po- 
mierny (le tempere ) zbieraiąc przez addy- 
cya wfzyftkie liczby Termometru przez ca- 
ły rok znaczone, a fummę z nich dzieląc 
przez dni roku. Quofient okaże czas śrze- 
dni, czyli umiarkowany dnia każdego, któ- 
ry ieżeli znowu rozmnożyfz przez wfzyft= 
kie dni Stycznia, Lutego, it. d. to będzie 
fig miało czas pomierny owego miefiąca. 
Gdy fie to fłanie, łatwo będzie doysé Tem- 
peratury, to ieft: ciepła i zimna każdego 
miefiąca. Tym końcem, zbiorą fig w iednę 
fumme wfzyftkie liczby, które według Ter. 
mometru ciepło i zimno okazniącego , przez 
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cały miefigc naznaczono; i zrówna fig ta 
fumma z wynalezioną iuż pomiernością 
czafu tegoż miefiąca. Jeżeli fumma ta ieft 
mnieyfza, to fie ią odciąga od pomiernofti, 
i liczbę pozoftałą wyrazaigca zimno, zna- 
czy fig przydaną liniyką —; ieżeli fumma 
ieft więklza, to fig odciąga od niey pomier- 
ność, a refzta pozoftala, wyrażaiąca ciepło, 
będzie miała przy fobie +. Jedna z tych 
refzt okaże Temperature miefiaca. Tym 
fpofobem pofłąpi fie w miefiącach innych. 
Na końcu roku, uczyni fig addycyą, tak 
owych Temperatur miefięcznych naznaczo- 
nych —, iako też owych, które f3 nazna- 
czone +; tym fpofobem będzie fię miało 
fummę zimna, i ciepła całego roku. Od. 
ciągnąwizy potym mnieyfzą od więkfzey, 
pozoftała refzta okaże Temperaturę całego 
roku, i będzie można widzieć, czyli zimno, 
czy ciepło w roku tym przeważało, a prze- 
to czy rok był zimny albo ciepły; i do ia. 
kiego ftopnia dofzło iego ciepło, lub zim- 
no. — Tym to fpofobem dofzedł Toaldo, 
że od roku 172$. aż do 1774. ciepło za. 
wfze fige zmnieyfzało, a zaś zimno powię- 
klzało. Od roku 1755. aż do 1760. zda- 
wato fig ciepło nieco powigkfzaé, ale po- 
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tym iefzcze fig zmnieyfzyło bardziey, a li- 
czba dni pochmurnych, dźdżyftych, górę 
wzięła. Może to ieft naybliżfzą przyczy- 
ną nieurodzayności ziemi, która od kilku 
lat daie fig poftrzegać; gdyż ciepło ieft nay- 
przednieyfzą przyczyną do wzrofłu. Ztąd 
to pochodzi powlzechna w gofpodarftwie 
reguła: „, pomnoż fly wieloraką uprawą, 
„faray fe przyzwoitemi śrzodkami Za- 
„ grzać ziemię, iako to gorącemi gnoiami, 
„wapnem, popiołami, i ofufzać ia; Wy- 
„ fławiay iak możefz pola na promienie flo- 
„ heczne, i znoś z nich drzewa cień fpra- 
y WUIĄCE. „, 

Doświadczenia uczą, że naywiękfze go- 
rąca i zimna nie w ten czas bywaią, gdy 
fig floñce zwraca, to ieft: gdy fa dni nay- 
dłażfze, lub naykrôtfze, ale we 20; lub 
30. dni potym, ; 

Naywiękfze ciepło dzienne, bywa dopie- 
ro 0 2—3 godzinie z południa, czyli o ? 
dnia; zaś naywiękfze zimna około wfcho- 
du fłońca, i w pół- godziny po iego zacho- 
dziej śrzednia Temperatura dnia, bywa o 
2, albo o + dnia; a tenże fam gradus Wra- 
ca fie znowu przed zachodem ffoñca, albo 
trochę późniey, 


OMIR 135 


Wielkie podnofzenie fie Termometru, 
okazuie nagłe gorąco, ktore ieft znakiem 
iakiego wielkiego porównania, i obiecnie 


defzcz blifki, 
2do. Przy pomocy Barometru. 


Poznaiemy ciężar, i przycifkanie powie- 
trza różne, według wyfokości iakiego miey- 
fca nad morze; także poznaiemy tęż famę 
wyfokość, i podniefienie mieyfca. 

Gmin rozumie, że powietrze bywa cięż- 
fze, kiedy czas iet pochmurny, wilgotny, 
dźdżyfty, i mglifty; ale ono w famey rze- 
czy ieft w ten czas lekfze. 

Na wy/fokich górach, ieft powietrze deli- 
katnieyfze, zbywa tam na cieple, i na ży- 
znych parach, iako też na ciężarze, i naci- 
fkaniu powietrza, które podnofi i pędzi fo- 
ki w krzewy. Dla tego nie trzeba nadare- 
mney podeymować pracy około uprawy 
gór wyfokich, ale ie zoftawić na Jafy i pa- 
fze, do czego ich natura przeznaczyła. 

Wielorakie obferwacye na Baremeżrze 
uczą, że kiedy żywe frebro fpuści fię pod 
śrzednią wyfokość, to naftąpi defzez, śnieg, 
wiatr, i to wfzyfiko, co nazywamy mepo- 
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godą. — Przeciwnie zaś, kiedy fig podnie- 
lie nad pomierną wyfokość , na ten czas 
trzeba fig fpodziewać czalu (pokoynego, fu- 
chego, i pogodnego: — Ze te oznaczania 
Barometru nie prawdzą fie czafem , iako to: 
„gdy odmiany iego dzieją fie pomału, i nie 
fą wielkie; przeciwnie zaś, bywaią one nie- 
omylne, kiedy żywe frebro w krótkim cza- 
fie, albo fig bardzo podnofi, albo bardzo 
fpada, np. w godzinie na + albo 4 cala, i 
że prawie zawfze wielki fzturm nafłąpi, 
kiedy fzypko i nifko (padnie: Ze fie częfto 
czas piękny zamienia w niepogodny , Kie» 
dy żywe frebro zaczyna fpulzczać fie ku 
mierney wyfokości, lubo ielzcze nie fpuści- 
ło fię pod nię; a że przeciwnie ma fię na 
czas pogodny, kiedy zaczyna podnofić fię, 
lubo iefzcze nie dofzlo mierney wyfokości. 


3tio, Hygrometer (waga powietrza, ) 


Pokazuie wilgoć, i fuchość powietrza, i 
fluży też w domach, np. żeby wiedzieć, 
czyli pokóy iaki ieft wilgotny, albo fuchy, 
a przeto zdrowy, lub nie zdrowy; czyli 
w mieyfou iakim można trzymać zboże, na- 
fienie, likwory, i t. d. lub nie; czyli mig- 
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fo, lub ryby folone mogą fig tam konfer- 
wować, ponieważ wilgoć powietrza, któ- 
ra po więkfzey części ma w fobie cokolwiek 
iakiey pary, fprawuie zgniliznę, i fòl roz- 
tapia, iż coby go miała przeniknąć , fpły- 
wa z niego; ztąd z foleniem różnych rze- 
czy, poty ociągać fig trzeba, poki Hygro- 
meter nie oznacza fuchości, a Termometer 
zimna. — Oprocz tych pożytków, oznay- 
muie także Hygrometer z Termomefrem od- 
mianę powietrza. 


RSR RER 8 DR AD OR D AU DER R A UE LR 
XII. 


Pofirzeżenia wzgledem flawney mgły 
roku przefzłego. 


z Oels w Jefieni 1783. 


JD caley Europie rozfzerzona mgla fu- 


cha, i tu także długi czas panowała. 
Dla mnie, iż powiem prawdę, nie był to 
tak nowy fenomen, za iaki go wfzyftkie 
prawie gazety udawały, Przypominam fo. 
bie, że w roku 1764. prawie toż famo na 
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powietrzu fię działo, tylko, że nie tak długo; 
. nawet, ieżeli fie nie mylę, w R. 1767. czyli 
1768. w Sierpniu, przez wiele dni dała fię 
widzieć mgła podobna. Tego lata była ona 
nadzwyczaynie długa, i dla tego nieuwa- 
żnych Ob/erwatorów, wielką trwogą i po- 
ftrachem napełniła.  Naznaczaé iey przy- 
czynę tęż famę, która w Kalabryi i Sycylii 
tak okropne fkutki fprawiła, byłoby to nad- 
to daleko rzeczy fięgać. _ Mnie fie zdaie, 
że czas wilgotny, nagle w wielką pofuchę 
zamieniony, ieft naypodobnieyfzą tey mgły 
przyczyną. Zgadzam ia fię zupełnie z ie- 
dnym Wittembergfkim uczonym, który 
mgły tey przyczynę naznacza parom, Czy- 
li waporom, które zdaią fig mieć elektry- 
czne włafności, i fadze, że to ztąd pocho- 
dziło, iż grzmoty i pioruny pod czas tey 
mgliftey pory, były tak ftrafzliwe; zaś prze- 
ciwny. ieftem zdaniu Manheimfkich Ob- 
ferwatorów , którzy rozumieią, że fig to na- 
gromadzenie elektryczney materyi, w wnę- 
trznościach ziemi ftalo, gdyż mnie fig zda- 
ie, że ona zebrała fig do kupy w atmosfe- 
rze, gdzie fię podniofła była z ziemi, przy 
pomocy wielkiego gorąca i fuchosci. Ztąd 
pofzło rozpieraiącę, i ciężkie powietrze, 


AMIRA 139 


które przez ten cały czas dało fig czuć, i na 
które każdy prawie narzekał, À że to fu- 
che, i ciężkie powietrze, nie dopuściło wil- 
gotnym parom podnieść fig zziemi do wyż- 
fzey atimosfery, która ku ziemi od nagro- 
madzoney w gorze materyi elektryczney 
była naciśniona ; ztąd pochodziła owa wiel- 
ka rofa, która fię przez ten czas trafiała. 
Ze tedy owe elektryczne pary, coraz 
bardziey do kupy ścifkaiące fig, i groma- 
dzące w wyzlzey atmosferze, gwałtem ufi- 
łowały otworzyć fobie znowu kommunika- 
cya z ziemią; ztąd pofzły owe ftrafzliwe, i 
nadzwyczay fzkodliwe pioruny, na które 
wfzędzie narzekano, a które ofobliwie w 
górnych okolicach Szląfkich tak były fzko- 
dliwe. Bo, Ze tam elektryczne chmury 
bardzo fzły nifko, i prawie famey dotyka. 
ły fię powierzchowności ziemi, czyli ra= 
czey chmury fkladaly fie z famey owey 
mgły elektryczney, bardzey do kupy zebra- 
ney , przeto nie mogło być inaczey, tylko, 
że każdy prawie piorun mufiał trafiać, i 
wielkie fprawiać fkutki. Tom ia ofobli- 
wiey uważał pod czas grzmotów 12g0 Li- 
pca, które nietylko w tey okolicy, ale też i 
w górach wielkie fzkody porobiły. W Go. 
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fzyckich lafach famych , pioruny w ten 
dzień więcey iak ço. dębów rozwalily, a 
w drugim lelie, ktòry tu należy, w nie- 
wielkiey mieyfca rozległości, na 1 5. dębów 
pioruny porozdzierały. Nawet grzmot fam 
miał ton nadzwyczaynie głuchy, Atmo- 
sfera była na ów czas nadzwyczay ciemna, 
lubo nie widać było chmur prawdziwych, 
tylko mgłę famę. Przeglądałem ia zaraz 
potym niektóre mieyfca, gdzie pioruny po- 
robiły fzkody, ale nigdzie nie poftrzegłem 
żadnego śladu, żeby pioruny z ziemi były 
pociagnione Ku oblokom, ale wlzędzie znać 
było oczywiście, że wfzyftkie pioruny pa- 
dały z góry na dół; co mię tym bardziey 
w zdaniu moim wyżey wfpomnionym po- 
twierdziło. Barometer przez ten cały czas 
ftal bardzo wyfoko. Od 20, Czerwca, do 
końca Lipca, nayniżlze iego fkazowanie by- 
ło 27, calów, i-% lenii, zaś naywyżfze 
28. calow, i z% lenii, 
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Niektóre przykłady piorunów z ziemi 


do góry biiących. 


aies wfpomnienie dopiero uczy. 
nione o biiących z dołu do góry pio- 
runach, dziwne fie, i niefłychane może zda- 
wać niektórym z Czytelników nafzych; 
przeto. dla przyzwyczaienia ich do tego 
rzadkiego prawda, ale iednak wcale prawdzi. 
wego fenomenu; przytoczę tu niektóre o 
nim wiadomości wyięte z Magazynu P. 
Lichtenberga, Konfyliarza Legacyi w Gotha. 
Pierwfzy przykład pochodzi prawda od 
iednego, który nie był Fizykiem, ale ta 
okoliczność może tym bardziey o tym za- 
pewnić, iż iego powieść nie była fkutkiem 
iakiey próżney, lub uprzedzoney: ima- 
ginacyi. Pominął on bez wątpienia niektó- 
re ważne okoliczności; z tym wfzyftkim 
ieft to lepiey, niż gdyby był inne przydał 
z głowy fwoiey. Uprzedzeni, lub pafłyą 
wielką maiący Ob/erwatorowie, chcą zawfze 
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wfzyfiko widzieć, a przeto im fie częfto 
przywiduie, 

Ale niech będzie co chce, nafiępuiąca po- 
wieść, pochodzi od iednego oczywiftego 
świadka,  Znayduigc on fig w drodze, gdy 
wychodził z iednego lafu, i wzdłuż iego 
chciał daley kończyć fwoie drogę, przy- 
fzło mu na myśl zafłanowić fię trochę, i 
niebu fig przypatrzyć,  Wfzędzie ono by- 
lo iafne, tylko nad fama iego głową zda- 
walo fig być trochę pochmurne. W tym, 
gdy fig w tył oheyzrzał, poftrzegł wzdłuż 
lafu iakieś niby krzaczki poziomek, które 
miały bardzo dezrzałe, a wielkie iagody, 
właśnie, iak bywaią po ogrodach. Ten wi- 
dok bardzo mu fię podobał, ponieważ ni- 
gdzie był nie widział poziomek w owym 
lefe; iednakowoż zamiaft zbliżenia fig do 
owych iagód, pofzedł on dales w fwą dro- 
ge; lubo oglądaiąc fig częfło na nie, i ża. 
luige nieiako, Że ich nie pofzedt {probo. 
wać. Ale gdy fię na nie iefzcze raz obey- 
zrzy, widzi, iż zamiaft poziomek, podno- 
fił fie tu i owdzie, prawie na pół łokcia od 
ziemi, mały śpiczalły płomień. 

W tym poczęły fię zbierać chmury, nad 
całym owym lafem, a podróżny tym 
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śpiefzniey drogę fwoią kończył. Gdy fie 


iuż zaaydował, prawie na ćwierć mili 
ztamtąd, obeyrzaw(zy fig znowu, pofirzegł 
płomień, Który fię z ziemi, prawie do 
połowy drzew” wielkich podnofił, i iednę 
chmurę, ktora fię ku wierzchołkom drzew, 
bardzo fpufzczała, Wnet potym ufyfzał 
za fobą kilka piorunów, przyfporzył za- 
tym iefzcze bardziey fwoich kroków, i 
winfzował fobie, że fig fwemu apetyto- 
wi, na mniemane poziomki, nie dał zwy- 
ciężyć. 

Drugi przykład ieft, który fławny P. 
Fortis widział na fwoie oczy. Pod czas 
iedney podróży, grzmiało potężnie na flro- 
nie, a chmura wielka, która fzła prawie 
w tę ftronę, w którą dążył rozfzerzała fie 
przed nim nieznacznie. Zaczął on tedy 
gnać końmi, iak mógł tylko, ażeby iefzcze 
przed grożącą burzą, mogł fłanąć na mieye 
fu. W tym, tedy owedy, podnofił on, 
oczy w górę, nie.żeby fie tym firafznym 
widokiem zabawiał, ale raczey aby wi- 
dział, czy mu iefzcze było podobna przed 
niebefpieczeńftwem umknąć.  Znagła po- 
firzegł on prawie na milę od fiebie pło- 
mień, który fig od ziemi podnofił. Po. : 
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nieważ zdawało mu fie, iż ten ogień roz- 
ciagał fie blifko na 160. fążni, i nie mogł 
pomiarkować, w którymby to było miey- 
fcu, przeto rozumiał z początku, iż to był 
iaki pożar, o które w Pikardyi nie trudno; 
aże grzmoty naywięk(ze były w owey ftro- 
nie, przeto wnofił fobie, że piorun dach 
iaki flomiany zapaliwizy, był owych plo- 
mieni przyczyną. Ale P. Fortis wnet po- 


miarkował, żefię mylił; gdyż żeow płomień : 


był nieco błękitny, i nie tak iafny, iak bywa 
zwyczaynie przy pożarach; prócz tego nie 
podnofił on fię tak wyfoko, ani fig rufzał 
od wiatru, i żadnego dymu nie wydawał, 
przeto domyślił fie, iż to mufiał być ele- 
ktryczny fenomen, z ziemi powftaigcy. 

Nie wdaiąc fię tu w przyczyny, które 
mogą fprawiać do góry biiące pioruny, 
wfpomnę tylko, iż Teorya fama dowodzi 
bardzo ich podobieńftwa. Kiedy elektry- 
czna materya znayduie fig w zbyteczney 
obfitości, w Sferze parney, albo w iakiey 
iey części, tedy ufiluie ona, iak wfzyfłkie 
rzeczy płynne, przyiść do równości; za- 
czym rozpieranie fig iey, wznieca grźmo» 
ty, z wypadaiącemi do góry piorunami, 
które z powietrza, defzcz był fprowadził, 

"W yog- 
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w wnętrzności ziemi. Podobnież. ziemia 
w niektórych fwych częściach; bywa, iż 
tak rzekę, przeładowana elektryczną mate- 
ryą, Ktôrey z tych famych przyczyn, mo- 
że fię więcey, w iakie mieyfce nagroma- 
dzić, z którey bywa iey za zwyczay w je= 


„dney chmurze więcey, niż w drugiev. 


Zaczym ufiluie ona,, przez fwoie rozpiera- 
nie fię, przyiść do równości, zkąd pocho- 
dzą różne owe, z ziemi płomienie, i potę- 
żne rozfadzanie, czyli iednym. fłowem, 
pioruny z dołu do góry, biiące. (*) 

> me à 


MINERALOGIA. 


XIV, 


Mineralogiczne ofobliwości gory Sr. 
Gotthard. 


Ge te, z natury fwoiey, nigdy nie 
M mięfzkalne, a od dawnych Summæ 


(*) Tabelle Meteorologiczne, różne ftopnie 
codziennego w tym roku, zimna, ciepła, wil- 


Mag. Warf, Gz, 1, R,1784. 
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Alpes tzeczone, które fig od Belledz aż do 
Altorf w Katonie Uri i od wielkiey góry 
Furka w Walezyi, aż do Kryfpalu w Gry- 
zonach rozciągaią, nie Odftrafzyly ludzi 
nie dofłatek tuteyfzego kraiu, z obfitością 
Włoch złączyć chcących, do prowadze- 
nia przez nie bardzo fławney drogi. Gdyż 
St. Gotthard, wiąże handel między Niem- 
cami, Szwaycatyą i Włochami. 

A lubo'gdzie indziey, handel zazwyczay, 
wfpiera nauki, atoli to ieft pewna, iż do- 
ciekanie natury gór tych, bardzo {zło opo- 
rem, i nie wiele pofląpiło. Sławny Scheuch. 
ger, i inni dawni naturaliflowie, tak fie 
nad fzczególnościami ich zaftanawiali, iż 


im nie przyfzło uważać ich w powfzechno- 
ści. Ofabliwie zatrudniano fig opifywaniem 
i dociekaniem pozofłałach prawdziwych, 
lub uroionych znaków potopu.  Porobio- 
no tylko inwentarze, dawnych fprzętów, 
niedbaiąc o fam piękny i niezmierny pałać, 
w którym one, po więkfzey części z tre- 


amas, rk, m meara 


goci, fuchości, i odmianę wiatrow, okazuią- 
ce; znaydować fię będą na końcu, każdey czę- 
ści trzech miefięczney, Magazynu Watfza» 
wfkiego. * 
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funku, w iakich kątach iego, znaydowa» 
ły fię. 

Z drugiey fłrony za nafzych czafów 
uwałano tylko famę wielkość, i chciano 
wyfławić nam, iey początkowe utworze- 
nie, ale na famych tylko płonnych domy- 
fłach zafadzone. Niektórzy na koniec firze- 
gac fig tych obydwu zdrożności, udali fie 
śrzednią drogą, i flarali fige pomyślnie ten 
dziw natury fpofobem nayprzyzwoitfsym, 
poznać, i tak go, iak deft, innym wy- 
ftawić. 

Ofobliwie ieden autor Włofki P. Pimi, 


uczynił w tym wielką naukom przyfługę. 


Zwiedził on w Sierpniu roku 178r. i w Li- 
peu roku 1782., lubo w czas mie bardzo 
pogodny, tę fławną górę, i fkutek podro- 
ży tey, ieft mineraiogiczne opifanie, z 
którego tu, co może być nayważnieyfzego 
przełożemy (*) Autor dla. uniknienia 
wad, które fię w'podobnych opifach znay- 
dować zwykły, daie nayprzod różne prze- 


(+) Memoria mineralogica, fulla montagna 
e Jui contorni di St.Gotthardo, d Ermenegil- 
do Pini C. R. B. in Milano nella ftamperia di 
Giufeppe Marcelli 1783. 8. 
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firogi, względem dokładnego ' wyobrazes 
nia, które mieć należy, o górach właści» 
wych, ich wyfokościach, obfzernościach, 
it.d. Naprzykład: wylokość góry wła: 
foa, czyli relativa uważać fig powinna, od 
iey fpodu, aż do wierzchołku; zaś abfolu- 
tna, ielt od centrum, alboteż od powierż« 
chowności morfkiey, do góry wierż- 
chołku. 

P.P, bierze górę SZ. Gotthard w $ciflym 
rozumieniu, i oznacza przez nie, owę fkał 
niezmiernych mafię, od Airofo, aż do Ho- 
/pitalu.  Puńkt iey naywyżlzy, ielt na gó- 
rie, gdzie fie znayduie Kapucyńfki kla- 
fztorek, lubo inne góry po ftronach, fa ie 
fzcze wyżfze,  Wyfokość obfolutną St. 
Gotihard, rachuie on, na 1,4314. fążni. 
P. Generał Pfyfer, znalazł Trygônome- 
trycznym fpolobem iey wyfokość 1,512. 
fątni; Mycheli autor bardzo niedokładny 
0,736, zaś P. Sau/fure znalazł ią 53, (a. 
żni niżlzą, niż P.P. Biorąc liczbę śrzednią, 
między temi dwiema, to wyfokość abfolu- 
tna wynofi 1,40$. fążni. Zaczym Ś£. 
Gotthard, byłaby niżfza, niż wiele innych 


gor Europeyfkich, Wyłokość wlafna, czy. , 


li relativa, ielt przy alirolo 781, a zaś od 
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Szwaycarfkiey firony 555%. fążni, Za- 
czym i w tey mierze St. Gotthard ieft niż- 
fza , niż niektóre w Europie góry, np. Briet, 
w Sabaudyi; ae tu leży prawie pod 46. z. 
gradulem pułnocney fzerokości, zaczyim 
nie może być na niey lodów wiecznych, 
Z tym wizyfikim, clima iey fizyczne, ieft 
bardzo zimne, ponieważ iak P. P. ią bierze, 


_ leży między dwiema bardzo wyfokiemi, 1 


zawize lodami okrytemi górami, a prawie 
bez przeflanku, doznaie pułnocnych wia- 
trów, Ztąd iuż nawet, w pomierney abfo- 
lutney wyfokości, na ggo: lążni, nie rolną 
na niey drzewa, ani krzaki. Wyżey zaś 
rofna tylko trawy, ale które daią bardzo 
dobrą palzę, 

Granit sefzędzie prawie, fkłada iey opo- 
ki. Quarz w niey, iet kryfztałowaty, 
nieco rożo.kolorowy, kamień fkałkowaty 
(Felafpaż), ielt biały , a czętlo kryfztałowa- 
ty. zklifty kamień ( Glimmer ) zazseyczay 
kolor rebra maiący, a częłło zielonawy, 
alboteż czarniawy, Gdyby fig P.P. nieoka- 
zał bardzo biegłym w tey nauce, toby 
možna myśleć, iż Feldfpat wziął za Quarż, 
a ten, za tamten. Między temi opokami 
Granitowemi, znalazł on też tu i owdzie 
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kamień tłufty (pierre de lard ) i zieloną 
Jerpentynę. Co fig tycze wnętrzney #extu- 
sry, Opiluie on Granit w St. Gotthard tro» 
iakiego gatunku, ieden z pomiernego ziare 
na, a bardzo. twardego, i mocno z fobą 
związanego, znayduie fig na. fpodzie fkał 
naywyżfzych. Nad tym gatunkiem, znay- 
duie fie drugi, iuż nie tak twardy. Trze- 
ci gatunek ieft ten, który P, de Sanffure 
Granitem w żyłki nazywa. P. P. twierdzi, 
że ten trzeci gatunek, ieft bardzo piękny, 
i mocny, zielonym, iak fzkło. blyfzeza. 
cym fie kamieniem fzkliftym, na kfztalt 
wałów wodnych, poptzeplatany (*), 
Wfzyfłkie te trzy gatunki podlegaią od- 
mianom, z firony fłót i powietrza,  Gatu- 
nek naytwardfzy, nabiera z czafem czer- 
Wono: żółtawego koloru, zaś nie tak twar- 
de, Z6ltawego albo.czarniawego. Odimia. 
na ta, którą fłoty i powietrze fprawuią, 
zaczyna fie od tego, iż góra fama pęka fie 
w ogromne [fztuki, a te zaś potym wimniey« 


Smee qe 


(*) Właściwie ieft to tylko śrzedni gatunek; 
między prawdziwem Granitem, iłupnym ka=. 


mieniem, który iednak okazuie, że oba iednaż. 


kowy maią początek. 
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fze, w których potym pory czafów, wię- 
kfze fkutki fprawuig, i w piąfek ie, iiel 
zamienić mogą,  Pierwfze ryfy, pochodzą 
po więklzey części z Ażtrakcyi, przez któ. 
ra wielkie maflv, ufiłuią zbiedź fig do ku- 
py» i zmnieyfzyć, co fie dzieie według 
różności ich ziarn, czyli cząftek wnętrznych 
iich różnego kfztałtn. Z tą powfzechną 
mocą, łączy fię potym gwałt, odmian po- 
wietrza, a przeto ryfy pomnażać fie mufza 
w Granicie W piafzczyftych i flabych 
fkałach padaią fię znowu oderwane fztuki, 
w tablice i lifiki, różney figury i wielkości; 
fztuki zaś owe, które wilzą przy fkalach, 
nabieraią fpiczaftey i pyramidalney formy. 
Twarde Granity padaia (ię w mniey, lub 
więcey grube gmachy, a nayczęściey w 
kończyfte, albo też przytępione niby pałki, 
które fig z czafem okrągło zataczaią, (W 
powfzechności P. P. poftrzegł to zataczanie 
fig okrągłe fkał we wfzyfikich górach Gra- 
nitowych, toż lamo pofłrzegł na twardych 
Granitach ipfzych kraiów, ofobliwie w Au- 
ftryackiey Lombardyi, i wnofi ztąd, iż 
można to przyjąć za regułę, iż figura zao- 
krąglona iąkiey góry, ieft znakiem, że fig 
fkłada z Grosiiu; przeciwnie góry Spiczae 
K 4 
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fte, fa ztłQuarżu, albo zkamienia wapien= 
nego. Okrągłość gór pochodzi od wiel- 
kiey twardości Granitu; a że nie wiele gór 
fkładaią fię z tak twardey materyi, przeto 
z tą koniekturą, nie łatwo przyidzie fię 
omylić, 

Z tey firuktury Granitu wnofi autor, że 
Granit w St. Gotthard nie ieft firatyfikowa- 
my, czyli warfztami ułożony. A ieżeli Chara 
pentier, i de Sauflure poflrzegli gdzie war- 
fzty, to P. P. ma to za excepcyą. Ażeby fig 
o tym przekonać, dowodzi on, że do fira- 
tifikacyi potrzeba, aby fię znaydowała pe- 
wna liczba warlzt, któreby można iedne 
od drugich rozezńać; toż, ‘żeby fpaianie 
fig warfzt było równe, równo odległe, w 
iednę flrong, i w znaczney rozległości idą- 
EGZ) 
Czego wfzyfikiego nie można fpo- 
ftrzedz nigdzie w Sf. Gotthard; bo lubo z 
daleka patrzącym wydaie fig, iakby były 
w fkalach tych prawdziwe warfzty, i ich 
równoległe oddziały, a zatym prawdzi- 
wa firatyfikacya, atoli zbliżywizy fie do 
fkał, nie można znaleść tego żadnego śla- 
du. P. P. upewnia, że owe z daleka wy- 
daiące fie warlzty, nie były eo innego, iak 
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wielkie fztuki, które z ruin, pękaiących fie 
fkał granitowych pozoftały „ między które- 
mi rożne długie {zpary, czynią z daleka po- 
dobieńftwo warfzt porządnie ułożonych, 
Smie zatym wnofić, że Graniż w powfze- 
chności nie icf Aratyfikowany ; twierdzi, że 
toż famo wważał w wielu górach Włofkich, 
Niemieckich, i między Węgrami i Polfką 
leżących. a z 

Co fig tyczę drugiego gatunku Granitu, 
to ieft: który powflał z dekompozycyi pier- 
wiaftkowego Granitu, nie przeczy on te= 
go. że w nim mogą fię znaydować owe 
warlzty. Inne gatunki kamieni, które P. 
Pim w całey okolicy St. Gotthard znalazł, 
były to: biało. łupny Quierz, 1 iakiś Groni- 
żowy miękki i tlufty kamień, W innych 
mieyfcach góry St. Gotthard, znayduie fie 
też gips i wapno. Co Gruner powiada o 
cyno-kamieniu, który miano w tey okoli- 
cy odkryć, to P. P, za falfz udaie, gdyż 
podane fobie fztuki, takiego kamienia, kto. 
ryza cynowy udawano, były to krylłali. 
zowane  frebro-fiarczyflego i ołownego 
Krufzcu kawałki ( Bleyglantz ). 

Równie ten autor pilny, i-ciekawy, był 
by oznaymił, gdyby to było prawdą co nie. 


f 
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iaki Fofi twierdzi, że kopalnie frebrne w 
St. Golihard znayduia fie, i że około nich, 
' z wielkim pożytkiem robią.  Przedzialy w 
Granicie poftrzegł on, które były krzemie. 
niftym, i piafzczyfiym kamieniem, napel- 
nione. Przedtym na wierzchu Sf. Gożthar= 
da, znaydowano fztuki. kryfztałowe, na 
dwie flopy długie; teraz znayduią tylko 
pomierne, które czafem , maig w fobie in- 
ne bryly, iako to krople wodne, kamyczki 
fiarczyfie, zielony i biały fi/fikołup, iglafte 
kamienie (*) i amiant różnych kolorów, 
Potym dochodzi P.P. różnych roślnych, i 
zwierzęcych ciał, które tam, według uda- 
nia zwyczaynego znaydować fie matą; np, 
co tam maią zafłomę, fą to ryly napełnione 
ziemią okrawą; mniemane włofilte drzew: 
korzonki, fa to arbeffowe, a zamiaft włofów 
zwierzęcych, nitkiamiantowe. Prócz tego te 
niby włofy zwierzęce, {3 w korzeniu grubfze 
niż w końcu, gdy przeciwnie w krylztałach 
znaydniące fię, {a tak cienkie w iednyin, iak 
w drugim końcu. Kryfztały, iedne fą bardzo 
przezroczyfte, drugie zaś {a podobne dooko. 


(*) Tak tu nazywam Schórł, który natura 
tworzy iakby w fztabach po kilkadziefiat łokci 
długich, i układa go po górach w organki. 
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pcialych topazów. Znayduie fie tam także 
różowy jius (do wapiennego kamienia po- 
dobny) toż Ameihyff. Kolor iego, ieft cie- 
may, i iafno - fioletowy , a doftaie przy fzlu. 
fowaniu, bardzo. żywego lufiru. Potym 
znalzał PP. i minerów pomnieyfzych w 
tych Granitach, małe żyły, gipfu, ferpenty- 
ny, kubiczno - fiarczyfłe kamyki, dwuna- 
fto. boczne granaty, i kryfztałowate fześcio- 
boczne, a czafem różowego koloru, żelazo 
fzklifie kamienie ( Eiftnglimer ), które pa 
wierzchu fa podobne do błękitnych żelazo: 
łupnych kamieni, iakie fig znayduią na. 
wyjpie Elba. 

Między: wfzyfikiemi. kamieni gatunka, 
mi, które P: P. pofirzegł między Granitami, 
nayznakomitfzy był kamień lifiko- łupny 
biały (Feld/pat ): Przymiot iego, ten ieft 
ofobliwfzy, iż mieni fię w różne bardzo 
piękne kolory, ofobliwie w frebrny, per- 
łowy, izielonawy, zaczym podobny ieft 
w tym do kamieni. kociego oka, opala, las 
bradoru, i kfiężycznika. Nazywa, on ten 
ofobliwlzy. kamień Adularia, dla tego, że 
St. Gotthard. w fłarożytności Adula, był 
zwany, Czyni on porownanie tego fwe- 
89 kamienia Adularia z pomienionemi ka. 
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mieniami, Przekłada on go nad kfięży- 
cznika ( Mondflein ), który P.P. z innemi 
mineralogiami, ma za iedno z lifiko-łu- 
puym dla tego, że pięknieyfze, i żywfze 
wydaie kolory; nad Labrador, który nie 
ieft przezroczylły, i niema żadnego iedna- 
kiego koloru za grunt, lubo fię mieni w 
różne kolory, Podobnież mówić o kocim 
oku, iopałe.. Nadto, adularia tak ma być 
twardy, iak kryfztał zopoki, i można go, 
dla pięknego iego koloru, rznąć na camee 
i pieczątki, iak onyx. Autor dziwnie fie, 
iż tylu naturaliftów, którzy SF Gotthard 
zwiedzili, nie uznali fzacunku, tego ofo- 
bliwfzeso kamienia, albo ieżeli go poftrze- 
gli, że onim nie oznaymili. Niektóre 
fzenki, mufiały im zapewne w paść wóczy, 
gdyż ich znayduie fię dofyć w kollekcvi 
kamieni różnych, które Kapucyni, na gò- 
rze S£, Gotthard mięfzkaiący, okazuig:po- 
dróżnym, którzy ich nawiedzają. Któż 
tedy nie będzie ciekawy, tey piękney adu- 
łarii, i nie naznaczy iey mieylca w twoiey 
kollekcyi, tuż przy iakim kawałku /abra= 
dora? Jak w eałey naturze, x ofobliwie w 
Mineralogii, trzeba fig fpodziewaé, że wie. 
le rzeczy odkrytych będzie. More to, nie 
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tak fie predko da przebyć, aby można oka- 
zać, iak Cook na Południowym Oceanie, 
iż iuz pie ma co odryé, znacznego. Wfzak» 
że przeciw temu nowemu kamieniowi ad- 
laria, fa niektóre zarzuty, i powątpiewania 
o nim. Jeden autor dowodny P. H. z Dr. 
który oP. P. ani oiegoadularii, bynaymniey 
nie wiedział, znaydował fie 12. Grudnia 
r782. u wipomnionych XX, Kapucynów, 
na górze.Sź. Gotthard. Prawda, że wten 
czas ieden tylko z tych zakonników, był 
w domu, gdyż drugi na kwefłę, pofzedł 
był do Włoch. Atoli pozoftały w domu 
zakonnik, był to człowiek biegły w wia. 
domościach natury, i między innemi czy: 
nił obferwacye powietrzne, dla Akademii 
Manheimfkiey. Jego imię ieft: Carlo Ono- 
frio da Varefe, rodem z Medyolanu, któ- 
remu jego wfpółziomek P.P. zapewne był 
oznaymił, o odkryciu przez fiebie adałarii. 
Okazał on ią P. H, i nawet darował mu 
iey ieden kawałek, który w Niemczech 
uznano, za dawno znaiomy, bialowa. 
pienny gładki kamyk, który nazywaią 
Schwer/pat. — To prawda; iż on ma po 
wierzchu , różne mieniące fię kolory, ale 
czyż inne fztuki, rzeczonego białowapien= 
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nego gładkiego kamyka, albo kryfztatÿ, 
nie maig podobnież mienigcych fig ko. 
lotów? 

Potym powiada P. P. że te adularia, czyli 
raczey białowapienne kryfztaly, formuia 
tam bardzo piękne, małe gruppy (*), ktô- 
re z piafzczyftego czafem, i twardego Gra- 
nitu, iakby wyraflaig. Jedna fztnka nay- 
więkfza, którą P. P. z tych białowapiennych 
przezroczyflych kryfztałów, ma u fiebie, 
ieft g calów długa $4. fzeroka, a 4 wyfo- 
ka. Inne na fainey górze, bywaią od pół 
linii, aż do 6: calów długie. Przeciwnie, 
nie przezroczyfłe białowapienne kryfztały, 
nie maig pewnego klztałtu, i ledwie w po- 
przek maią 16. linii. Robią one z fiebie, 
bardzo miłe na weyzrzenie grużołki, ofo- 
bliwie, iż fig w nich miefza naypiękniey- 
fzy kryfztał opoczylty, i lifikołup feklifty. 
Rodzay kamienia, w-którym fig znaydti. 
ig, ieft to pofpolicie ?upno - fzklifiy, i bia- 
łowapienny, ‘nie kiedy z kryfztałowatym 
Qiarżem pomięfzany. — Na koniec po. 

(*) Francuzi, Niemcy, i inni, nazywaią, 
gruppą, kilka figur iakich zwierząt, albo też 
kamieni, krufców w kupie będących, 
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prawia P. P. w różnych okolicznościach, 
opifanie góry St. Gotthard przez Grunera 
ofobliwie w tym, iż on na wierzchu iey 
miał znaleść, podobny do Quarżu (*) ka- 
mień piafzczyfty, i perłowy kamień wa- 
pienny, w warfztach perpendykularnych. 


n, m mL 


(*) Quarë kamień, kiedy go fig rozwali, 
ieft biało-fzary, nie równy, i oftry, znayduie 
fię nie tylko w rozpadlinach, ale też na wierz- 
chołkach gór, którym bywaią bardzo okryte. 
Nawalnice, i trzęfienia ziemi, poodrywały go 
fztykami z gór, i fprowadziły, to w mieyśca 
zapadłe, to wkoryta rzek, gdzie fig zrobiły z 
czafem okrągłemi. Kiedy ma w fobie cząftki, 
albo żelaza, albo miedzi, albo cynobru, albo 
koboltu, it. d. to ma kolor żółty, czerwony, 
zielony, błękitny, albo też fioletowy, czarny, 
it. d, Pofpolicie zaś bywa czyfły, przezroczy- 
fty, i bez żadnego koloru, iak woda. Takie 


‘też kamyki znayduią fie czafem, po piafkach.. 


WSK) 


OBSERWACYE LEKARSKIE. 


ZO PA WEN, NN, 


XV. 


Lifi P. Bogumiła Lebrechta Fabri, Do- 
ktora Eckarfkiey nauki, 1 Towa- 
rzyjza Zgromadzenia Fizyczne- 

- go w Haili. s 


z Bernftadt, 1. Grudnia 1783. 


À Prefunkiem doftalem fig w iednę oko- 

ML. lice, gdzie światło ninieylzey ro- 
zumney Lekarfkiey Ziżteratury , iefzeze nie 
rozpędziło wfzyftkiey mgły uprzedzeń da- 
sznych wieków. Wyprowadzanie na 
wierzch Fryzlów, zadawanie na poty, i 
ufzczanie krwie.w chorobach z żółci po- 
a to tu iefzcze zwyczay pa- 
nuiący za Moim przybyciem R. 1781. Dla 
„tego, lak Publico wiadomo, W Przedmo- 
wie dzieła P. Sfo/l nie dawno przezemnie 
wydanego, narzekałem na to, i moiego na- 
rzekania”okazałem oczywiftemi przykłada- 
mi 


OBWIESZCZENIE. 


ge Er SA 


Ponieważ Koperfztychy w układzie tego Magazynu przyrzeczone, 
na czas wyznaczony nie mogły być wygotowane ; więc fie zapewnia 
Publiczność, iż naydaley za dwa tygodnie, każdy, kto tylko pre» 
numerował , lub kupił część pierwfżą rzeczonego Magazynu , od-. 
bierze za pokażaniem tego obwiefzczenia w Drukarni Gróllowfkiey 
dwa Koperfztychy, ściągaiące fig do dwoch mieyfc tey Kfiążki. 


OE 
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imi przyczyny. == Można fię domyśleć, 
iak wielkie przeciwności, i kabały z ftrony 
paftaczów mufiałem zwyciężać,. zanim na- 
byłem tego kredytu, który przecie mam 
teraz. Nie mogłem przeto zdobyć fię na 
wiele obferwacyi w tym czafie. Z tym 
wfzyfikim zebrałem ia z pilnością, co mi 
fie ofobliwfzego w mey praktyce trafić mo- 
glo, o czym tedy owedy nie zaniecham 
uwiadomiać Publiczność w Fizyce kochaig- 
cą -fię. 

r: « Pierw/za obferwacya. W Lipcu 
1783. przyfzła! tu iedna zupełnie zdrowa 
kobieta ze wfi Pange, która na milę od 
Bernfładź leży. Pod czas drogi, gdy pe- 
wnie była ufiadła, dla odpocznienia, ukg. 
fił ią był iakiś robak, co iey w kwadrans 
tak wielki ból zadało, iż lubo była bardzo 
wytrzymała, mufiała fig udać do tuteyfze- 
go Cerulika. Ręka cała fpuchla iey pote. 
nie, i [mimo zewnętrznych lekarftw i fpo- 
fobôw, umarła z tego nazaiutrz. — Nie 
dobrzeż Behmann fadzi, że robak, który 
Solander w uczonych aktach Upfalfkich Fu- 
ria infernalis nazywa, zoayduie fig także w 
Niemczech ? — Obfzernieyfze opifanie, à 
zdanie moie otym ważnym przypadku opi- 

Mig. Warfz. Cz, I, R. 1784: 
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fzę w naftępuiącym Tomie Pifm hafzego 
Fizycznego Towarzyfiwa, w Halli. 

2. Druga obferwacya. W tuteyfzym 
farnym kościele pod amboną, znayduie fie 
jedna śmiefzna drewniana figura, prawdzi- 
wy potwór kunfztu Snycerfkiego, która 
zafłania up ambonę utrzymuiący. Ma ona 
reprezentować Moyżefza, ale gdyby tylko 
była czarna, mogłaby prawdziwie repre- 
zentować lucypera. W ręce trzyma kiy 
dębowy, który nawet nie ieft ofłrugany, a 
z głowy wychodzą dwa rogi, aż do famey 
ambony, Każdy włos tak delikatnie wy- 
robił Artyfla, że fa prawie grubfze iak pal- 
ce, aoczy, fa iak u ofoby od kaduku drę- 
czoney. Przed dwiema laty, iedna kobie- 
ta w ciąży fiedziała była na przeciwko am- 
bony, i ufngla, Obudziwfzy fig na nie- 
fzczęście, pierwfze iey weyzrzenie było na 
ów Moyżefza poląg. Skutek tego nagłe- 
go fpoyrzenia był ten, iż fynaczek, które- 
go potym powiła, był wcale Moyżef/zek. 
W R. 1783. figura owa zoftala za to uka- 
raną. Jedna ciężarna 'wieśniaczka miała 
fwoię ławkę nie daleko ambony, a iako 
wiadoma owego przypadku Moyże/za, oba 
wiała fig podobnego w fobie wyrazu. < Za- 
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czym fiudzy Kościelni na iey proźbę, rugo- 
Zaz ao out lo 
do iadzili, W niedzielę 
przełożeni kościelni poczęli fię pytać o nię 
i znowu ią na dawnym mieyfcu z fwoią 
paska 1 rogami pofławić kazali!!! Na fzczę. 
ście ową wipomniona kobieta powiła dzie- 
cię bez navmnieyfzey wady; co ieft dowo. 
dem, że podobne figury nie zawfze IKlitki 
RER w ciężarnych ofobach , ale nie ieft 
dowodem > źe ich nigdy nie fprawuią. 

3. Trzecia obferwacya, Na początku 
#bra 1783. umarł tu ieden młody i mocny 
człowiek na gorączkę zgniłą Epidemiczna 
z którey wiele jnnych ofób daleko fab- 
fzych > i nie zdrowfzych wyratowałem. 
BEZ Pomocy, według nowego fpo- 
tobu użyłem, ale nadaremnie. Z powierz. 


chowny kó ż : 
nych znaków, (gdyż tu exenterowa. 


nia nie dopulzczają ) nie mogłem doyść ża- 
aney przyczyny iego śmierci, i nie mogę 
czemu innemu przypifać jego zguby gi 
tylko , że gdy nie trzeba było, przyłożono 
mu //eficateria , co uczynił po fwey głowie 
a moiey wiedzy ieden Cerulik wiór czas, 
e de fama zdawała lig przez flolec 

cieć Aprawié zbawienną crifim, W po- 

Wd 
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wyfzechności , należałoby bardziey pożytko: 
wać z doświadczeń, które nam przełożył 
nieśmiertelny Tralles ( de ufu vefcantium 
Vralis 1782.) i przynaymniey nie dopu- 
fzczać żadnemu Cerulikowi przykładać ve- 
ficatoria , bez dołożenia fig iakiego Lekarza. 
~ 4, Czwarta obfwwacya, Jak wielkie 
fą pożytki emefs (wymiotów ) kiedy ieft z ro- 
ftropnością , i w przyzwoitym czafie użyta, 
okaże fig z naftępuiącego przykładu. Je- 
dna fzlachecka Panienka na wh, Louifèm, 
o milę ztąd, była iuż od dawnego czafu za 
fuchotnicę ofądzona, Wfzyftkie lekarftwa, 
które tylko brała, były przeciw fuchotom, 
i zoftaly bezfkuteczne. W Sierpniu 1783. 
wezwany do niey, zafłałem ią bardzo z 
ciała opadłą, i uflawicznie, ofobliwie w no- 
cy kafzlgca; nie mogła ona przytym w no. 
cy fypiać, doznawała tedy awedy bolu gło- 
wy, i nie miała apetytu; oczy iey były 
pomięfzane, ale z tym wfzyfikim mocy du- 
fzy żywe. Język był fpalony, fmak fłony, 
ftolec i uryna były zwyczayne, it.d, Ale 
flegma odchodziła z ciężkością, i była fpie- 
kła, gęfła, i zielonawa. Ponieważ żadncy 
choroby, ofobliwie chroniczney, nie za- 
czynałem leczyć, aż pókim wprzód pier- 


wfzych kanałów nićoczyścił, tedy w piers 
wfzych dniach dawałem iey tylko takie 
śrzednie fole ( Miżtelfalze ) o których wie- 
działem , że nie miały kafzlu pomnożyć. 
Potym naflapilo łagodne faxans zaoftrzone 
z% grana faréari emetici, ( Brechweinfteim ) 
dla fprawienia wymiotów. Zaczym wo- 
mitowała ona dwa razy, i miała mało flol. 
ców, _ Wyrzucona zielona materya, iako 
też ułatwienie kafzlu i plucia, były dla mnie 
znakami, i powodem do dania iey na pra- 
wdziwe wymioty, Wzięła tedy folncyą z 
czterech granów żarzaył emietict W fześciu 
uncyach wody fyropem ofłodzoną, od któ- 
rey wyrzuciła przez cztery wymioty wiel- 
ką moc flegmy i żółci, i mogła nocy naflę- 
puigcey kilka godzin fpać bez kafzlu, Da. 
wane potym na przemiany lekarftwa flane, 
i emetica, po których nafłąpiło częściey zaży- 
wanie mechu Islandzkiego (muftus Tslan- 
dicus) przywróciły iey zupełne zdrowie. 
Według wlzelkiego pozoru, ta chroniczna 
pleura pofzła była z dolney części wnę- 
trzności, Lekarftwa dawane na pierfi, wpę- 
dzisyfzy rezolwuiącą fie fegmę z pier- 
Wfzych kanałów w krew, i ta flegma ofiadł- 
lzy na płucach, iako na nayfłabfzey części 
L 3 
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pacyentki, pomnożyła pleure niezmiernie, 
i zapewne byłyby fprawiły Hemoptyfim, 
i prawdziwą konfumpcya, gdyby. iefzeze 
zawczalu przez wzrufzaiące oczyfzczenie 
pierwfzych kanałów, nie wfrzymalo fię 
było złego, i nie (prowadziło fię flegmy 
z płuc na drogę, którą tam wefzła była, Nie 
trafiaż fig to, może częfło, z wielu mnie. 
manemi fuchotnikami? — Nie zmniey- 
fzyż fig przez wprowadzenie tego fpofobu 
leczenia P. Stola, liczba fuchotników w 


Wiedniu, gdzie ta choroba co rok więklzą 


część chorych z tego świata znofi? 


W iedney wfi pod Kożbus, urodziło fie: 


w Styczniu roku przelzłego dziecie, które 
miało twarz wcale zaięczą. Czoło i pod-. 
brodek były w iedney linii, a zamiaft nom. 
fa, znaydowała fig iedna odętość, jak u za. 
iąca. - Potym były dwa nozdrza nad wargg 
wyżfzą, wąfy zaięcze, a zaś ta cala warga 
była zrofła tak, że dziecie sfać nie mogło. 
‘Tyl głowy także był iak u zaiąca, i (zkrze- 
czalo iak zaiąc. We wfzyfikich innych czę. 
sciach, podobne było do innych dzieci, i 
nie żyło tylko dni 14, 
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EKONOMIA. 


À ms mp, 


Zafadzenie lafów fwemi i obcemi drze- 
wami, i fpofoby przyśpiefzania 
ich wzrofłu. 


Bz wątpienia pomnażaiący fie co: 
À dzień w niektórych ftrouach niedo- 
gatek ‘drzewa, który to albo z zbyteczne. 
go nim fzafowania, albo z fzkodliwego Za- 
miedbania lafów pochodzi, godzien ieft w 
Ekonomice pilney uwagi: : W innych kra- 
iach, a ofobliwie w Niemczech, flaraia fig 
Panowie dóbr, i Xiążęta panuiący zabiegać 
niedofłatkowi drzewa, kunfztownym la. 
fów zafadzaniem, i nie Zaluig znacznych 
nadgród tym, którzy fig w zakładaniu la- 
fów dębowych, fofnowych, bukowych i 
t. d. popifuią. Z tym wfzyftkim zdaie fie, 
iż te nie rychło rofnące drzewa, nie mogą 
dogodzić ninieyfzym potrzebom. Dla te- 
L4 
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go cheac zakładać iakie lafy, lub gaiki, trze- 
ba takie drzewa obierać, które nietylko dla 
fwoiey dobroci, i użyteczności, ale też na- 
wet i dla fwego fzypkiego wzrofłu, i wy- 
trzymania. nafzego Clima, maig pierwfzen- 
ftwo między wielu gatunkami drzew za. 
granicznych, A że na tym także dziedzi- 
com dóbr wiele należy, ażeby z lafów fwo- 
ich corocznie odnofili pożytki, przeto fa. 


rać fig powinni, chcąc zafadzać lafy o ta». 


kie drzewa gatunki, które prędko dorafła- 
ią, i w krotkim czafie do różnych potrzeb 
i wygód używane być mogą. Takie drze- 
wa, które do tego końca, ludzie w tey mie. 


rze biegli za nayleplze fądzą, fa naftępu- 


rące : 

1. Brzoza (Betula alba, die Birke) iey. 
nafienie dopiero w Wrześniu doyzrzewa, 
gdyż to, co w Lipcu i Sierpniu opada, iefk 
nieurodzayne, i na nic fie nie zda.  Drze. 
wo ieft gipkie i mocne, ieft bardzo dobre 
do palenia, ponieważ wydaie wielkie cie- 
pło, pali fię płomieniem, i prócz tego wy- 
daie wiele węgli zarzyftych; drzewo to ieft 
także bardzo dobre do tokarfkiey , fiedlar- 
fkiey, i kolodzieyfkiey roboty, -Gałęzie 
zdadżą fig na witki, a zaś fok, który « nie» 


go płynie na wiofnę, daie przyjemny na- 
póy, i ofzczędza trzecią część zboża, kie 
dy go zamiaft wody do robienia gorzalki 
używaią. — Korzenie iey nie bardzo fie 
rozciągaią , a przeto można ią blifko innych 
drzew fadzić, albo zafiewać.  Zaliewanie 
brzozy, dzieie fig w Jefieni, albo też na 
wiofnę pod czas defzczu, ale gdy niemafz 
wiatru, Na wiofne młodociane roftki da- 
dzą fię przefadzać z wielką łatwością, i uda- 
ią fig pomyślnie, kiedy fie ie fadzi na dwa 
łokcie iedne od drugich, i okrzefang darnią 


obkłada.. 


2. Wiąz ( Ulmus campeftris, Ulme, 
Fliegenbaum ) na urodzaynych gruntach ro- 
śnie prędko, a wyfoko w drzewo bardzo 
grube, i mocne. W Czerwcu, nafienie, 
które bardziey ieft doyzrzałe, trzeba zaraz 
pofiać, które w 4. lub w 4. niedziel wzniy- 
dzie. — W 6. lub g. roku, ieft dobre do 
przefadzania. Drzewa używaią na ofi, ko- 
ła, dyfzle, dragi powozowe, floly, fzafy, 
it. d. i ief przednie na opał. Chcąc go 
używać do różney roboty, oblupuig go ze 
fkóry na wiofnę, a w Grudhiu ścinaią, 
Jeft także wyśmienite do budowli; i przy” 
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cieś wiązowa trwa dłużey, niż dębowa. 
Liście daią nie złą pafzę dla bydła. 

3. Topola Wtofka ( Populus nigra Tta- 
lica) na pomiernym gruncie we 20. le. 
ciech , rośnie do 30, lub 40. łokci, i w pień 
tak gruby, iż po okrzefaniu na 4. ftrony, 
może mieć 20: cali. W Baden od kilku lat 
zaczęto to drzewo bardzo zafadzać. Przez 
gałązki, czyli wilczki, które wyraflaig z ko- 
tzeni tego drzewa, można go tak łatwo fa. 
dzić i rozmnożyć, iak wierzbinę; daie ona 
drzewo do używania i palenia, którego ofo. 
bliwie używaią do fwych robct Stolarze, 
Tokarze, i Snycerze. 

4.  Kafztan dziki ( Aefeulus Hippocafta- 
mum ) rośnie prędko na gruncie lekkim, pia- 
fzczyftym , i nieurodzaynym, byłoby bar- 
dzo dobre na ganki, ulice, i w powfze- 
chności na zafadzenie placów, pañwifk, 
gór, pagórków, i mieyfe próżnych w la. 
fach, których ria pafza ladaiakg, a czafem 
i fzkodliwą, używaią. Młode kafztanki w 
Październ: ladzą w ziemię na trzy cale gle- 
boko. Jeft dobre do Stolarfkiey roboty, 
która ma byé w mieyfcu fuchym. A choć 
ieft lekkie, pali fie iednak dofyć dobrze. 
Owoce iego mogą być użytecznie dawane 


bydłu, i fużą do czyfzczenia konopi, plo- 
tna, i fznurów , mąki i krochmalu, kleiu, 
a nawet gorzałki, Liście daią za palzę 
owcom, kozom, i bydłu, 

4. Kafztan ogrodowy, czyli prawdzi- 
wy (Fagus Cafłanea ) rośnie prędzey, niż 
dąb na złym gruncie; w Niemczech, ofo- 
bliwie w Elektorfiwie Safkim, Hannower- 
fkim, toż w Xięftwie Na/jau, i w pomera- 
nii obfadzaią nim drogi, i robią z niego 
małe gaiki. Przedtym bylo mniemanie, 
jà nie mogło wytrzymać nafzego Clima, 
teraz rozmnożenie iego po różnych miey- 
feach w Polfzcze ,: a ofobliwie w Kargowy, 
miafleczku w Wielko-Polfzcze leżącym, 
znieść powinno to uprzedzenie. | Zważając 
drzewa tego użyteczność, tak co do owo- 
cu, iako też i do famego drzewa, nie mo- 
żna nadto zachęcić nałzych gofpodarzy do 
rozmnażania iego, Tym końcem, przy- 
gotuie- fig do tego dobry grunt, i oczyści; 
potym porobią fie na nim rówki na 3. ło- 
kcie długie, a 3—4 cale głębokie. Ka- 
fztany raczey z Niemiec, lub Węgier, ani- 
żeli z iakich gorących kraiów fprowadzone, 
kładą fie na 10. lub 12, calów od fiebie, i 
przykrywają fic ziemią lekką. Po trzech 
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leciech, przerzedzi fig ten młody gaik, i 
pozofławia fię drzewka na 15. łokcia od fie. 
bie. . W rok potym wytną fię co naygor- 
fze, tak, iż fig nie zofławi, tylko po r2. 
łokci iedno od drugiego, wycięte drzewka 
pufzczaią z korzeni gałązki, które można 
wycinać co 7. lat na drążki, tyczki, i t. d, 
Chcąc mieć z tego kafztanu drzewo na bu: 
dowlę, trzeba go tylko fiać, a nie przefa- 
dzać; zaś chcąc mieć owoc, i drzewo pię- 
kne dla cienia, trzeba go przefadzać w 
mieyfcu na fłońce wydatnym, kiedy iuż 
ma ç. lub 6. lat, 

6. Orzech Włofki ( Juglans Regia ) 
w ogrodach i polach więcey przynofi fzko- 
dy, niż pożytku, ponieważ cień iego nie 
dopufzcza rość ani trawie, ani innym ro- 
sinom. Dla tego należałoby tylko zafa- 
dzać go nad drogami bitemi, iak w Pala- 
żymacie Rhenm; Elektorftwie Moguntfkim, 
w Powiecie Berkftrafkim, it, d. albosteż w 
okolicach kamienifiych, krzemieniflych, à 
górzyftych. Wychowuią go z orzechów; 
jeżeli fig orzechy fadzą dla owoców , to 
drzewa mufzą być na 20. łokci od fiebie. 
Jeżeli zaś kto chce mieć z nich tylko drze- 
wo, to mogą być bliżey fiebie, i nie po- 
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winny być przefadzane, Drzewo ieft twar- 
de, dychtowne , ciężkie, równie piękne, 
iak trwałe, i do nayprzednieyfzych robot 
zdatne. — Oley z orzechów, mało co 
uftępuie oliwie, ale tylko póki ieft świeży. 
Powiat Berkftrafki tak. (zczupły, bierze co 
rok na 40,000. złotych nafzych za drze- 
wo orzechowe. Coby za niego. w Portach 
morfkich nie mogła zyfkiwać Polfka, gdy- 
by nim tyle nieużytecznych gruntów zafa- 
dzanok 

7. Plaianus (Platums Occidentalis ) 
wyciąga dobrego, i wilgotnego gruntu, flu- 
ży na gaiki, ganki, i drogi; ma wielkie li- 
ście, pachniący kwiat, i daie cień miły. 
W 10. lub.r2. lat dorafla on wyfokości 
pięćdziefiątletniego dębu, udaie fię dobrze 
w nafzym Clima, i iego drzewo iehl białe, 
mocne, i fłuży nietylko do opału i Stolar- 
fkiey roboty, ale też na łodzie i okręty, 
Rozmnażanie iego dzieie fię przez nafienie, 
albo też wyrofłki z korzenia, 

8. Akacya ( Robinia, Pfeudo Acacia) 
wyrafła w 15. lub 20. leciech na 20. łokci, 
daie w dziefiątym roku więcey pożytku, 
niż dąb w trzydzieftym, ponieważ iuż w 
ten czas można z niego rznaé dyle na 9. 
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ro. calów grube. Rozmnaża ona fig przez 
wyrofłki z korzeni, bardzo nadzwyczayne, 
i ieden pniak po ścięciu tego drzewa, Wy- 
daie ich czalem ifto, które wfzyfikie mo- 
żna przefadzić, Można ią co rok obcinać 
iak wierzbę, i daie prawie nie pożyte koły, 
i bardzo twarde, i trwale drzewo do robo. 
ty Ciefielfkiey i Stolarfkiey. Na zafadze- 
nie lafów, ie: prawie nayzdatnieyfza, i 
możnaby ią obrócić na wyfokie drzewa, na 
żerdki, i na chruft. W Baden bardzo wie. 
le micyfc nią zaladzono. 

9.  dmerykanfki Fawôr ( Fraxinus Ca» 
rolmiana). Amerikanifthe Efche, w 6. lub 
8. leciech, wyrafta: z nafienia, aż do zaa 
dumienia w drzewo, na 24. cala grube, i 
daie po 14. lub 18. leciech przednie drze- 
wo; do roboty fiedlarfkiey, ftolarfkiey, i 
mafzty okrętów.  Nifkie i wilgotne miey- 
fca, pO "a. fą dla niego. 

ro. „jefion (Acer Platańoides, Lehne 
Leimbaum ), wyrałta z nafienia we trzech 
Jatach na 6, łokci, ofobliwie na górach i 
na wilgotnych mieyfcach, Drzewo ieft 
twarde i gipkie. Nafienie doyzrzewa w 
Październiku, i zafiewa fig w rowkach na 
cal głębokich, 
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ir, Klon Wirginiyfki, (Acer Negun- 
do. Virgimfche, Ahorn), w r9. leciech, 
iuż ieft drzewem, którego pień ma dya- 
metru łokieć, a iego korona 12. łokci prze- 
fzło. / Zaczym rośnie ono tak potężnie, iż 
w 18. i 20. leciech, można z niego robić, 
lafy użyteczne. 


12. Czerwony Cyprys, ( Juniperus 
Vwginiąna. Rothe Ceder), rośnie prg- 
dzey, niż inne iglolifine drzewa, a to na 
gruncie złym, i piafzczyfiym. Równa 
fię wylokością iodle, wytrzymuie mro- 
zy, i wydaie skile twarde, i pachnące 
drzewo, którego do wfzyftkich robòt flo. 
Jarfkich bardzo używaią; to to famo drze- 
wo ieft, które widziemy w ołówkach An- 


gielfkich. A 


13. Bobek ( Cytifus laburnum. Bohnen- 
baum ), rośnie na złych gruntach w 4. la- 
tach do 6. łokci, aby wyraftalo w pnie 
wy(okie, mufi fłać gęfto, inaczey wydaie 
z fiebie wieje wilków. W Friedrichs Ro- 
de nad W eferem ieft znaczna tego drzewa 
plantacya. Drzewo mocne i gładkie, fu- 
ży do robienia fłetów i t. d. 
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Spofoby, któremi możnaspomoc, aže- 
by drzewa prediey rofły, fa według do» 
świadczenia nafłępuiące. 

Trzeba fzukać przyzwoitego gruntu, i 
zalewać na nim gatunek drzewa, które mu 
fuży naylepiey; zaś ieżeli ieft na iakim 
gruncie drzewo, którego wzroft idzie nie 
fporo, to go można obrócić na chruścinę, 
i na małe potrzeby. 

Ponieważ każdy rodzay drzewa, ciągnić 
wz: (ię z ziemi potrzebną do szzrofłu (wego 
żywność; zaś drzewa iednego gatunku, 
bardzo żywność tę, iedne drugim odbiera= 
i, przeto trzeba miefzać różne gatunki 
między fobą: np. dęby fame zafiane albo 
zafadzone między włzylłkiemi drzew ro- 
dzniami, rofną nayniefporzey, ale ieżeli 
fig ie pomięfza z brzezing, iaworami, albo 
fofnaimi, to daleko w krótlzym ezafie dóy- 
dą wzroftu fwego: — Brzozy między fo- 
śniną i iedliną, fporzey daleko rofną; toż 
mówić o innych. 

Trzeba drzewom , tak iednego gatunku, 
iak pomięfzanym, pomagać do wzroflu, 
przez przerzedzanie lafów. Im gęścieyfzy 
ieft las, tym prędzey drzewa pną fie w gô- 
rę, ale iak tylko doydą pewney wyfokości, 
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którey natura gruntuie, i Chima dopufzcza, 
i zaczynają grubieć, na ten czas wycinanie 
drzew fłabych, i nie zdrowych ieft użyte- 
czne, ponieważ żywność tych pomnoży, 
i przyśpiefzy wzroft tamtych. 


NN IN NN SION 
XVIII. 


Spofoby poprawienia Tabakki Kra- 


zowey. ` 


W tym czafie, kiedy Ukrainfka ta- 
baka, zaczyna za granicą naby- 
wać więklzego niż innych Europeyfkich 
kraiów fzacunku, gdy otwieraiąca fig wol. 
na żegluga na czarnym morżu, czyni na. 
dzieję, zbywania z pożytkiem produktu 
tego, godnaby rzecz była flaraé fig, o iak 
naywięklze poprawienie gatunków iego, 
a tym lamym o pomnożenie, tak w kraiu, 
iak iza granicą, iego fzacunku, — Zwy- 
czayna kralowa tabaka, nie da fig w pra- 
wdzie nigdy tak poprawić, żeby Wirgini- 
fkiecy, iinnym fławnym gatunkom, wy- 
równąła, gdyż włzyfikie dotąd ufiłowania, 
Mag, Warfx. Cz, I. R.1784, M 
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j użyte fpofoby, iuż to przez macerowanie 
iey, i moczenie, iuż przez mięfzanie iey 
z zagranicznemi tytuniami, to przez lepfzą 
uprawę gruntu, i Chimiczne przygotowa- 
nie infpektów , 1 nafienia nic prawie nie 
pomogły. Więc trzebaby fie udać do in. 
nych śrzodków.  Naypewnieyfze fpofoby, 
poprawiania trwałego tabak nafzych, zda- 
ią ię być nafłępuiące, ktore wielorakie v 
Niemczech doświadczenie zaleciło. 

I. Pierwfzy fpofób ieft zafiewać dobre 
zagraniczne gatunki tabaki, których oyczy= 
zna, co do Fizycznego Clima, podobna ieft 
do nafzego kraiu, a po których przeto mo- 
jna fig fpodziewać, że fig udadzą u nas, i 
trwać będą. , Takie to fa: tabaka Wirgi- 
niyfka, Penfylwańfka, i, Turecka Azya- 
tycka; zaś Z Europeyfkich ta, którą przy 
Poshega -z Sklawonii zbieraią. 

IL. Obchodzić fig lepiey z wychowywanieńs 
żych zagranicznych gat wnków tabaki, niż 
z uafzą Kraiową, Przez to rozumie fię. 

1. Lepfze przygotowanie, i uprawienie 
gruntu przed zimą. Nafze pola tabaczne, 
orzą tylko dwa razy, albo też raz na Wio- 
fnę i nawożą ie gnoiem, który nie moze 
fprawić ofobliwfzego fkutku w roślinach, 
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zaraz w tymże roku, zafianych. Zaś przed 
zimą, gnóy zaorany, ma daleko więkfzą 
fkuteczność, nabiera więcey mocy z influ- 
encyi powietrza, i ciągnie w fiebie przez zis 
mę obfitfzą tłuftość, i wilgoć. — Gatunek 
także gnoiu, pomaga wiele do wzroftu ro. 
slin; z doświadczenia pofłrzeżono, że tu 
naybardziey fłuży gnóy świńfki, i owczy. 
Nie potrzeba tego przypominać, że na ta. 
bakę, trzeba dobierać gruntu dobrego, a 
ieżeli można, naylepizego. Jak względem 
tego błędnie fobie pofłępuią gofpodarze na- 
fi, którzy fiębawią zafiewaniem tabaki, wia- 
domo; a ztąd nie trzeba fię dziwić, że ta- 
baka kraiowa tak fię pogarfza, i że tak po- 
wfzechne ieft na nią po kraiu narzekanie. 

2. Pewne zafłonienie pola tabacznego 
przeciw faturmom i zimnu. Powinniśmy 
wtym naśladować Wirginiiczyków, i Hol- 
lendrów, i zafadzać wielkie drzewa na okół 
pól tabacznych , i prócz tego zafadzać ży” 
we płoty z olfzyny, i innych, dla wftrzy- 
mywania wiatrów. 

3. W ezefnieyfze wychowanie, i przefa~ 
dzenie roslin , na pole, Do tego nayzdatniey- 
{ze f} infpekta ogrodowe. — Gdybyśmy 
śnieli, takie gatunki tabaki, któreby na in. 
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fpektach ogrodowych, dobrze opatrzo- 
nych, możną zaliewaé przed zimą, aby 
młode krzewki, mogły przez zimę po- 
drość, i wzmocnić fig, toby jefzcze było 
lepiey; gdyż na wiofne przefadzone, wy- 
trzymałyby lepiey fzrony i mrozy. Do te- 
go nayzdatnieyfza ieft, tabaka Turecka z 
Azyi, a przeto bardzo fzacowna. — Przez 
w cześnieyfze zafiewanie w infpektach ta- 
baki, bardzo fię wiele odnofi pożytków; 
iako to, że fię' przeladza zawczafu, i że 

rofituią ż wilgoci, którcy iet w ziemi 
podoftatkiem , po zimie. Rofną przeto le- 
piey, doyzrzewaią predzey, i dadzą fig le- 
piey (bo iefzcze za ciepła ) wyfufzyć. 

4. Lepfze obchodzenie fie % krzewami 
na polu. Doświadczeni gofpodarze rozu- 
mieią, że krzaczki tabaki, przynaymniey 
niektórych gatunków, kiedy fię z nich po- 
zrywa nafienne główki, miewaią więklze, 
i lepfze liftki, co do fmaku, ponieważ 
tluszcz, który miał iść na nafienie, roz- 
chodzi fię po lifikach, które przez to naby- 
waią mocy, i tłulłości; w innych zaś ga- 
tunkach , tłuszcz ten, ieft bardzo gruby; i 
ma w fobie tyle cząftek grubych i zie- 
mnych, iż kiedy fię po lifikach rozchodzi, 
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daie im fmak i zapach nie przyiemny, a 
przeto być może, że kiedy fię dopufzcza 
krzaczkom rosé zupełnie, i wyraflaé w na- 
fienie i liftki, iak chcą, to lifiki będą fma- 
cznieyfze, lubo mnieyfze, 

(4. Lepfze fufzenie lifików. Ten punkt, 
ieft bardzo ważny, a przecież w niczym 
nie pofłępuią fobie, wychowuiacy tabakę, 
z więkfzym niedbalftwem, iak w iey fu- 
fzeniu. Budynki. w Wirginii i Hollandyi 
do fufzenia tabaki fą bardzo przednie i 
trzebaby fobie życzyć, aby na Ukrainie, 
Podolu, i gdzie tylko tabaka ieŃ znaczną 
częścią gofpodarowania,wprowadźono zwy- 
czay, takichże domów do fufzenia, przez 
co tabaka wiele nabywa dobroci. Równie 
trzebaby wprowadzić zwyczay, fufzenia 
iey na prętach, i podkurzanie iey po dwa- 
kroć ialowcowym, albo innym iakim pa- 
chnącym drzewem. 

6. Wielkie flaranie, aby zbierać iak may- 
lepfze nafienie. do zafiewu. W tym fobie tak 
należy pofłąpić, W ogrodzie albo w polu 
obierze fię iakie mieyfce, które ieft bardzo 
na fłońce wydane, i od wiatrów ubefpie- 
czone, na nim zafadzi fig co naylepfza roz- 
fada tabaczna, zawczafu w infpektach wy. 
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chowana. Kizaczki będą zawfze czyfte z 

zielfka wypelane, i pomału od fwego liścia 

uwolnione, ażeby tym więcey foku fzło w 

główki, i nafienie zoflalo przez to mocne, 
elne, i doyrzałe. 

II. Używanie Jpofobéw ,: aby fie dobre 
gatunki mie odradzały, i nie pfuły. Lubo 
obchodzenie fig, iakieśmy przepifali, nie 
każe fię obawiać odrodzenia fię tego, prze- 
cieź, roftropność radzi, używać śrzodów 
nafiępuiących. 

r. Nigdy nienżywać nafienia tegoro- 
cznego, ale przefzłorocznego. 

2. Nafienie powiano być przebrane, i 
iak naylepiey doyzrzałe. 

3: Odmieniać nafiona, i nie zafiewać u 
fiebie tego, ktore fig zebrało, ale go do. 
fławać z mieyfc odległych, zapewniwfzy 
fig o iego dobroci; w czym trzeba fie pil- 
nie ftrzedz tego, aby grunt nasz nie był 
gorfzy od tego, na którym nafienie urofło, 
ani też gorfze położenie pola. W powfze. 
chności, to odmięnianie nafion, zawfze ieft 
w gofpodarftwie użyteczne. 

4. Odmieniać fam grunt na tabakę; Wira 
giniiczykowie, nie fieią na iednym miey- 
fcu tabaki dłażey, iak 3. 4. lata, czegoby 


3 u nas naśladować trzeba. Wiadomo, że 
w gofpodarftwie całym, ieft ta odmiana 
bardzo użyteczna. : 
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XVIII. 


Spofób robienia dobrego miodu. 


) dy iak naywiękfze używanie po kra- 

iu trunku tego, pomnożyłoby fza- 

cunek praśnych miodów, i dałoby w han- 

dlu wnętrznym więkfzy iego odbyt; użyte- 

czną zatym rzeczą będzie, przełożyć tu 

fpofób, którym obchodzą fig wielcy nie. 

którzy gofpodarze, przy robieniu wybor- 
nych miodów. 

Czas. do robienia miodu, ieft naylepfzy 
pod czas kanikuły. Do iedney iakieykol. 
wiek miary czyflego miodu, bierze fig 8, 
miar takichze wody świeżey fludzienney, 
które rozrobiwfzy, gotuie fig w kotle nad 
węglami, aby fig robota nic nie przydymi- 
ła, Gotowanie to, dzieie fię zwolna, i 
pod czas niego, zbiera fig wfzyfłka piana, 
zeby napoy był czyfły. Aby Iyo lepicy 
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przez gotowanie, wfzyfikie nieczyfłości z 
niego wyprowadzić można, przydaią nie. 
którzy do niego cokolwiek białek z iay, za- 
nim fig zacznie gotować.  Ofobliwie na to 
uważać trzeba, aby grubą pianę, która fię 
iefzcze przed gotowaniem pokazuie zebra- 
no, iżeby pod czas gotowania nigdy iey 
fzumować nie przefłano! boby fię miód 
nie zmięfzał zupełnie z wodą. Jeżeli miód 
robi fię na długie chowanie, to trzeba brać 
miodu cokolwiek więcey. Gdy fię miód 
zaczyna gotować, wpufzcza fie w kocioł 
pęk z płótna czyfłego, wsktórym znayduią 
fię dwie pełne przygarznie dobrego chmie- 
lu, cokolwiec utłuczonego kolendru (ko- 
ryandru ) i trochę fuchey fzałwii, co mio: 
dowi odbiera cokolwiek fłodyczy, i daie 
mu zapach przyiemny. Kiedy oftygnie, 
zlewa fię go w beczki, ale nie pelno, gdyż 
trzeba, żeby go na dwa lub trzy palce nie- 
doftawało, żeby mógł dobrze robić, a gdy 
odrobi, doleie go fię tymże famym mio- 
dem. Jeżeli kto chce mieć miód bardzo 
tęgi, bierze fię trochę korzenia gałganu 
( galamga ), imbieru, kardamomu, kwia- 
tu albo owocu mufzkatolowego, i'cokól. 
wiek goździków ; {Hucze fie to wfzyftko, 
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zafzyie w płótno, i w puści fię na nitce w 
beczkę, i trzyma fig w niey poty, póki zupeł- 
nie miód nie wyrobi, Gdy iuż wyrobi, trzeba 
żeby w beczkach ftał przez trzy miefigee do- 
brze zafzpontowany, zanim fig go zacznie 
używać, — W Litwie robią ten napóy z iak 
naybielfzego miodu, który gotuig w foku 
brzozowym, zamiafł wody; tym fpofo- 
bem miód zrobiony nazywa fię Lipiec. — 
Kiedy do miodu, pod czas gdy robi, wleią 
cokolwiek frontyniaku albo małagi, to od 
tego nabędzie mocy, i fłuży do rozgrzania 
ftarych, Zlewaią go w naczynia wylane 
pakiem, albo co iefzcze lepiey wofkiem. 
Niektórzy radzą, zamiaft cudzóziemfkich 
korzeni używać fwoyfkich, iako to: oma- 
nu, fiałkowych korzeni, anyżu, kminku, 


itd. 
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Różne Ekonomiczne wiadomości. 


1.) $pofób gubienia gafiennic. 


WN Szwaycaryi, Luzacyi i gdzie in- 
dziey, przemyfł ludzi, używa 


mrówek, na wytępienie wąfionek. A to 
tym fpofobem: kiedy iakie drzewo obfią= 
dą wąfionki czyli gąfiennice, tedy namazu- 
ią drzewo na okoł (mołą, nieco opodal od 
ziemi; potym zawieżfzaią do iakiey gałęzi 
worek napełniony mrówkami, który od- 
więzuią, aby z niego mrówki mogły wy- 
nisé, i wleść na drzewo. Tam zaczyna 
im niedługo głód dokuczać; zaczym chcą 
zniść z drzewa, dla fzukania żywności; 
ale fig fmoly boią na dole , i wracaią fig na- 
zad. Na koniec gdy głód coraz fie bar- 
dziey naprzykrzy, rzucaią fię na gąfienni- 
ce, i do fzczętu ie ziadaią, 


2.) Sok z-rzepy na pierf. 
Z małey rzepki można zrobić fok ieden, 
który na pierfi, i na kafzel zadawniony, 
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bardzo pomaga. Robi on fig tym fpofo: 
bem: nayprzod wypłucze fig i oczyści rze- 
pa, potym fig ią ofkrobuie, kraie w kof- 
kę, i kładzie w garnek, który nakrywaią 
pókrywką, ciafiem przylepioną.' Ten gar- 
nek kładzie fię w piec, gdy z niego chleb 
wyimą, i w nim go przez 12. — I5. g0- 
dzin trzymaią.  Wyiąwfzy go ztamtąd, 
klaruią czyli przepufzczaią przez płótno lub 
fito fok, który fię tam znayduie. Na ko- 
niec przydaie fię do każdych czterech un- 
cyi foku, iednę uncyą lodowatego cukru; 
przez to zrobi fie bardzo miły dla fmaku fy- 
rop. Ten można brać łyżeczkami w po- 
trzebie, albo fam, albo też w herbacie, 
lub innym przyzwoitym trunku. Jeżeli fię 
przyda trochę kminku, zanim garnek wfła- 
wiony będzie do pieca, to fok będzie ie. 
fzcze lepizy, i nie będzie bardzo odymał. 


3.) Jak zapobiedz, aby fie mleko pod 


czas grzmotów, mie zbiegało. 


Jeden uczony w Saxonii probował, i 
doświadczył, że owo mniemanie proftych, 
iakoby fie mleko pod czas grzmotów zbie- 


+ galo, ief prawdziwe, Za przyczynę tego; 
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fiaznacza Où powietrze mephityczne p które 
fig w ów czas rozfzerza, i wiele w fobie 
zawiera kwafów z roślin. Ale że fie to 
powietrze rado miefzać z wodą, a ofobli. 
wie wapienną, która go w fię ciągnie; 
przeto radzi on, ażeby we wlzyftkich miey. 
fcach, gdzie mleko chowaią, ftawiano na. 
czynie z wodą wapnem napufzczoną, któ. 
rąby choć dwa razy natydzień odmieniano. 


4.) Pafza wczefna, ma wiofnę dla 
i bydła. 


Różni Ekonomifłowie, podaią bardzo 
użyteczny fpofób, ażeby zaraz po zimie, 


mieć świeżą, a obfitą pafzę dla bydła. — 
Tym końcem, trzeba iedno lub dwa pola, 
atakie, które leżą wyfoko, gdzie fłońce 
dobrze dochodzi, zafiać zbożem na po» 
czątku Sierpnia, Zboże okryie całe pole 


w Jefieni, Na Wiofnę, w Marcu, i Kwie- 
tniu, kiedy gdzie indziey, nie*masz ie- 
fzcze żadnego znaku pafzy zieloney, mo- 
żna iuż to zboże kazać kofić dla bydła. Je- 
żeli fig potym zafieie na tym famym polu 
koniczynę, to rośnie drugi raz zboże, i 
koniczyna razem... Zaś po trzeci i czwat: 
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ty raz; rośnie tylko fama koniczyna, Tym 
fpofobem, można mieć na Wiofne, wcze- 
fng świeżą pafze, a potym obfita łąkę z 
koniczyny, co dogodzi gofpodarzowi w 
naygorfzym czafie, i naywięklzey po. 
trzebie. 5 


5) Czym można zafłąpić nisdoftatek 


mafia, 


Chcąc fig wfpomodź, gdy brakuie ma- 
fła, trzeba zbierać zielfko, które żółto ro- 
śnie między lnem; które po Niemiecku 
nazywa fige Dotter, po Łacinie Miagrum, 
a po nafzemu Krowia reż. Ma ono fmak 
flodki i przyiemny, a w iego nafieniu znay: 
duie fię dofyć foku tłullego : gdzie niegdzie 
gotuig go, ponieważ ieft fmaczne-do ie. 
dzenia. — Jeden .gofpodarz "zafiał nim 
fztukę pola, i wycilnął z niego tyle oleiu, 
iżby go z rzepaku owego mieyfca zebrane- 
go nigdy mieć nie mógł. Co więkfza, oley 
ten, daleko jeft lepfzy niż rzepakowy, a 
gdzie fię len nie udaie, tam tego ziela by- 
wa obficie, Prócz tego, nie podlegą ono, 
żadnym prawie przypadkom. 
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6.) Łatwy a nieomylny fpofòb, ażeby oley 
masz iakikolwiek, miał [mak przyiemmy. 


Już od dawnego czafu, fłarałem fię, 
doyść, i fam, i przez innych, iakby tak ob- 
fity produkt, iakim ieft nasz oley, czy to lnia- 
ny, czy rzepakowy, uczynić przyiemniey- 
fzym i zdrowfzym, a przeto zwyczayniey- 
fzym do ftołów, przynaymniey ludzi uboż- 
fzych. Jeden z nafzych panów, oznaymił 
mi, iż parę garcy oleiu, kazał był wlać do 
alembika, nakraiać do niego cokolwiek mar- 
chwi, feleréw, cebuli, pietrufzki, i zalepi. 
wfzy przepalać, iak gorzałkę, Odefzło z nie- 
go cokolwiek niby wody bardzo śmierdzą- 
cey; zaś oley pozofłały w alembiku, był tak 
dobry, iż go nikt w potrawach poznać nie 
mógł. Spofób ten, ieżeli ieft pewny, wi- 
dzi każdy, iżby nie mógł fłużyć tylko dla 
bogatfzych. — Owóż drugi, który ieft rò- 
wnie pewny, bo doświadczony, iak łas 
twy, i nie kofztowny.  Wziąwfzy oleiu 
jakiegokolwiek, trzeba go w tyglu dobrze 
przefmażyć, a potym go, zamiaft wodą, 
oem tęgim wypryfkać, czyli fkrapiać, 
póty, póki tylko nieprzefłanie czynić zwy- 
czaynego halafu, Od tego octu traci oley 
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włzyftkę gorycz, i zapach przeciwny, a 
ftaie fig do iedzenia bardzo zdatnym, Naye 
gorfze nawet oleie, nabierają przez ten fpo- 
{òb dobrego (maku. Godna rzecz, ażeby 
wizyfcy . którzy tylko mogą, fłarali fię z 
powodów ludzkości, uwiadomić o tym 
gmin, i uczynić mu znośnieyfze, i zdro: 
wfze pofty iego zwyczayne. 


7.) Proba gnoienia vegeźabilnego. 


W Nimptfch Roku 1781: P. Infpektot 
Prove uczynił iednę probe z gnoiem VERa 
tabilnym, czyli roślin świeżych : zakopa» 
niem, które fig bardzo pomyślnie udało, 
Zafiał on fztukę gruntu, na którym miała 
być zboze, trzema korcami złego grochn 
za które był dał 6, Reis- Talarów. Ten 
groch, udał fię bardzo dobrze, ale iak tył- 
ko zaczął fie był wić w firączki, kazał go 
fkofić. Chłopi, który maią fobie za grzech 
urodzay pluć, wśrzod famego wzrofłu 
wzdychali, i wzrufzali ramionami, pod 
czas tey roboty. — Potym zaorano groch 
pocięty, aże był pelen foku, wnet zgnił w 
ziemi, iak fobie tego życzono. W przy» 
zwoitym czalie uprawiono pole iak potrze» 
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ba, i wyfiano na nim trzy korce żyta, z 
którego Roku T7g2. urodziło fig 12. kòpi 
wymlôcono 36. korcy, a zatym zebrano 
12. Ziarn za iedno. W przefzłym zaś Ro- 
ku 1783. na tymże famym polu, bez ża- 
dnego innego pógnoju, urodził fie bardzo 
przedni ięczmień. : Jak tedy łatwy był ten 
pognóy, który można było wywieść ie- 
dnym wózkiem na pole, a iak przedziwny 
iego fkutek! wielkie zachęcenie dla wfzy- 
ftkich rozumnych gofpodarzy, aby tego 
fpofobu gnoienia świeżemi roślinami, ro. 
wnie zachwalenego od iednych, iak po- 
ganionego od drugich, probowali. 


HSE SRE MURS SES 
XX, 


„O Fabryce lgiel w Akwisgranie. 


ye ieft iednym z naywainieyfzych na- 
AL rzędziów na Świecie. Lubo. ieft tak 
małą i zwyczayną, fłuży óna iednak do 
naypotrzebnieyfzey rzeczy człowiekowi; 
nię tylko iey kobiety, i krawcy, ale też 
nawet cerulicy, i inni kunfztmificzowie, 

uży: 
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uzywaią. Godnaby rzecz była pracy, aby 
wyfzukaé w dzieciach, kiedy zaczęto nay- 
przod igły robić, iakie one były z poczat- 
ku, iz iakiey ie materyi robiono. Ja że o 
tym nic nie wiem pewnego, dla tego, nic 
tu nie wipomnę względem tego, a prócz 
tego Damom nafzym, bardziey na tyin za- 
leży wiedzieć, iak igły robią, któremi te- 
raz tak wiele pięknych, i kunfztownych 
rzeczy wyfzywaią, a niżeli flyfzeé, jakie 
mieli igły dawni nafi przodkowie, lub ia. 
kie inne dzikie narody. Zdaie mifię, że 
roftropni, i ciekawi czytelnicy, nie będą 
mieć za złe kiedy im opifze, fkutek ofo. 
bliwfzy przemyfłu ludzkiego i natury, któs 
ry taki ma związek, z codzienną wfzyfł. 
kich prawie kobiet robotą, lub zabawą; to 
ieft fpofób, -którym igły robią w „dkwis- 
grame. 

Drut żelazny, zktòrego igły w Akwisgraa 
nie robią, pochodzi z kraiów Prufkich. Z 
tego druty ucinaią na raz potężnemi noży- 
cami 60. lub go, igieł, Gdy fig to fłanie, 
kładą te fztuki drutu w dwie żelazne obrą- 
czki, tak, iż wygladaia, iak we dwóch 
mieyfcach przewiązane pęki, i rozpalaią ie 
w ogniu, aby fie wyproftowaly, potym 

Mag. Warfz. Ce. I, R. 1784. N 
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oftrza ie -na iednym kamieniu, pod czas 
którey roboty tak fię z nich ifkrzy bardzo, 
iż czynią podobieńftwo pieca rozpalonego. 
Gdy iuż lą. zaofłrzone z obu końców te dru. 
tu fztuki, przecinaią ie w śtzodku, ażeby 
z podwóynych „ iakie dotąd były, zrobić 
igły poiedyncze. = Potym profinią ie na ie- 
dnym kowadle, co fig dziecie, za iednym 
mocnym uderzeniem ciężkiego młota. Tu 
znowu. mufzą być rozpalone, po czym do: 
piero. przyłłępuią do robienia w nich ucha, 
Tę robotę zaczynaią nayprzod od tego, iż 
im: daią; w górze dwa wycięcia, ktore ka. 
zdy może w igle zobaczyć. Potym bierze 
młody dzieciuch ftalowy fztylecik ; kładzie 
igłę na blafze ołowianey, i owym fztyle- 
tem z twardey fali, robi dziurkę wigle. Jak 
prędko zrobi dziurkę, przewraca iglę, kłas 


dzie ią na twardey ftali, i uderza, w nig, 


mlotkiem, ażeby: w górze przez robienie 
dziurki nieco zaokrąglona, znowu fie zpla- 
{fzczyla. Jeft to robota zmudna, ale czego 
człowiek nie może, kiedy ieft pilnym, i 
w róbocie ochotnym? Czego nie dukazuie 
wzwyczaienie fie. i iakiey głowa i ręce nie 
nabywają prędkości we włzyfłkim, co fie 
długo robi? Jeden zręczny i wprawny ror 
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botnik, może zrobić ucho przez godzinę, 
w g00, lub $800. igłach. Gdy iuż ucho w 
iglach jeft zrobione, trzeba ie wygładzić; 
tym końcem ścifkaią ie frzubami, i.piłuią, 
Igielnik używa. do tey roboty iednego pil. 
nika, a potym dwóch coraz: delikatniey- 
fzych, Po opiłowaniu , kładą ie w żelazną 
brytwannę, i w niey ie znowu rozpalaią nad 
węglaini,- a gdy fię rozpalą,, wrzucaią ie W 
wodę, ażeby. fig nagle zahartowaly, i fta- 
ły twardemi. Zaczym, co tylko mogło 
być w żelazie cząftek obcych, wypala fie 
tym fpofobem, a zaś prawdziwe cząfłki że- 
lazne ścifkaią fie do kupy, i łączą z fobą 
bardziey, Jak tylko wydobędą igły. z.tey 
zimney lazni, pofyłaią ie do młyna wodne- 
go, aby w nim były wypolerowane. Do 
tego maią na pogotowiu iedno grube fukno, 
na nim układaią iednę, warfztę igieł, i fy- 
pią między nie, i na nie kamień dróbno utlu- 
czony , fkrapiaią.to potym trochąoleiu rze- 

pakowego.. Potym kładą znowu podobnez 

warfzty igieł „ przefypanych. drobnym ka. 

mieniltym gruzem, i fkropionych. oleiem, 

do pewney wylokości; obwiiaią to potym 
wfzyfiko w kupę, zawięzuią dobrze, i tę 
pakę do młyna pofyłaią, ‘Fam każda paka 

No 
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chodzi iniędzy dwiema defkami przez 24, 
godzin , „co czafem kilka razy powtarzaią, 
ale po pierwfzych 24. godzinach, daią im 
odpoczywać przez czas nieiaki. Potym 
wyimuią paki z pomiędzy defek, rozwię: 
zuią ie, i wfzyftko z nich wrzucają w ie. 
dnę beczkę, trocinami od drzewa napelnio+ 
ną, i w niey przez pół godziny, wizyfika 
migfzaig, i przewracaią. Tym to fpofo- 
bem igły pozbędą wfzelkiego owego tlu- 
fzczu, ale zaraz potym, układaią ie zno- 
wu na czyftyre fuknie warztami iak przed- 
tym, przefypuiąc gruzem, i oleiem pole- 
waiąc, i znowu pake do imłyna, między 
defki pofyłaią. Kiedy na koniec, iuż fa 
wypolerowane, i'tylko ie wygładzić iefzcze 
trzeba, aby pięknie wyglądały, i delika- 
tnych rąk Damfkich, nie obrażały; tedy 
zanim ie polzlą ofłatni raz do młyna, kła- 
dą między nie zamiaft gruzu kamiennego 
białe otręby, albo też co navlepfze i nay- 
delikatnieyfze od drzewa trociny, i tylko 
ie przez dwie godziny, między defkami 
przepufzczaią. Jak iuż G gładko wypole= 
rowane, tedy fypią ie na kupę, na iednym 
ftole potężnym, i zaczynaią ie wybierać, 
gdyż dotąd były male i duże, cienkie i gnu; 
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be, delikatne i profte, razem pomigfzane, 
iukładaią ie w pakieciki. Zazwyczay ra- 
chuig ich po 100. na ieden pakiecik. Cza- 
tem w niektorych, bywa ich po 1,000. 
Można też mięć pakieciki, w których znay- 
duie fig po too. igieł wfzyfikich gatun- 
ków. Ważą ie potym, lubo iuż przedtym 
można zgadnąć ich wagę, gdyż wiedzą ia. 
kiego drutu wzięto, na każdy gatunek 
igieł, i wiele tylięcy można ich zrobić, z 
pewney wagi drutu; 

Tyle to ieft robot, około tego maler- 
kiego narzędzia. Ktoby fig fpodziewał, 
żeby igła tyle kofztowała pracy, za nim 
ieft zdatna do roboty? Jeft to rzecz pewna, 
iż kazda igła 72. razy przez ręce ludzkie 
przechodzi, — Ale tu fię to pokazuie po- 
Żytek, iż żyiemy w fpołeczności! Czego- 
by ieden człowiek nie mógł zrobić, tego 
dokazuią z łatwością nafze fabryki, i ma. 
nufaktury, gdzie ieden gotuie rzeczy dla 
RE S 
drugiego i pomaga mu. 

Do wielu robot około igieł, można uży. 
wać dzieci, Ale Boże fię pożal! że te nie 
skinne ftworzenia, zaraz w dziecińfiwie 
mufzą oczy fwe natężać i ofłabiać ie przez 
to. P. Profeflor Sander w Carlsruhe, dzia 

N3 
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wil fie raz ofirości wzroku, tych młodych 
robotników. Gdy to polirzegia jedna dzie» 
wezynka, chcąc mu fwóy kunfzt okazać, 
wyrwała fobie włos z głowy, przebiła w 
nim dziurkę igłą delikatną, i w oka mynie. 
niu przeprowadziła przez nię , koniec wło» 
fa tegoż, i zrobiła z niego węzcłek. Kto- 
by fobie nieżyczył, aby w podefzłym wie. 
ku, mógł mieć wzrok podobny do ogląda= 
nia łatwego, tylu rzeczy potćzebnych „ pig= 
kuych, użytecznych, któremi Opatrzność 
Swiat ten napełniła. 


ą 


T 
XXI, 


O. fawnym od niedawnego. czafu 
Superyntendencie, Zieken: 


TŻ czas gdy proroctwo tego człowie: 


ka, o zburzeniu blifkim, prawie 
połówy Europy, co żywo po wielu kra- 
jach Europy czytano, i na różne ie ięzykź 
przekładano , ieden rozfądny autor Niemie= 
cki, chege co pewnego wiedzieć, 0 życiu 
i charakterze tego ofobliwfzego czlowieka, 
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udał fię do iednego {wego przyiaciela, 
który żył długo w Zellerfeld , z Superinten- 
dentem Ziehen, aby mu odpowiedział na 
te pytania: 

1.) Zmarły Superintendent Ziehen, prze. 
powiedziałże więcey innych przypadków, 
iak trzęfienie ziemi? np. przypadki Kra- 
jów, Familii? 2.) Jakie było iego życie, 
poftępki, charakter? 3.) Oprócz Teolo- 
gii, w iakich naukach kochał lie, i był bie- 
gly? 4.) Byłże Farmazonem, i gdzie był 
do tego zakonu przyjęty” 5.) Od ktorego 
czafu zaczął fig uczyć poznawania Bofkich 
hieroglifów? 6.) Co miał do tego za po- 
mocy? i czy to były kfiążki, lifty, manu- 
fkrypta, it d.? 7.) Jego Chwila, bylaz 
to iaka dawna kfazka, od niego wynale- 
ziona, czy napifaua? 8.) Nie zofławiiże 
iey fwoiey żonie, lub nie uczynił w Tefta- 
mencie, względem niey iakiey dyfpozy- 
cyi? 9.) Kiedy przypadła śmierć jego? 
syiedziałże o niey? czy go też zafkoczyła 
nagle? Na co on umarł? — Nate zapy- 
tania przyiaciel ów odpowiedział w te 
fłowa: 

„ Czyniąc za dofyé WaćPana żądaniu, 
„ odpowiedam na iego pytania iak mogę. 

N 4 
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„ Czy WaćPana przez to ufpokoię, czy rat 
„ czey więklzą w nim zaofłrzę ciekawość? 
» O to fig nie pytam. Prawdę przekładam 
„ nad wfzyftko, — Ale powiemli prawdę, 
» i czy ią będę mogł powiedzieć? Wiesz 
„ WaćPan żem go znał od Roku 1760; i 
» Że aż do Roku r774. żyłem z nim ra- 
» zem, przez te pięć lat, tylem znim ob. 
„ cował, ile nasz związek, i iego fpofob 
„życia, tego dazwalał, Pewnie, ze w£zy: 
» ftkich Zellerftidczyków, iam z nim nay- 
À częściey przefławał przynaymniey, iam z 
„nim nayczęściey rozmawiało nayważniey- 
» fzych okolicznościach, które fię ściągaią 
„ do ludzi, nietylkom go ffuchał każące. 
„go, alem go też widywał zanurzonego 
„w myślach, nad fwoią biblią, i fwoie 
„ doświadczenia chimiczne rebiącego, i 
» CZeflo on mię: fvemi pytaniami zatru: 
„dni, raczey i znudził, niżeli zabawił 
» Ale przyfapmy do rzeczy. „ 

» CO to za kfazka ieft Chevilla? Jefili to 


„laki manufkript flary w Bibliotece Zeller- 


n ftlafkiey znaleziony? Czyli: pifmo iakie- 
» go Rabina, o którym Buxtorf nie wie. 
„ dział? — Jeft Biblia albo raczey proro- 
„kie z niey mieyfca. Ziehen: był: tego 
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„zdania, Że nie tylko nowy Teflament Za- 
» wierał w fobie proroćtwa, których do- 
„ pełnienia mamy fię fpodziewać, np- 
>, względem nawrócenia Zydów do Chrze- 
„ściańłkiey wiary: ale też, że w proro- 
„ Ckich pifmach ftarego Féflamentu, znay, 
» duie fig wiele, co fig icfzcze nie fpelni- 
„ło, ale fie zapewne fpelni, iak wiele 
„innych rzeczy przefzłych. Ale za cota 
„kfiążka nazywa fig Chevilla; to mi nie 
» Wiadomo. ,, 

„ Ze Prorocy używali mowy figury- 
„ czney, czyli myśli fwoie okazywali przez 
„, obrazy rzeczy, wiadomo każdemu, iaka 
„i to, że Poeci Europeyfcy, rzadko im fa 
» podobni, w malowaniu, wyfławianiu, 
„1 kolorowaniu rzeczy. Według jakichs 


» że tedy reguł, maig być tłomaczeni?> = 


„ Chwycił fig tym końcem kieroglifow 
„ Kiedy mu to naypierwey na myśl przy- 
„ fzło, i iak. fię w dufzy iego pomnażało, 
» i fzerzyło, póki na jaw nie wyfzło? Są 
„ to pytania, na któreby on fam zwłafzcza 
„krótko nie mógł odpowiedzieć? Ja ca 
„ Wiem o tym, to wiernie przełożę. — 
„ Cokolwiek w dawnych mamy o hiero- 
5 glifach, tomu było wiadomo; iakoteż i to, 
N $ 
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„co otym nowfi, tu i owdzie napifali, 
„ Trzymał on ofobie, iż fig znał na fłaro= 
„ dawnych affabetach; na Afttonomicznych 
„ Chimicznych znakach. Na pofłaciach i 
„ Symbolach Mythologicznych. + Wiedział 
„ o obrządkach Religii dawnych Greków, 
„i Rzymian, i to co nas dofzło, © Pytha- 
» gorafe, i taiemnicach Greków. Co wig- 
„, cey, zebrał on fobie ryfunki wfzyfikich 
„ hieroglifów, na które tylko mógł gdzie 
„ natrafić, a zaś przykładał fie naybardziey, 
„ do poznawania: dawney Geografii, da. 
„wnych dziejów, i Filozofii dawnych 
„wieków. -Ale Biblia - oryginalna, była 
à, nayprzednteyfzą dla niego zabawą. ,, 
Obawiam fię, ażebym tu nadaremnie, 
ciekawości wielu nie zaofirzył, i nie dał 
przyczyny, do nowego zapytania, Gdy- 
bym tu chciał fobie pofłąpić, iak Biograf, 
to bym tu mufiał pifać obfzerne rozmowy, 
do czego nie mam ani czafu, ani ochoty, 
To com wfpomniał, ieft to raczey wnio- 
fek; z iego pytań, które mi zadawał iro- 
zmów , które zemną miewal, kliążki, któ- 
rych fobie dobierał, i zdań, które o nich 
dawał, a nie żeby mi kiedy powiedział: 
moóy zamyfł ich, nauczyć fig czytania kie. 
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roglifów, dla tatwieyfzego zrozumienia 
Proroków. "Ten wniofek, w ten czas mi 
dopiero na myśl przyfzedł, iakiem dofłał 
iego Obwiefzczenia o firafeney w Europie 
rewolucyi.  Wfzyfikie iego przedtym py- 
tania, były tak obojętne i nie winne, iak i 
on faim był cały. Nie mógłem fobie z nich, 
wnofić cosinnego, iako to, iż iego rozum, 
w czymfiś fzperał, i zawize, iakby zbliżał 
fie do tego czego fzukał, z iskimfis żalem, 
który uie wiem, iakby trzeba nazwać, Nie 
było to mie ukonteñtowanie, iż flsworca 
rozumowi nafzemu, pewne określił grani. 
ce: był to żal, wielkiey w iego oczach 
utraty, którądmy w wiadomościach da. 
wanego świata, a ofobliwie «w Filozofii Bra- 
minów, i Egipfkiey Litteraturze ponieśli: 
było to pragnienie, przywrócenia z niey co: 
kolwiek, i fłufzne gniewanie fie, kiedy-go 
ślad jaki, opo którym fpodziewał fie doyść 
czego, prowadził. w takie zawiłości, iż fig 
z nich wywichłać nie mógł. „, U Egipcya” 
„Dów mówił raz, nanka trzymała iakiś 
» śrzodek między dziedzićtwem , i lenno.» 
„ścią, ztąd pochodzi iey  enigmatyczną 
„ wielkość, Ale zteyże przyczyny zagine- 
„ła ona prawie od razu, iak tylko Kambi» 
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» ges, cifnąl flan, w którym (ię znaydo* 
» wała, Przecież zofłały iefzcze iey publi- 
» CZn€ pamiątki, i niektóre z nich, opiera- 
„ią fię dotąd znikomości rzeczy. Ale u 
„ nas, ile wiem, nie masz iefzcze żadnego 
» ufłanowienia, któreby do tego zmierząło 
„ właściwie, ażeby nafze wiadomości, do- 
+: fały potomności, lub któreby tak ich do- 
„ chować mogło, iak owo Egipfkie, w 
» przypadku podobney rewolucyi w Euro. 
„ pie, iak była owa, ktôrey ta część świa. 
„ta doznała, w roo. lat po Auguscie. „, 
— Drukowanie nawet, zdawało mu fig 
być zdatnieyfze, do pomnożenia nauk, niż 
do ich dochowania.  Farmafoneria fądził, 
że pewnie ma to zamierzenie. — A prócz 
wielu innych pożytków, które fpołeczno. 
ści przyniofły Zydowfka dawna, i Chrzesci. 
ańfka Religia, uznawał i ten, że przez nie, 
dochowały fig aż dotąd niektóre ięzyki, i 
niektóre wiadomości. Oprócz tych myśli, 
nie mogłem nic więcey odkryć, z pytań 
iego, które to tylko trafiały fię potocznie, 
i do iego. głownego zamyfłu, i wyobraże. 
nia, albo bardzo mało, albo nie wcale nie 
zmierzały, Nigdy on mi, żadnego hittas 
glifu nie wytłomaczył, a jam też nigdy nię 
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msiał takiey ciekawości, żebym go tym za- 
trudnif. 

» Bylze on Farniazonem ?;, : Zdaie mi 
fie, że nie był, ato dla tego, że otym ni- 
gdy przed nami nie wfpomniał, lubo do 
talenia fig ztym, nie miał Zadney przy- 
czyny (*). 

» Przepowiedziałże więcey iakich przy- 
> padków?— Nie! Nie był on Prorokiem - 
„ z profeflyi, ani też nie zdał fie on do 
„ ulug Delficznego Apollina, ponieważ ma- 
„ło z ludźmi przeflławał, a miał wiele 
„, poczciwości, „ Jak długom go tylko znał, 
fwoie życie, obracał on tylko na wypeł. 
nienie tego, co być uznawał powinnością 
fwoią, potym nafamotne milczenie. Wzgle- 


(*) P. Biejłer; ieden z Editorów Pifma Pe- 
ryodycznego Berlinfkiego, in{zego ieft w tym 
zdania, gdy mówi: z wyrazów famego Ziehe- 
na o hieroglifach Farmafońfkieh, znać oczywi- 
ście, iż należał do tego Towarzyftwa. Farma- 
fonowie mufzą cierpieć między fobą niektórych 
z-Duchami przeftaiących, Duchy. wypędzaią- 
cych, złoto robiących, i cuda czyniących , czes 
mużby nie mieli cierpieć, iędnego ludziom 
przychylnego, i przepowiadaiącego uroiciela ? 
B. M, Schrift 1783. p. 535. 
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dem: tego oboyga, mufze fie wytłoma= 
czyć. 

Bylo to flateczne iego zdanie, że mo» 
ralność ieft dla nas nayznacznieyfzą częścią, 
nie tylko Filozofii, ale też nawet Chrześci. 
aufkiey Religii.. Dogmata czyli raczey, 


zdania względem niey, nabyły fwego Íza- 


cunku, od influencyi, czyli wpływania, 
w życie ludzkie; zaś fzacunek, czyli go: 
dność nafzych poftępków, zawifła ofobli. 
` wie od.czci Boga, i ftarania fig odobro ludz- 
kie; każdy zatym, prawdziwie cnotliwy, 
gdy fie ftara o włalną (wą pomyślność, po- 
winien w niey, tego oboyga fzukać. Ze 
więc Ziehen we wizyfikim chciał czci Bo- 
fkiey idobra bliźniego fzukać, ztąd nanic fie 
płocho nie odważył, nad wfzyftkim dłu- 
go zafłanawiał; ztąd iego fłateczność, i nie- 
jaki upor wtym, na co fig raz namyślił. 
Ztad na koniec iego gotowość, odfłąpienia 
wizyfikieso, co mu tylko być mogło mi- 
łego, gdy rozumiał, że po nim tego wy» 
ciągała chwała Bofka, i miłość bliźniego. 

| Natura utworzyła go prawie była do-my- 
ślenia, i dociekania.. Oko i ucho iego, obey- 
mowało od razu każde obiektum, bez na- 
tężenia wielkiego. Jego weyrzenie furowe 
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a prawie nieporufzone, raczey fię z głową 
ku temu, z którym mówił obracało, niże- 
li ią uprzedzalo,  Kiedym go pierwfzy raz 
widział, przypomniałem fobie opis, Kor- 
fykańczyka uczącego fie, który Muretus 
uczynił : Fixó ad terram vultu, magna mo. 
fra omnium expebiatione , tacitus aliquandiu 
Jetit , ito mi zawfze na myśl przychodzi: 
ło, kiedym go nieraz w fwoim ogrodzie całą 
godzinę widział, iak fup w zamyśleniu 
foigcego. Jego fantazya była żywa, i do- 
kładna, pamięć była prędka, wfzyftko 
ebeymniąca, wierna, którą kiedy chciał, 
miał prawie na fwym zawołaniu. W fwo= 
im rozfądku był powolny, a bardziey du- 
mny, niż śmiały: wfzakże częfło z tego, 
6 czym: zaczynał mówić, czynił takie 
wniofki, których fig był nikt niefpodzie. 
wał; na:co'fię raz nakłonił, to bez odwyło- 
ki wykonywał, „ Szkoda mawiał, iż tak, 
„ wiele: ludzi, nad famym namyślaniem: 
s Big bawią, Są oni iak owi żeglarze, kto. 
„rzy po długiey żegludze przed famym 
„portem, dobrowolną Kkwarantanę, od. 
„prawuią,,, ©: czym on naybardziey 
myślał, iuż wiadomo z tego, co fię 
powiedziało, Chimią bawił fie także 
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czas miektóry, nie żeby na imię Ædeptas 
po śmierci zafłużył; ale żeby znalazł wła. 
ściwy początek wegetacyi, iakoteż żeby do. 
fzedł przyczyny, czemu wapno do muro- 
wania dawnych, było tak mocne, — Któ. 
rych on fobie innych nauk przybrał na po- 
moc w (woim dociekaniu, nie wiem. — 
Zdania, i myśli innych, ani były dla nie. 
go bardzo ważne, ani też obojętne, gdyż 
waźnieyfzą było dla niego (prawą myśle. 
nie, a niżeli czytanie, tak, że on nieczytał, 
tylko dla famey zabawy. Z dawnych nay- 
bardziey fzacował Wirgiliufza, i Lukres 
cinfza. 

Obcowania, ani on fzukał , ani go unikał 
dla przyczyn, które nie z niego pochodzi- 
ły, rzadko go kto nawiedzał, lubo prze» 
flawanie z nin, dofyć było zabawne, Je- 
go naypierwfze i nayważnieyfze zatrudnie: 
nie, było doglądanie fwoiey obfzerney Pa- 
rafii, ofobliwie nawiedzanie chorych, kto- 
rych więcey był niż Pafierzem, gdyż ich 
w potrzebach, iak mógł wfpomagał, Z 
łatwością on przerywał (woie myśli, i fwo- 
ię fpokoyność, iak go tylko do nich wzy- 
wano. Nie raz nawet wlafna iego fłabość; 
nie wlirymala go od tey pofługi. - Był to 

pocz. 
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poczciwy czlowiek, rad fię przyfługiwał, 
był tkliwym na bliźniego niedolę, i za. 
miaft płakania nad nim, wfpomagał go, 
fam zaś znofił cierpliwie, i odpufzezał 
wipaniale. Jak myślał o Bogu, znać było 
raczey, z iego cnotliwego życia, niż zuda- 
wania wielkiego nabożeńłłwą w kościele, 
— Taki on był, iakem go zaznał, i pó- 
kim z nim miefzkał, 

Wfzakże na końcu życia fwego, iak 
umyfł iego ofłabiał, od ufławicznego my- 
śli natężania, znać z włalnego iego Uwia- 
domienia o kfiążce Chevilla. Słabość te umy- 
flu, pomnożyły potym choroby, prace, i 
natężanie myśli, toż nakoniecuftawiczne ro. 
fpamiętywanie o śmierci, i przyfzłości. Przy 
tym offabieniu umyfłu nie zmnieyfzała fie 
w nim bynaymniey, życzliwa gorliwość, o 
dobro fpółeczności, a ta to była mu nay- 
więkfzym powodem do wydania owego 
fwego Uwiadomienia, przez które chciał 
uratować wiele millionów ludzi, od zguby, 
którą miał za nieochybną, 

Jak on w Roku 1779. mógł iuż, ile mu 
fie zdało czytać hieroglify, a przy ich po» 
mocy dociekł owego ftrafznego opifania 
w Apocalipf: trudno mu było nie uczynić 

Mag. Warfe, Cz, I, R, 1784. O 
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tego, co uczynił; to ieft z wielkim zadu: 


mieniem wfzyfłkich, którzy z nim w Żel: 
lerfeld, i Kluufihal żyli, podał on Rza- 
dowi Hannowerfkiemu w miefiącu Lutym 
roku 1780. Ofirzegniące  Obwie/zczenie, 
względem blifkiey w Europie rewolucji. 
Potym, gdy*mu iego przyjaciele, i inni, 
co żywo podawać zaczęli gazety, w. któ: 
rych pełno było zadziwienia, i różnych 
zdań, 0 tym iego pierwlzym Offrzeżenia, 
zachęcił fig tym bardziey do zupełnego wy» 
nurzenia, w tey mierze myśli fwoich; ia: 
koż w tymże famym roku, i miefiącu 
Kwietniu, wyfzło owo flawne Uwiadomie= 


gie, któregośmy fię, w roku przefzłym, 
w różnych ięzykach naczytali. 

‘To uwagi godna, że po wydrukowaniu 
tego pifma iwego, nie żył, iak tylko kil- 


> 
È 


ka tygodni, Do famey śmierci, był bar- 


dzo pilnym, w fprawowaniu urzędu fwe. 
go. Jelzeze przez 3, dni świąteczne, ka. 
zał z wielką gorliwością Q cnotach; po 
ofłatnim kazaniu, połozył fig chory na 
jożku, dom fwóy rozporządził, i 27. Maia 
umarł na Petocie 1780. 

Z tego uwiadomienia, o tym ofobli. 


wfzym człowieku, wnieść fobie można, 
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że maycnotliwfi ludzie mogą fige pomylić, 
i żeowa złota reguła: wfzyfiko roftrząfay— 
teraz ofobliwie iet- bardzo potrzebna, aby 
fig nie dać uwieść względem na żaden flan, 
na żadną olobę. Jedna wiadomość w ie. 
dnym uczonym, nie dowodzi tego, że ma 
jaką drugą. Kto ztego, że ieft biegłym w on» 
tologii, może fobie wnieść fufznie, iż mo- 
że grać Generał - Bafs dobrze? I ym iefzcze 
mniey piękae przymioty ferca,. mogą zarę* 
czać, za rozfądek umyfłu. Dla zupełne. 
go przekonania, że fie Ziehen i inni, wzglę. 
dem blifkiey iakiey rewolucyi Fizyczney, 
na tym świecie trofkliwi, bardzo mylą, 
przyłączam tu wiadomość Afironomiczną, 
oiedney gwiazdzie, którą niektórzy za 
bardzo niebefpieczną, dla caley ziemi uda: 
waią. 


z 
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XXII. 


O mniemaney influencyi Gwiazdy 
Kapella. 


Lift do Edytora Pifma Miefięcz, Berlińfkiego. 


mae tu WaćPanu niektóre my- 
) sli, które ściągaią fig do iednego 
AE przepowiedzenia; i tnniea 
mania, iakoby gwiazda Kapella wę? tywała 
w trzęfienie ziemi, Czemu prości ludzie 
wierzą, i tworzą fie. . Rezrozumność tego 
zdania ielt tak wielka, iż nie godna ieft, 
aby fig zatrudnić iego zbiianiem. Przecież 
będzie to fpofobnością, uwiadomienia czy» 


telników, o niektórych ważnych Aflrono. 


miczny ch fenomenach, które nie dawno po» 
frzeżono, i obiaśnienia co względem te= 
go bałamuctwa tu i owdzie napifano. 

| dAftrolog mniema, że fic Kapella nad 
nas przybliża, i przewiduie ztąd nayokro- 
pnieyfze fkutki, Gdy przeciwnie ieft to 
rzeczą Baca: — Ze mimo zdaiącego 
fie porufzenia, które we wfzyftkich, gwia- 
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zdach pofirzegamy, i którego miara /fro- 
somów ieft wiadoma; — Gwiazda ta, ma 
fwóy wlafny bieg ku południowi, który 
zamiaft coby ią miał zbliżyć nad wierzcho- 
łek E -uropy, oddala ią od niego; ta uwa- 
ga ieft ialna , i zapewne dofiereczna, do 
ufpokoienia ślepey trwogi niewiadomych. 
Ale ciekawi, fpytaią fię pewnie: Zkądze 
pochodzi, to małe właściwe pomykanie 
fig Kapelli ku Południowi? Onaż to ma go 
tylko ena: ze wfzyfikich gwiazd na nie- 
bie? Aby mieć na to odpowiedz, nie trze- 
ba tylko zważyć nafłępuiące uwagi: 

Xiężyć obraca lie na okół ziemi, Zie. 
mia ztym towarzyfzem, chodzi na okół 
ftońca, to ieft każdemu wiadomo. Lam- 
bert z niektóremi uczonemi wnofi, że for- 
ce obraca fig około inney iakiey gwiazdy. P, 
Herschel (*) z włafnych obferwacyi uczy» 
nil ieden wniofek, który to mniemanie 
potwierdza. Jego poflrzegania przeświad= 
czyły go o tym, iż force z całą fwa afly- 
flencyą planet, i komet, pomyka fię, i 
zbliża ku Konftellacyi Herkulefa, 


m 


(*) Wynalezca nowego Planety, o którym Ç 
w Pamięt, w Miefigcu Lipcu 1783, k. 43, 
O 3 
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Zanimem fie dowiedział, iż P. Her 
Jchel ten punkt wyznaczył, uczynłem ia 
już był podobny wniofek, a to z porowna- 
nia obferwacyi Rómera i Tobiafza Majera. 
Na iednym pofedzeniu Akademii okaza- 
łem: ze pozorne rufzanie fię niektórych 
gwiazd, od'roku 1706. do 1756. nie mo- 
ze być inaczey wytiomaczone; tylko przyi- 
muiąc to mniemanie, że przez ten Czas, 
całe nafze Sytema floneczne, pomknęło fię, 
bardzo ku Konfiellacyi Późłnocney Korony, 
— która iek przy Konfłellacyi Her- 
kulefa. 

Zdaie fie tedy być rzeczą dowodng: że 
w tym całym wieku, nafze fłońce z calym 
fwoim komet i planet towarzyfiwem, zblia 
żyło fię ku tey fironie nieba; gdzie ieft 
Herkules. Laifte ieft to wielkim pódobień- 
fiwem, iż inne gwiazdy, które fg fiońca- 
mi, iak nafze, obracaią fię w tym nie- 
zmiernym okręgu. Ale co po więkfzey 
części zdawało fię być ich obrotem, po- 
chodziłó to, z prawdziwego obrotu fłońca 
nafzego, — właśnie iak rzetelny obrot 
ziemi fprawuie, iż nam fie zdaje, iakoby 
fie force obracało.  Zatym Kapella nie ieft 
to fama tylko gwiazda, która ma fwóy 
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właściwy obrót pozorny; z drugiey firo- 
ny, obrót ten iey ielt:bardzo mały, w pox 


równaniu z innemi gwiazdami,  Owfzem 
ak mały, iż gdyby od roku 1756. przez 
porównanie innych obfęrwacyi nie był po- 
twierdzony, możnaby go mieć zanic pras 
wie. Przez g0. lat, pomknęła fig Kapella 
ku poludniowi, tylko na r r. (ekund, Gdy 
w tymże famym czafie Arkżwr ( w Konftella. 
cyi Bootes) pofunął fig na rrę. fekund w 
też rong, Wedlug wfzelkiego tedy pos 
dobieńlfiwa, Kapella ieft iedna,z gwiazd 
owych, które fą naybardzicy od nafzego 
flonecznego fyftema oddalone. 

Możnaby fig zapytać: czyli dla prawdzi. 
wego pomykania fig nafzego fońca, a z 
nim mafzey ziemi, nie trzebaby fię oba- 
wiać, żeby ono nie było pociągane od Ka- 
pelli? Dla nas to powinno być rzeczą wea- 
le oboiętną, i nie może to mieć żadnego 
związku z przyczynaini, które iakie fkutki 
na ziemi (prawuią. Trzeba być wcale pro- 
fiakiem, a bardzo upornym, ażeby- przy- 
znawać taką influencyg gwiazdom, któ: 
rych odległość, ieft prawie niepoięta, nie 
możę być wyrażona, i względem którey 
odległość fłońca od ziemi, choć tak wiel. 
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ka, wydaie fig fak iaki punkt, w owey 
niezmierney niebios rózległości. Słońce 
obiega więc około centrum fwoiey sfery, 
iak i ziemia toż czyni; możemy my fpo- 
koynie czekać, na dopełnienie tego dlu- 
giego obrotu, na Którego zaczynanie fie 
patrzyć będą znowu nafi potomkowie, ie» 
żeli gó tylko wcale nie zapomną. — Ale 
żeby lekkowierności odiąć wfzelki powod 
boiaźni, napomnę tu: iż Kapella ieft w 
daleko infzym położeniu, niżby być po- 
winna według przepowiedania. O tym fie 
można przekonać, nawet bez opifôw 
Aftronomicznych, i ich inflrumentéw. 
Nie trzeba, tylko pod czas iakiey piękney 
nocy, uważać na niebie- dwie gwiazdy, 
które Ke świecą naybardziey; które w na- 
fzych ftronach, dofyć fa wyloko, i mo- 
žna ie łatwo rozeznać: a te lą Arkitur w 
Konftellacyi Bootes i Kapella fama. Po- 
ftrzeże fie, iż one tak lą prawie daleko 
od fiebie, iak tylko w iednym hemisferi- 
um, tak' znakomite gwiazdy być mogą. 
Zaś Herkules, ktory ieft tuż przy Bootes, 
ieft iefzcze daley od Kapeli, niż ów. Nie 
może tedy fłońce zbliżyć fię razem do 
dwóch punktow, ponieważ zaś nafze 
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floñce zbliża fig ku Zerkulefowi, oczywi- 
fla rzecz, iż fie przez cały teu wiek mu- 
Galo oddalić od W/ożnicy, m którego ple- 
cach ieft Kopella. Idzie ztąd, iż Kapella, 
która prócz tego należy do gwiazd nayo- 

. 2 
dlegleyfzych od nafzego fyfiema, co dzień 
fie od nas oddala, i z czafem będzie fig ie. 
fzcze daley od ziemi znaydować. 


Prevoff. 


Fizyczne fzczegulności i wynaląjki. 


A = początku Sierpnia Roku 1783. w 
UN Suiz, pod Rufach na 7. mil od 


Kobmaru, pôd czas grzmotów , uderzył 
piorum wieden pokòy, w ktòtym bylo 
zwierciadło futo pozłocone. Piorun zdiął 
z niego wfzyftko złoto, a przeniófi go na 
okno, które było na 4 — 5. łokci od 
zwierciadła. 


W iedney wfi w Pomeranii, trafiła fie 
wy lecie roku przefzłego, pod czas grzmo- 
$ 
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tów iedna okoliczność, która godna.ief 
uwagi znaiących fig Dnia 7. Lipa udés 
rzył piorun w dom tamteyfzego xiędza, i 
puzelzedł profto z dachu, aż do ziemi, nic 
nie DN. Barometer, który wifial na 
ścianie iedney, okazał do. fkutek 
ognia elektrycznego.  Merkuryusz pod 
czas tego uderzenia, fpadł włzyllek aż w 
famę gałkę, i tak zoftał, lubo Barometer 
ten był o ro. kroków, od mieyfca fame. 
go, gdzie piorun przelzedł, i nie był od 
niego bynaymniey dotknięty. Nie okazu- 
ież to, iż powietrze w domu owym znay- 
duiące fig, nie tylko wfzyfikę fwoie ele- 
ktryczność ftraciło, ale nawet, że mieyfce 
owo, gdzie był Barometer zoftało bez po- 
wietrza, przez co Merkuryusz nie maiąc 
żadnego od poru, fpadt, i ułożył fig hory- 
zontalnie, 


W tymże famym sa" uderzył pio- 
run w Am sdorf w iedne oborę chlopfka, 
zabił krowę, nic nie re ub; „ ani na- 
wet ogłufzywizy dziewczyny, która ia doila. 


Zaś w Czerweu uderzył piorun w ieden 
mały dom w Grunau, i fprawił różne 


fkutki. Między inńemi, gofpodyni za- 
palił włofy; mąż który fłał przy niey, 
zgafił ie rękami, bez zadnego niebefpie, 
czeńltwa. Kobieta przelękła fie prawda, 
i poczuła nieiaki ból w główie, ale ic- 
dnak polzła tegoż famego dnia do ko. 
ścioła, i więcey nic w fobie nie doznała, 
— "Tegoż famego d dnia w Greifenberg pio- 


xun podarł na iedney dziewczynie fuknie, 


iey famey i nie nie ztobiwfzy. 


W mocy między czwartym i piątym 
Czerwca, uderzył piorun w Quedlinburgu 
we dwa domy , w iednym porobił w izbie 
rys bardzo wiele, To ofobliwfza, iż oko- 
ło łożek, na których ludzie i dzieci fpały, 
kilka razy obiegł, dzieci nie narufzywfzy. 
Nowy dowod, iż przeciw piorunom wiel- 
ki ieft (pofób kłaść fię w łóżka, zdaleka od 
ścian do. 


W Gratzu, nieiaki Filip Ignacy Trex- 
ler, zrobił w tym roku drugą karetę, któ- 
ra bez koni, można tak prędko iechać, iak 
gdyby ią ciągneły konie, truchtem idące. 
Powóz ten, ma dwa wiofła, które czło- 
wiek iadący, tedy owedy tylko nogami 
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nacifka, ażeby fie mógł proftey drogi trzy: 
mać; gdy zaś przyjdzie fie obrócić na firo- 
ng, albo też wcale nawrócić, tò iet do 
tego przydana machina, którey używanię 
ieft łatwe. Pierwfzy taki powóz, kupio: 
no za 20. czerw, Zł. zaś drugi za 35. 


P. Desjardins w Paryżu, wynalazł te. 
raz nowy fpofôb odięcia wodzie morfkiey 
flonosci, a to bardzo łatwym, i proftym 
fpofobem. Ponieważ wiemy, że wfzyft- 
kie dotąd wynalezione względem tego fpo- 
foby, potrzebowały wiele czafu, i były 
kofztowne ; przeto wylazek P, Desjardins 
tymby był użytecznieyfzy, iż obowięzuie 
fig przez godzinę 140. kwart wody floney, 
zamięnić w fłodką, 


W roku przefzłym P. Antonio Turra 
lekarz w Wincencyi,  ogłoGł fpofób nowy 
leczenia febry tercyanny. _ Wylicza on go. 
przykładów, że zamiaft Chiny, używaiąc 
kory z Kafztanów dzikich, można leczyć 
febrę. Niektórzy chorzy biorąc fami pro- 
fzek z tey kory bez żadnego przygotowa. 
nia, pozbawili fige febry wfpomnioney. 
Na kwartannę nie ieft ona bardzo dziel- 
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nym fpofobem. P. Wilhelm Buchholz lekarz 
Nadworny Safki, doświadczył, tegoż fa. 
mego fkutku, i bardzo zalecił lekarzom 
Niemieckim, używanie, tego domowego 
lekarftwa, zamiaft Chiny, 
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XXIV, 


Krótkie wiadomości o Artyflach uczo- 
nych, i ich dziełach. 


ohm Dacić maiąc Q. lat, fyfzał iak oy- 

ciec 'iego narzekał, iż mu fiekiera, 

nie mogła wiele pomódź do iedney robo- 
ty; myślił on tedy dzień i noc, iakby mo- 
żna poprawić tego narzędzia, i po. ośmiu 
dniach, był tak fzczęśliwy, iż kowalowi po. 
dał pewny fpofób, iak fobie miał pofiępo- 
wać z fiekierami, którego wnet w całey 
okolicy używać poczęto. W 12. roku wic- 
ku fwego, -poprawil pług, w fwoiey oko- 
licy, iako też fiekierę cielielka, i kowadło 
w kuźniach. Gdy przyfzedł dolat 14. oy- 
ciec, który go ofądził za niefpofobnego do 
fwego rzemiofła, oddał go do iednego 
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wełnę czefzącego, ale uciekł on od niego 
i udał fig do iednego zegariniftrza. U te- 
go wynalazł wnet zegar, który przy pomo- 
cy, nowego wcale perpendykułu, bił fe- 
kundy. Gdy u tego zegarmifirza wyter- 
minował, udał fię do Londynu, gdzie go 
iefzcze nikt był niesznał, ztamtąd poiechał 
do Paryża, i tam bawił fie fwym kunfztem. 
Przypadkiem znayduiac fig w Mont-Martre, 
widział ziak wielką zmudą, i kofztem, 
rozbiiano kamienie na bruk; ofiarował fig 
tedy, tamteyfzemu dozorcy wymyślić ta- 
ką machinę, przy którey pomocy, miano 
15. razy więcey rozbić kamieni, niż przed- 
tym za tęż fimę zapłatę. Proiekt iego po- 
dano Akademi. P. Alembert, bardzo po- 
chwalił iego wynalazek, a król kazał zro- 
bić podaną od niego machinę, którey te- 
raz używają. z wielkim pożytkiem, a pa- 
trzących podziwieniem,  Datić otrzymał 
penfyi 2,400 Liwrów, poiechał na końcu 
roku” przelzłego do Włoch, ale za fwym 
powrotem, chce ofieść na zawfze w 
Francyi, 


Doktór Price w Londynie, ieden znay- 
Rawnieyfzych Alchymiffów, wydał byl na 
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początku roku przefzłego iedno pifmo, u 
nas nawet Od niektorych Ichinciow z der 
ką radością, i iakimfiś niby tryumfem, 
czytane i wyfławiane, w którym ufiłował 
wmowić w Publicum; iż: wynalazł fpofob 
robienia złota, z żywego frebra. Ten czło- 
wiek w kilka miefięcy potym, to ieft w 
Miefiącu Sierpniu otruł fię w fwoim labo- 
rażoriwn iednym fpiritulem.  Domyślaią 
lg, iż nie mógł znieść dłużey tego, iż Z 
niego fzydzono, i pogardzano nim dla te» 
80, iz taką nadzwyczayną fzczegulność, 
podał do druku, iak rzecz pewną, nie 
oznaymiwfzy, iak przyfzedl do tego wy- 
nalazku, i nie przywiodłfzy na tes 
dowodów, iak tylko podpis niektórych 
olób, które nie znaiąc fie na Chimii, były 
przytomnemi, pod czas iego operacyi, któ. 
rą powfzechnie za podfiepne kuglarftwo 
olądzono. 


Na początku Liffépada roku przefzlego 
umarł w Paryżu Ludwik Elifabeth dr. k 
Vergne Hrabia de Treffan Generał Leytnant 
etc. Nadworny Marfzałek 4. p. Króla Sta- 
nifława, ieden z 40. Akademików Pary. 
fkich, i Towarzysz różnych Akademii 
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Europeyfkich. Wfflawif on fie ofobliwie, 
wypifami wybornemi ze wfzyfikich boha» 
tyrikich Romanfów, które wychodziły w 
Paryżu, pod tytułem Biblioteka Roman/0w. 
Przetłomaczył on także Æriofta i Rozkocha- 
nego Rolanda, 


Dnia 20. Sierpnia Roku przefzłego, 
umarł w Londynie Frank Wardenmyn ma- 
larz Portretów, bardzo zawołany. Tak 
on lubił kurzyć tytuń, że nawet nie chciał 
króla malowac, ani królowey, tylko pod 
tą kondycyą, żeby mu wolno było pod 
czas fwey roboty lulkę kurzyć, co go tym 

 bardziey w Anglii wfławiło, Był on bar: 
dzo fzczęśliwy w potrafianiu. Jego drape- 
rya, była przednia; aiego z fantazyi ma- 
lowane głowy Furki, Żydy, Rabiny, i 
Cyrkafly, fprawuią 'w patrzących podzi- 
wienie, 
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XXV. 


Tabelle i obferwacye Meteorolo- 
giczne. 


AV Paryżu. — w Roku 1780. fpadło 
y tu defzczu według obferwacyi 
Pana Jeawat. 


Cale lin. lies 
W Styczniu 2 7 
W Lutym = 
W Marcu: - 
W. Kwietniu 
W Maiu 
W Czerwcu 
W Lipcu 
W Sierpniu 
W Wrześniu 
W Październiku 
W Lifopadzie 
W Grudniu o 

13 

Zaś 1781r. defzczu było 13 
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Tamże w roku 1782. pomierna cięż= 
kość Atmosfery, wynofiła $ 370. ftopniów 
z których 16. a, fię 1. linii. 


Pomierne ciepła wyniofły 958. gia- 
dufów. 

Wiatry Południowe i pułnocne, były 
wtym roku panuiące, 

Naywiękfza odmiana w Barometrze, 
przypadła w Wrześniu 264. 

Naymnieyfza w Lipcu, 88. 

Naywiękfza ciężkość z była 
20. Grudnia - - $36 

Naymnieyfza 2. Kwietnia i 17. 
Września - - $184 


Naywiek(za różnica - 352e 
Naywięk(ze cieplo 25. Czerwca, i 23 


Lipca Stop. - - 1055 
Naymnieyfze 17. Lutego 885 


Naywięklza różnica -` 130 grad. 


W Warfzawie, 31. Grudnia roku 1783. 
mróż był naywiękfzy, gdyż dochodził fto- 
paiów 192 
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Dnia 25. tegoż miefiąca mróz był tylko 
na fiopniów 114. a iednak tego dnia. wifła 
flangla. 


W tym zaś roku mróż był naywięklzy 

1.i7. Stycznia zrana, w których dolzedł 
E E ; mn en 

17. ftopniów , — ciepła niebyło żadnego. 


W tymże mieliacu Styczniu, fumma 
mrozów rannych, południowych, i wie- 
czornych, wynofila flopniów $315. 


Ciepła zaś wfzyfikiego, było tylko fto- 
pniów 82. 


Dni pogodnych było 12. 

Dni pochmurnych 17. 

Zaś pochmurno - - pogodno -Śhieżnych by- 
łodni. - = 5 > 


Wiatry zachodnie wiały różnemi czafy 
przez dni > > 5 
Wfchodnie przez dni = 
Pulnocne przez dni a 
Południowe = = 
Poludnio-Zachodnie 
Pulnocno-wichodni 
Południo -« wfchodni 
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LUTY. Zaś ciepło naywiękfze dnia 27. z 

Dia 20. i 24. mróż naywiękfzy rana było flopniôw. - > 
ftopniòw - - 12 Różnica naywiękfza s 

Dnia 8. naywiękfze ciepło flopniéw 3 Summa mrozów rannych Połudn. 
i wieczor. fłtopniów - 

Summa ciepłą rannego polud, i 
wiecz. ftopniów  - . 

Dni pochmurnych było 

— Pogodnych : 

Deszcz - - = 

Snieg = A à 


Rożnica ftopniów - Iç 


Summa mrozów całego miefiąca, rane 
nych, południowych, i wieczornych, My 
nofiła ftopniów ` - Ć 5 3253 

Ciepła było AE piece GE” 
pniów 234 
dc pochmurnych ne z PB Dn pochmurno - śnieżne 

Dhs j z | — Pogodośnież. - 

RO. Grad 

Deszcz padał przez dni - 

Snieg = Ę 

Wiatry: Zachodnie, wiały różne- 

mi czaly dni - 

— Wfchodnie Ę 

— Pułnocne - = 

— Południowe = 

— Zachodnio-wfchodowy 

— Zachodnio- południowy 
. — Połudoio - wfchodowy Wifła puściła dnia 13. o godzinie 2. i 

MARZEC. 3. Z południa, wten czas był wiatr zas 


T 
W tym mieligcu dnia 2. z rana, ehodnio: południowy, a ciepła ftopień 1. 
mróz był naywiękfzy ftopniów 


— Poch. pogod. - - 
Wiatry Zachodnie wiały dzień 
— Wfchodnie z = 
— Południowe - - 
— Pułnocne -= - = 
— Zachodnio - południowy 
— Zachodnio- pułnocny 

— Wifchodo - południowy 


a ABE 


P 3 


230 Le) 0) 


W Styczniu naywiękfza ciężkość atmo- 
sfery była, według Barometru: 
Dnia $.—6—7. calów 28 linii 7 
— Zaś dnia 18. z rana asie 
cięzkość była 5 - 26 —= ę 
W Lutym, dnia 23. z rana naywiękfza 
ciężkość calów  - : 28 linii & 
Dnia 7. z rana haymnieyfza ciężkość 
calów - - - 26 linii 7 
W Marcu dnia 16.118. naywiękfza cięż- 
kość atmosfery była z rana - 27 linii To 
Dnia 30. w wieczor naymmnieyfza cięż. 
kość calów - = 27 linii 7 
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AVERTISSEMENT. 
Concernant une nouvelle édition. des Oeuvres 
de Voltaire en 60. Volumes; grand in 8. avec 

privilège de Son Altesse Sérénissime Ele- 
Gtorale de Saxe. 


Ce avec une vraie satisfaétion qüe nous nous eM- 
pressons de rendre compte au Public de l’entreprise 
que nous avons. eu Phogneur de lui annoncer par 
raport à la rćimpress sion des Oenvves det oltuire en 60, 
volumes, grand in 8. d'aprés l'édition de M.de Beau- 
marchais; & nous avons lieu de nons fater que les 
personnes qui ont bien voulu sy intéresser, honore- 
ront de leur approbation les soins que nous avons 
pris pour mériter leur confiance. 

Dans le rems que notre Prospećtus parut, les sou- 
scripteurs pour l’édition de M, de Beaumarchais, s’at. 
tendaient à la recevoir en entier à la fin de l’année 
1782. & nous nòus engageâmes à la faire suivre dans 
le terme de mois par 20. volumes de la nôtre exaëte. 
meht copiée sur celle là. Comme elle n’a pas encore 
parü, iln’eft personne qui puissenous reprocher d’avoir 
manqué à nos engagemens. Nous avons au contraire 
profité de ce retard forcé en Femployant en faveur de 
nos souscripteurs, & en prenant desarrangemens avec 
M. Thurneysen Je jeune, imprimeur A Basie, assez 
connu par la beauté de ses caractćres & la netretć de 
son impression, qui nous mettent à même de leur li- 
vrer une édition bien supérieure à celle que nous 
avions promise & au prix modique déja annoncé, 

Ainsi Pédition que M, Thurneysen annonce, & pour 
laquelle il propose des souscriptions, est la même que 
la nôtre, Cette édition érant commune entre lui & nous, 
nous sommes convenus qu'il recevra les souscriptions 
dans le Palatinat, la Suabe & l'Autriche; & que le 
reste des états de l'Allemagne nous sera réservé. 

L'on pourra se convaincre de la vérité de ce que 
nous avangons par raport à la beauté de certe édition, 
en voyant “chez les personnes, qui ont bien voulu se 
charger pour nous de recevoir les souscriptions, les 
épreuves que nous venons de leur faire passer, & en 
les comparant à celles qui ont été diftribućes avec 
nôtre premier Prospeltus. Les souscripreurs ayant pa- 


ró contens des derniéres, vertont sans doute la supé- 
rioritć, A tous égards, de celle que nous avons Phone 
neur de leur présenter aujoud’hui, avec bien de lą 
satisfaction. De notre côté nous pouvons assurer que 
la nôtre est infinie de nous trouver à même de sura 
passer leur attente sans augmenter le prix de la sou- 
sctiption, qui reste toujours fixé à 6. Louis vieux, 
ou cent vingt Livres de france, pour les 60. volunies. 
Le zele constant & désintéressé avec lequel nous 
nous sommes empressés de mériter l'approbation du 
Public, nous inspire la confiance que le nombre des 
Amateurs-qui voudront bien favoriser notre entrepri= 
se ne pourrait qu'augmenter, si, pour leur en prócue 
ter la facilité, nous nous déterminions A prolonger le 
terme de la clôture de la souscription jusqu’à la fin du 
mois d'Avril prochain. En consequence nous acce- 
pterons jusqu'à cette époque, le prix de 2. Louis, ou 
quarante Livres de france, fixé pour la prémière li» 
vraison de20. volumes. Nous nous flattons d’après nos 
nouveaux arrangemens de pouvoir faire délivrer à nos 
souscripteurs, même avant le terme de 6. mois, fixé 
par notre premier Prospećtus, à compter de la publis 
cation de l'édition de Kehl. Si en effet M, de Beau. 
marchais livre la sienne, qui, selon nos informations, 
est presque achevée, au commencement de cette an- 
née, nous espérons pouvoir faite délivrer à la foire de 
Pâques de Leipzig les 20. premiers volumes de lanó- 
tre à routes les personnes qui auront payé en souscrivant. 
Ces dispositions qui ne peuvent être qu'agreables 
aux personnes qui ont daigné s'intéresser A notre entre- 
prise, jointes aux avances considérables que nous avons 
été obligés de faire pour Pachat du papier destiné en 
premier lieu à l'impression de notre édition & celle 
que nous ocçasionne l’aquisition d’une sorte de papier 
\ Bien préférable, faite uniquement pour l’avantage des 
souscripreurs,nous met dans le cas de prier ceux d’entre- 
eux qui n'ont pas encore payé, de vouloir: bien nouś 
faire parvenir avant la fin d'Avril le prix de la souscri- 
ption de la première livraison, Gerre prière s'addresse 
également aux personnes qui onp bien voulu recevoir 
ou recevront encore des souscriptions pouf les som- 
mes qui ont été, ou qui seront déposées chez elles 
jusqu’à la dire ćpoque, Gotha lez, Janvier 1784. 
La Librairie d'Eninger, 
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